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Juwystyka a Przemyśl
zw ią za n e  są ze  sobą n ie ty lk o  „spó jn ią  n ie w id o m ą '  n ie ro zerw a ln e j  ek o n o m ji  p a ń s tw o w o - tw ó rc ze j ,  ogarn ia ­
ją c e j  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  w y tw ó rc zo śc i  i pośredn ic tw a , ale te ż  tak  rea lnem i p o s tu la ta m i gospodars tw a  
narodow ego  n a jn o w s z e j  d a ty  —  że  zagadn ien ia  „T U R Y Z M U ", w  p e łn e m  tego s łow a  znaczen iu ,  są p r z e d ­
m io tem  ży w e g o  za in teresow an ia  k a żd eg o  Z A C H O D N I O - E U R O P E J S K I E G O  K U P C A  I  P R Z E M Y S Ł O W C A .

Nie  chodz i  tu o u w y d a tn ie n ie  sam ego p o tę żn e g o  P R Z E M Y S Ł U  T U R Y S T Y C Z N E G O  1 Z D R O J O ­
W I S K O W E G O ,  ro zw ija jącego  się te ż  w  P olsce  O d r o d z o n e j  w  te m p ie  iście a m e r y k a ń s k ie m  —  ale o 
U Ś W I A D O M I E N I E  w  ca łe j  p e łn i  fa k tu :  że n iem a  w p ro s t  d z ie d z in y  życ ia  ekonom icznego , p ro ­
d u k c y jn e g o  i kup ieck iego , na k tó re j  K O N  S U  M E N T - T U  R Y  S I  A ,  w zg lęd n ie  L E T N I K  lub K U R A C J U S Z ,
nie w y c isk a  sw ego  d ecyd u ją ceg o  pię tna .

T o  te ż  po lsk i  p r z e m y s ł  i hande l  ś led z i ł  z całą  uw agą p o zn a ń sk ą  W y s ta w ę  M ię d zy n a ro d o w ą  K O M -  
J U R  —  n ie ty lk o  w  je j  p ie rw sze j  częśc i K O M U N I K A C Y J N E J ,  ale te ż  w  j e j  d rug ie j  po łow ie  
T U R Y S T Y C Z N E J ,  u zn a ją c  z całą w d z ięczn o śc ią  tę im p re zę  u zu p e łn ia ją c ą  za bardzo  p o ż ą d a n y  bo ­
d z ie c  do S I L N I E J S Z E G O  N IŻ  D O T Y C H C Z A S  Z A I N T E R E S O W A N I A  S I Ę  ta k  bezpośredn io  p r z e m y ­
s łe m  t u r y  s t y c z n o -ba lneo log icznym  ja k  i  P O Ś R E D N I E M I  J E G O  W P Ł Y W A M I ,  d a ją cem i się o d czu ć  na
w s z y s tk ic h  odc inkach  życ ia  w spó łczesnego .

O b y  ten  n u m e r  „ R y n k u  M e ta lo w eg o " ,  sp ec ja ln ie  p o św ię c o n y  tu r y s ty c e  i z d r o jo w n ic tw u  po lsk iem u ,
z ło ż o n y  w  ręce n a s zy c h  c z y te ln ik ó w  w  w ig ilję  za m k n ię c ia  w sp a n ia łe j  M. W . K . T. s p o tk a ł  się z  ta k iem  
u zn a n ie m  i G Ł Ę B S Z E M  Z R O Z U M I E N I E M ,  na ja k ie  don ios ła  I N T E N C J A  te j  p ie r w s z e j  w  P olsce  Odro-

d z o n e j  M ię d z y n a r o d o w e j  W y s t a w y  za s ta g a je .  W Y D A W m c T W 0  ,M N K U  M E T A L O W E G O
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ST. M O S K A L E W S K I ,
d y r .  M ię d z y n a r o d o w e j  W y s t a w y  Komunikacji ,  i T u r y s ty k i .  

K o m a n d o r  O r d e r u  K o ro n y  R u m u ń sk ie j  z G w ia zd ą .

Na polskim szlaku turystycznym
S ta n is ła w  M osk a lew sk i, d y r e k t o r  h a n d lo w y  M. W .  K.  T. , k t ó r y  p o t r a f i ł  s w o j ą  n i e s t ru d z o n ą  

e n e r g ją  c a ł y  s z e r e g  ludz i n a t c h n ą ć  ide ą  W y s t a w y  T u r y s t y c z n e j ,  m a  s w ą  c h lu b n ą  k a r t ę  w  hi­

s to r i i  P o l s k i  o d r a d z a j ą c e j  s i ę  i o d ro d z o n e j .  P r z e d  w o jn ą  z n a n y  b y ł , j a k o  d z i a ł a c z  s p o łe c z n y .  

W  c z a s ie  w o jn y  b r a ł  c z y n n y  udz ia ł  w  Kijowie ,  j a k o  p r e z e s  K o m i te tu  O b y w a t e l s k i e g o  i  s e k r e t a r z  

T o w a r z y s t w a  W y z w a l a j ą c y c h  się  N a r o d ó w  U c ie m ię ż o n y c h  w  t w o r z e n iu  w o js k a  p o ls k ie g o ,  b y  n a ­

s tęp n ie  j a k o  p i e r w s z y  i- d łu g o le tn i  W o je w o d a  Lube lsk i  o r a z  K o m is a rz  O s z c z ę d n o ś c i o w y  p r z y ­

c zy n ić  się w y d a tn i e  do  k ła d z en iu  fu n d a m e n tu  p o d  P a ń s t w o w o ś ć  p o lską .

REDAKCJA.

. L . ' . A ” ' "  ***■'

Gdyby rozwój turystyki polskiej mógł w latach 
<■ niewoli postępować śladem nowoczesnych urządzeń 
 ̂ i zabiegów Europy Zachodniej, wówczas niewątpliwie 

M ałopolska byłaby jednym  wielkim szlakiem tury- 
K stycznym. Szczodrobliwość n a tu ry  dała  tej dzielnicy 
e Polski urok kra jobrazu, zaś obok tego licznie rozrzu- 
' cone źródła, o wysokich wartościach leczniczych.

Lecz i tak, jak jest dzisiaj, M ałopolska ogarnia 
t 80 procent uzdrowisk polskich, będących czy to miej­

scowościami wypoczynkowemi, czy to kuracyjnem u 
Dlatego nie można mówić o turystyce we wszystkich 
jej przejawach, nie złączywszy jej z południem 
Polski.

P rzegląd  Małopolski pod względem jej znacze­
nia turystycznego ułatwia w znacznym stopniu obec­
ność stoisk tej części k ra ju  na  Międzynarodowej W y ­
stawie Komunikacji i Turystyki w pawilonie 18. Rząd 
pięknych eksponatów rozpoczyna artystyczna makieta 
rynku krakowskiego, z wiernie oddanemi sukiennica­
mi i kościołem Marjackim. Stojąc p rzed  dyskretnie 
oświetlonym modelem, odnosi się wrażenie, że za 
chwilę usłyszymy z wieży marjackiej hejnał,  jaki n ie­
przerw anie od szeregu  wieków z tej wieży rozbrzm ie­
wa, dziś dosłownie dzięki rad ju , na  wszystkie cztery 
strony  świata.

Drugi model, jaki zwraca uwagę, to Waweł, łącz­
nie z projektem  regulacji zabudowań wzgórza, k tóry  
tej, pam iętającej świetną epokę, monarszej rezyden­
cji zapewnia właściwe otoczenie. P ięknie wypadły  
przezrocza Krakowa, a głównie wnętrz kościołów. 
W śród  tych drugich p rzykuw ają  wprost uwagę widza 
reprodukcje  arcydzieł W ita  Stwosza, genjalnego pol­
skiego snycerza.

W  sąsiedniej niszy piękna panoram a Podhala  z 
kotliną Nowego Sącza pośrodku uzmysławia nam te 
wszystkie walory turystyczne, jakie są  udziałem tych 
okolic. T u  też znalazły  pomieszczenie ejksponaty 
uzdrowisk Szczawnicy i Krynicy, oraz miejscowości 
wypoczynkowych Rytro, S tarego Sącza, Muszyny, Że­
giestowa i innych. Osią jednak wystawy jest oczy­
wiście salon zimowy Polski —  Zakopane, ze swoim 
najcudow niejszym  eksponatem  —  M orskiem Okiem.

Dla turysty, k tórego in teresu ją  n ietylko wartości 
wypoczynkowe, lecz k tóry  zechce badać  przejaw y ku l­
tura lne  zwiedzanych przez siebie okolic, takiem m iej­
scem p ar  excellence, związanem z turystyką, jest W ie­
liczka i Bochnia. I dlatego na W ystaw ie Turystyki 
znalazły się świetnie wykonane m injaturowe kopje sal 
i grot naszych kopalni soli.

Lubelszczyzna,  k ra ina  żyzna i bogata w dobra 
nietylko materja lne , lecz i duchowe, pociągać może 
turystę  żądnego zwiedzania zabytków i zetknięcia się 
z przejawami s tarodawnej polskiej kultury . Tu leżą 
sław ne P u ław y  książą t Czartoryskich, k tóre  długie 
lata  by ły  źródłem, z którego promieniowała na resztę 
Polski wysoka ku ltu ra  i głęboki patrjotyzm . A rtys tycz­
ne i z pietyzmem są wykonane fotógrafje, p rzed s ta ­
wiające dawny pałac, „Świątynię Sybilli", A le ję  Li­
pową. Najwięcej miejsca poświęcono Lublinowi, m ia­
s tu  jednem u z najs tarszych  w Polsce. Lublin, leżący 
na sz laku  zarówno handlowym jak i wojennym, za ­
warł w sobie pam iątki i zabytki dwóch tych p rz e ja ­
wów energji ludzkiej.

Z pomiędzy licznych fotografij wyróżniają  się 
charak terystycznem  pięknem kościół św. Trójcy  z fre­
skami, p rzedstaw iającem i biczowanie i zdjęcie z K rzy ­
ża, Zamek, Bram a Krakowska, Ogród Saski, oraz in 
teresu jący  dokument nadan ia  Lublinowi przez W ła ­
dysława Łokietka praw  magdeburskich z roku 1317.

Istotnie piękne zabytki architektury  w postaci fo­
tografij kamienicy pod św. M ikołajem i św. K rzyszto ­
fem, kamienicy Celejowskiej i kościoła św. A nny  w y­
stawia Kazimierz Dolny. Toż samo można powiedzieć 
o Zamościu z jego Kolegjatą, B ram ą Infułatki, r a tu ­
szem i prochownią. Uzupełnia stoisko m apa tu rystycz­
na Województwa, na której są  zaznaczone wszystkie 
ważniejsze objekty, w arte  zwiedzenia.

Piękna Kie lecczyzna  ma kilka szlaków tu rys tycz­
nych, różniących się od siebie charakterem . A  więc 
pierwszy szlak, to pątnicy do Częstochowy, na J a sn ą  
Górę, drugi, to właściwy wycieczkowy z Częstocho­
wy przez Olkusz, P iaskow ą Skałę do Ojcowa. W 
pewnem wgłębieniu stoi model groty historycznej, do 
której schronił się W ładys ław  Łokietek. Następny 
szlak, to Sandomierz, Kielce do G ór Świętokrzyskich. 
Olbrzymia płaskorzeźba Gór Świętokrzyskich uzm y­
sławia nam ten ogrom wycieczek, jaki można na tym 
odcinku zrealizować. Widzimy tu kościół i k lasztor 
z 13-go wieku,' Łysą Górę, s ław ną w Klechdach pol­
skich, Łysicę —  najw yższy  szczyt wysokości 611 m., 
Cisów, sław ne pamiątkowe miejsce, uwiecznione w p a ­
mięci rodaków walkami Langiewicza w 63 roku.

Kilka przepięknych fotografij z Czarnolasu  za ­
trzym uje przechodnia i odryw a n a  chwilę uwagę od 
zagadnień współczesnych, przenosząc myślą w tę 
świetną epokę odrodzenia polskiego, którego n a js ław ­
niejszym wyobrazicielem był Kochanowski. Oto lip; 
pod k tó rą  znakomity pieśniarz pisywał swoje elegje, 
park, pałac i cudowne okolice,
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Czy znajdzie się Polak, któryby na dźwięk słowa 
„Lwów" nie podniósł głowy i nie dopowiedział -r- 
„O rlęta". Lwów, miasto „semper fidelis", Lwów, m ia­
sto Orląt, ostatni bastjon na rubieży Rzeczypospolitej, 
samo w sobie jest miejscem wycieczkowem, jest pol­
ską M ekką i Medyną, do której dąży każde serce pol­
skie, żądne zachłysnąć się polskością. Ten nastrój do 
Lwowa odbija się i w stoisku na Wystawie, na której 
bardzo wiele miejsca poświęcono samemu miastu, z 
pietyzmem wystawiając fotografje i mapy plastyczne 
miasta.

Turystycznie W ojewództwo Lwowskie jest oko­

licą dość bogatą. Posiada Truskawiec, Iwonicz, R y­
manów, wszystko miejscowości o silnych, silniejszych 
niż analogiczne zagranicą źródłach. Tu też leży sław ­
ny szlak wojny europejskiej z Przemyślem, Rzeszo­
wem i wieloma, wieloma miasteczkami i wsiami, co 
pam iętają krew i pożogę.

I tak, jak zastępy turystów amerykańskich zwie­
dzają sławne z wojny okolice Francji, tak warto, aby 
każdy Polak poznał tę część kraju, która zawsze da­
w ała dowody najwyższego patrjotyzmu. I to obok wy­
poczynkowego, będzie miało znaczenie dydaktyczne.

Poznań, w lipcu 1930.

LESZEK G U STO W SK I. Gdynia
Gdynia nie jest 

ani nie ma być prze- 
dewszystkiem konku­
rencją dla portu gdań­
skiego. Pogląd ten i to 
nasze mocne przeko­
nanie podtrzym ywaliś­
my stale — wbrew kil- 

kakrólnym, niedo­
rzecznym lub na ni- 
czem nie opartym  wer­
sjom przeciwnym.

W istocie bowiem, 
w ciągu całych osta t­
nich lat sześciu budo­
wy portu gdyńskiego 
nie wysłuchaliśmy ża­
dnego urzędowego o-

_______  świadczenia Rządu
f  ) Polsk., któreby G dy­

nię Gdańskowi przeciwstawiało. I tak być mu­
si. W spółpraca, częściowy podział zadań, specja­
lizacja przeładunków w niektórych grupach naszego 
wywozu i przywozu zamorskiego, gospodarczo uspra­
wiedliwione i na racjonalnych podstawach w spiera­
jąca się polityka inwestycyjna w obydwu portach — 
oto wszystko, na czem wyczerpuje się stosunek portu 
w Gdyni do portu w Gdańsku.

Już rok 1926, a także 1927 dowiodły niedwu­
znacznie, jak bardzo Rzeczypospolitej potrzeba było 
tego podwójnego okna na morza. Dziś już z wszelką 
pewnością powiedzieć musimy, że nie posiedlibyśmy 
bez portu w Gdyni całego tego tętna dynamiki obro­
tów zamorskich Rzeczypospolitej. Nigdy też praw do­
podobnie nie bylibyśmy się na tyle przedzierzgnęli 
w państwo bałtyckie i wogóle nadmorskie, jak to się 
stało oraz rozwinęło dzięki wspólnej pracy portowej 
i morskiej Gdańska i Gdyni. Nigdy również przed datą 
zaistnienia portu w Gdyni nie poczuła się Polska w 
równej mierze uzdolniona, chętna i przygotowana do 
podjęcia pracy samodzielnej na rzecz rozwoju swej 
ekspansji zamorskiej. A przytem stanowczo stw ier­
dzić wypada, iż z tego nowego napływ u sił Polski 
na morzu nietylko Gdańsk nic nie utrącił, lecz owszem 
z tego w niektórych dziedzinach ciągnie korzyści.

#

Dość często, zarówno w kołach polskich, jak gdań­
skich, wysuwane było przypuszczenie, jakoby projekt 
i budowa portu w Gdyni wypłynęły z przyczyny pię­
trzących się trudności, oraz bojkotu Polski przez 
Gdańsk.

Korzystam ponownie z okazji publicystycznej, by 
stwierdzić, że rozumowanie to jest nieścisłe i wybit­
nie dowolne. Pomijam przytem  ten fakt oczywisty, 
że, gdyby zaistnienie Gdyni spowodowały same trud ­
ności, czynione Polsce przez Gdańsk, to posiadali­
byśmy najzupełniej wystarczające środki w insty tu­
cjach prawa międzynarodowego, aby wybujałościom 
pewnym skutecznie kres położyć.

Nie. Plan pobudowania własnego, niezależnego 
portu na Bałtyku był czasowo dawniejszy. Decyzja 
budowy portu gdyńskiego przedstaw ia jeden z czoło­
wych i organicznych składników wielkiego planu inwe- 
stycyj gospodarczych Odrodzonego Państw a Polskie­
go, dla którego taki port uznany został za nieodzowny. 
Żaden odpowiedzialny kierownik losów gospodarki 
polskiej nie mógłby się tej części program u ekono­
micznego Polski wyrzec.

Dość długo dominowały problemy pilniejsze, b a r­
dziej naglącej potrzeby. Dość długo wyczekiwali s te r­
nicy odrodzonej państwowości polskiej na brzask lep­
szych warunków gospodarczych... M ijały lata. Rosły 
potrzeby. Równolegle wzmagało się parcie samejże 
ekonomiki ku morskiemu oknu na szeroki świat.

Polityka gospodarcza Rzeczypospolitej —  poli­
tyka handlowa w szczególności — nie mogły dłużej 
obejść się bez atutów, jakie daje niezależny od nikogo 
dostęp do morza — dostęp, pojęty jako bram a na- 
oścież otw arta na szeroki świat, nadto wyposażona 
we wszystkie techniczne urządzenia i narzędzia no­
woczesnych portów morskich.

I tak budować się zaczęła Gdynia...
Urosło na oczach naszych — na  oczach Polski 

Idącej to, co szeroka opinja polska, od śnieżnych 
perci Tatr i dymiących kominów naszych zagłębi i hen 
aż po stalowe wstęgi wód Niemna i W ilji, nawykła już 
nazywać: CUDEM GDYNI.

*

Gdynia rozwija się w tempie amerykańskiem. W 
tej okoliczności upatruje wielu ostrze, wymierzone 
przeciwko portowi w Gdańsku.

W ystarczy przecież, jako po odpowiedź, odesłać 
do specyficznych danych budowy portów, aby odrazu 
zrozumieć, że postęp prac, który w ciągu dwu, trzech 
pierwszych la t budowy mógł jeszcze odbywać się stop­
niowo — w drugiej fazie robót portowych poprostu 
domagał się i wołał o coraz dalsze inwestycje, orga­
nicznie z pierwszemi związane. Inaczej groziły s tra ­
ty, a także załam ywał się rachunek amortyzacji inwe- 
stycyj.

Gdyby istniał areopag międzynarodowy, przed 
którym, jako Państw o Polskie, mielibyśmy usprawie-
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dliwiać się z szybkiego tem pa rozwoju portu gdyń­
skiego, moglibyśmy wskazać na 'kraj cały, na siły  ży­
we'32-miljonowego zaplecza budującej się Gdyni, k tó ­
re nie chciały innej Gdyni!

I jest to niezawodnie całkowicie nowy przejaw  — 
„psychoza suggestji gdyńskiej”, jeśli tak  zareagował 
kraj, posiadający zgoła nikłe tradycje pracy na morzu 
— w dodatku przerwane od zgórą 180 lat.

Miałoiżby to oznaczać przebudzenie się Narodu, 
któremu Król-Duch dziejów odkrył istotne przyczy­
ny bezprzykładnej tragedji rozbiorów?

A jeśli także w przyszłości najbliższej stopniowo 
coraz więcej wkładać będziemy w Gdynię, będzie to 
już proste następstwo racjonalnego i organicznego 
rozwoju miasta portowego i handlowo morskiego.

Zresztą uważam za rzecz konieczną podkreślić, 
jak skrom ny odsetek stanowią roczne wydatki Skarbu 
Państw a na rzecz Gdyni. Że w stosunku do szeregu in­
nych inwestycyj m aleją i nikną prawie. Owe niespełna 
250 miljonów złotych, k tóre łącznie z całym  progra­
mem morskim (Gdańsk wyłącznie) do dnia dzisiej­
szego zużyto, daje skrom ną przeciętną roczną 25 mi- 
1 jenów złotych. Przytem  zauważymy, że nie są  to 
fundusze budżetowe tylko, ale sumy wydatkowane 
przez banki na zasadach przeważnie czysto kom ercjal­
nych.

I słusznie podnoszą się głosy zdziwienia, iż dotąd 
nie pobudowaliśmy magistrali węglowej i morskiej: 
„Śląsk—G dynia”.

Jak  wiadomo, względy budżetowe parokrot­
nie postęp robót tych opóźniły. Więc pomimo 
jedenastu lat niepodległej państwowości, nie posia­
damy żadnego bezpośredniego połączenia centrum 
Rzeczypospolitej z polskiem wybrzeżem! To też za ­
służony pionier morza polskiego, inż, dypl. płk. Hen­
ryk Bagiński, trafnie wskazuje na braki komunikacyj 
polskiego hinterlandu z wybrzeżem, co opóźnia, a czę­
ściowo uniemożliwia wszelką szerszą i ściślejszą in te r- 
penetrację  innych województw do województwa po­
morskiego. — Tymczasem toż województwo pomor­
skie posiada aż pięć różnych linij kolejowych, łączą­
cych je z obszarem Rzeszy niemieckiej.

Każdego uderzyć musi ta niewspółmierność środ­
ków i narzędzi polskiego mechanizmu gospodarczego, 
jeśli idzie o tyle centralne zadanie bytu, życia i roz­
woju Rzeczypospolitej. Jest niem ujście, organizacja i 
ułatwianie parcia wszystkich części k ra ju  ku morzu — 
stworzenie kontaktu codziennego z wybrzeżem całych 
tych szerokich połaci rozległej naszej ojczyzny, gdzie 
tkwią jeszcze może podświadomie tradycje całkowicie 
lądowe Narodu. Tymczasem już dziś nie może nie wie­
dzieć rolnik, co orze, co to jest morze!...

I gdyński port nie jest tworem doraźnego progra­
mu gospodarczego Polski! Stanowczo nie.

Port Gdynia — to głównie realizacja jednego z 
etapów na szlaku Wisła — W arta — Bałtyk.

A szlak bałtycki uznała odrodzona państwowość 
polska za swój kierunek podstawowy. I nic już od 
linji tej nas nie odchyli: nad Bałtykiem zbiega się 
bowiem lin ja niepodległościowa z przepotężnem wo­
łaniem ekonomicznych potrzeb olbrzymiego hinter­
landu polskiego — czeskiego i węgierskiego także.

Port w Gdyni nie jest nadzwyczajną imprezą — 
jak również nie może być uważany za granicę inicja­
tywy polskiej w dziedzinie budowy portów własnych.

Wszakże — obok Gdańska, a  długi jeszcze czas
przed zaistnieniem portu w Gdyni posiadła Polska
znaczne prawa na wodach portowych w Trjeście, 
Constancy, Galacu... Zawsze ubiegaliśmy się o p ra ­

wa w strefach wolnych, narodowych wielkich portów 
zagranicy.

Jeślibyśmy zdołali nadal rozwijać, obecne tem­
po dynamiki obrotów naszego handlu zamorskie­
go, natenczas nic nie staje na przeszkodzie, żeby np. 
przyszły nowy port rybacki, zakrojony na wielką ska­
lę, nie musiał przejąć części ładunków  specjalnych.

I jeszcze to. Nasza misja współpracy w ekspansji 
morskiej szeregu krajów Środkowej Europy znaleźć 
może nader podatny grunt w Gdyni. Dzięki portowi 
w Gdyni, zamorskie ładunki np. dla Czechosłowacji za j­
mują dziś poczestne miejsce. Perspektywy rozwojowe 
dla tych liczb naszego przeładunku morskiego są do­
prawdy obiecujące. Dlatego stale podnosić będziemy 
sprawność naszego aparatu portowego oraz technicz­
no-handlowego, by tern pewniej skierować do portów 
wybrzeży polskich ładunki tranzytowe.

Polska otrzymała w dziedzinie ekonomicznej nie­
szczególne dziedzictwo po zaborcach. Dziś zastajemy 
fronty nasze gospodarcze przeważnie związane, uszty­
wnione, obwarowane. Zaczynamy coraz częściej dot­
kliwie odczuwać brak ostatnich lat 100 niewolnych, 
podczas których moglibyśmy sami, niezależnie od in­
teresów państw trzecich, a zgodnie z organicznemi po­
trzebami rozwojowemi, kształtować życie gospodar­
cze ziem polskich.

Otóż G ŁÓ W NIE D R O G Ą aktywizacji gospodar­
czej naszych możliwości na Bałtyku wypracować mo­
żemy dla gospodarki naszej pewniejsze i stalsze wa­
runki rozwoju!

Ku temu niezbędny jest odpowiednio wielki apa­
rat portów.

Jak port w Gdyni, tak i port gdański posiadają 
przed sobą rozległe pola pracy.

T r z y  n i e r o z ł ą c z n e  p o j ę c i a :  
Ob f i t a  p o d a ż
N a j k o r z y s t n i e j s z e  z a k u p y

TARGI LIPSKIE
1600 grup towarowych,
9600 producentów i hurtowników
z 2 4  krajów. Nadto wielka ilość  fa­
ch ow o  zorgan izow anych  firm ek sp or­
towych stoi do dyspozycji zagranicz-  

9085 nych nabywców. Z przedstaw icie lam i
tych firm m ożna s ię  porozum ieć  za  
p ośred n ictw em  biura zw iązkow ego  
w Lipsku.

Każdy winien sk orzystać  z e  s p o s o b ­
ności,  jakie nastręczają , rozp oczyn a­
jące  s ię  dn. 31 sierpnia

JESIENNE TARGI LIPSKIE!
Z w iedzajc ie  (M iędzynarodow ą W ystaw ę

jed n o cześn ie  " I r M "  Futrzaną i M yśliwską)
W s z e l k i c h  i nf or ma cy j  ud zie l a  P r z e d s t a w i c i e l  

n a  W ie l k o p o l s k ą  i P o m o r z e

LIPSKIEGO URZĘDU TARGOWEGO 
O T T O  M I X

Poznań, ulica Kantaka 6 a, telefon 2 3 -9 6  
lub LEIPZIGER M ESSAM T, LEIPZIG
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H E N R Y K  G R U D Z I Ń S K I .

Propaganda turystyczno - uzdrojowiskowa
u nas a

M iędzynarodowa W y s ta w a  Komunikaoyjno-TUr 
rystyczna jest pod wielu względami przeglądem 
i bilansem tego, co świat a zwłaszcza Po lska  uczy­
niła dla odbudowy tak ważnej gałęzi życia kultural- 
tio-ekonomicznego.

Okazuje się, że przemysł turystyczno-uzdro- 
wiskowy, k tóry  przed wojną żywił na Zachodzie 
całe kraje, w alczy mietylko o dawniejsze rynki zby­
tu, lecz i o nowe zdobycze przy  pomocy olbrzymie­
go aparatu propagrandowo-reklamowego. W y s ta r ­
czy przytoczyć, że w  Szwajcarii, w tern sanatorium 
świata, przewieziono kolejami w r. 1926 — 101 mil­
ionów .podróżnych, podczas gdy w r. 1919 było ich 
tylko 74 miljonów, że przez sam tylko W iedeń p rz e ­
minęło się w roku 1927 — 559.695 cudzoziemców 
(z tego Polaków  17.495), że w P a ry żu  zeszłego roku 
było stałych obcych przybyszów ponad miljon osób, 
że Czechosłowację zwiedziło 203.781 obcokrajow­
ców, a małą Baw arję 3.429.000 przyjezdnych, nie 
mówiąc już o całych Niemczech, gdzie jak oficjalna 
„Baderzeitung" donosi, propaganda zimowego ruchu 
turystycznego przynosi od r. 1926 począwszy 100% 
sukces. Tego rodzaju dane m ożnaby mnożyć bez 
końca w stosunku do wszystkich prawie dalszych 
i bliższych sąsiadów Polski, nie wyłączając Rosji, 
która wydała  wielki szereg pism propagandowych 
w kilku językach, nietylko dla rehabilitowania się 
przed światem, ale także i w dobrze zrozumianym 
interesie kapitalistycznym. Niemcy pomagają im w 
tym kierunku aeroplanową „Derluft" propagandą.

Co do Polski trzeba przyznać, że uczyniliśmy 
w przeciągu ostatnich lat, bardzo mało w dziedzinie 
tak bardzo intratnego przemysłu, jakim jest niew ąt­
pliwie przem ysł turystyczno-uzdrow iskowy, a jesz­
cze mniej dla ściągnięcia obcokrajowców do kraju. 
Nie posiadamy dotychczas ani jednej ka tedry  bal­
neologii, niezbędnej dla szerzenia wiedzy zdrojowi­
skowej, podczas gdy nawet w Jugoslawji mogą le­
karze specjalizować się w  tym zakresie na uniwer­
sytecie.

W  porównaniu z ruchem i zainteresowaniem 
sprawam i turystyezno-uzdrowiskowem i zagranicą 
sprawiają turystyka  i zdrojowmictwo polskie w raże ­
nie przynajmniej ospałości. Cóż nie robi mała Au­
stria. by ściągnąć jak najwięcej Am erykanów, An­
glików. nawet Czechosłowaków do siebie? P o w ­
staje lam coraz to nowe związki turystyczne z ini­
c ja tyw y prywatnej i państwowej. Austriackie P a ń ­
stw ow e Biuro Komunikacyjne, dysponujące w spa­
niałym własnym gmachem, posiada swe filje prawne 
w każdem  miasteczku austrjackiem i swoje zastęp­
stw a praw ie we wszystkich metropoliach świata. 
Poza tern posiada każdy  kraj Związkowej Republiki 
Austriackiej swoje biura turystyczne, swoje Frem- 
denverkehrs- i Verschonerungsvereine. W ysta rczy  
wskazać na Klim to er Reisebureau w  Celowcu (Kla­
genfurcie), k tóre  drukuje też „Kartner Verkehrszei- 
tung" i wydaje c a ły  szereg wspaniałych broszur in­
formacyjnych, wszystko bez pomocy inseratowych 
imprez reklamowych. Równocześnie jednak działa­
ją na  własną rękę koleje austriackie z własnemi im­
prezami prospektowo-propagandowemi. Nawet po­
czta austriacka, k tóra  wydaje wspaniałe Albumy 
Pocztowych Linij Autobusowych nietylko dla całego

zagranicą
kraju, ale także  dla każdej z poszczególnych dzielnic, 
bierze czynny udział w  tym całym ruchu. P o za  tern 
Ministerstwu) Handlu i Komunikacji zasypuje zagra­
nicę pięknemi prospektami na zimowe sezony. W ie­
deń nareszcie pozwala sobie na wydrukowanie  spe­
cjalnej broszury  w  języku polskim, drukuje tę samą 
broszurkę także w  języku bułgarskim, tureckim, gre­
ckim i in.

P rz y p ły w  obcokrajowców w prow adza  nietylko 
obcą walutę do kraju, ale w y tw arza  osobny wielki 
przem ysł zdrojowiskowy i sportowy. Prof. W acek  
w „Straży  Polskiej" (Nr. 1.1927) udowadnia, że po ­
siadam y pierwszorzędnych fachow ców w każdej 
dziedzinie przemysłu sportowego. Ale cóż! Społe­
czeństwo nie jest wychow ane w duchu szacunku 
dla swojszczyzny i imponuje mu więcej Made in 
Austria lub Made in Germany.

Jasną jest rzeczą, że popraw a tych stosunków 
nie nastąpi tak szybko i rozpocząć się musi od fun­
damentów, od wychow ania młodzieży w  duchu k ra ­
joznawczym i patriotycznym. Piękno Polski powin­
no stać się nietylko przedmiotem jakiegoś konkursu 
fotograficznego jak to  miało miejsce np. z okazji 
20-lecia Tow. Krajoznawczego. Propaganda  tury-

Istyczno-uzdrowisikowa winna być przedmiotem nau­
ki' w szkołach powszechnych i średnich przynajmniej 
raz w  tygodniu, jak to m a miejsce w  wielkiej Ame­
ryce, tym kraju  nauczycielek, rozumiejących „inte­
res" patrjotyzmu, lub jak w  kraju Gósta Berlinga w  
Szwecji, lub w ojczyźnie Nurmiego w Finlandji, 
k tórych prospekty  propagandow e zalewają całą za­
granicę. Nic dziwnego, że właśnie obecnie faszy­
stowskie W łochy stoją też u szczytu propagandy 
turystycznej. Poczucie narodowej potęgi widać w  
każdem wydaw nictw ie niezliczonej ilości miejsc kli­
matycznych Włoch, a o takich bezpłatnych w y d a w ­
nictwach, jakie rzuca biuro „Enit" we wszystkich 
językach Europy na targi turystyczne, Polsce się 
ani śniło.

Na krajoznaw stw ie opartą  jest także turystyka  
francuska, jedna z najstarszych i najwięcej doświad­
czonych tego rodzaju propagand zdrojowiskowo- 
kąpielowych. Ogniskują się tam wszelkie tu ry s ty ­
czne sp raw y  w t. zw. Syndykatach Inicjatywy, k tó­
rych jest ponad 500, a łączących się w  związki 
dzielnicowe w  liczbie około 30. Kieruje niemi Zw ią­
zek Związków pod patronatem  Państw . Związku 
Turystycznego w Min. Robót Publicznych.

C o  do Polski stwierdził kilka lat tem u w „ P rze ­
wodniku Zdrojowiskowo-Kąpielowym" (12. 7. 1925) 
dr. Diehl konieczność stw orzenia  osobnej placówki 
turystyczno-zdrojowiskowej w  P a ry żu  z ramienia 
Polskiego Związku Zdrojowisk dla celów obserw a­
cji, propagandy i akcji k redytow ej na  terenie Francji.

Jest zatem jasnem, że i w  Polsce tylko silna 
akcja może napraw ić  zaniedbania lat poprzednich. 
T rzeba  w ybudow ać to, co u Niemców stw arza  ka­
dry  młodzieży zakochanej w  krajobrazie ojczystym 
t. zw. „Jugend-Herbergen", schroniska i dom y za­
jezdne dla młodzieży szkolnej w  czasie wakacyj. 
Należy dalej zachęcać sfery mieszkańców ośrodków 
wielkich m iast do „campingowania" w sobotę i nie- 
dźielę ewtl. za pośrednictwem tego rodzaju biur jak: 
„Weekend Turisticki" w Anglji lub „Mitropa" w
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Niemczech. Poza tem trzeba jeszcze pamiętać, że 
same poszczególne zrzeszenia ekonomiczne i prze­
mysłowe w Niemczech i gdzieindziej starają się 
wpływać na rozwój turystyki. Tak np. Związek 
Rzemieślnfczo-Przemysł. we Wiedniu posiada osob­
ną sekcję turystyczną, a hotelarze austrjaecy w y ­
dają pomnikowe dzieło „Austria Hotelbuoh“ o 600 
stronicach wzorowej redakcji dla rozdania bez­
płatnego.

U nas spotyka się również wydawnictwa zdro­
jowiskowe różnego kalibru, ale niestety przeważnie 
inseratowego. Naciągania ze strony rozmaitych 
akwizytorów należą do porządku dziennego i -wyma­
gają jak najostrzejszego wystąpienia poważnych 
biur reklamowych przeciw szantażystom. O ileż 
wydatniej umieją np. Czesi zużytkować oipinję nu- 
bliczną. W ystarczy przeglądnąć numery zdrojowi­
skowe redagowanego w języku niemieckim pisma 
czeskiego „Prager Presse", by podziwiać praktycz­
ny zmysł organizacyjny, tem więcej godny uznania, 
że przeważna część uzdrowisk czeskich znajduje się 
na terenie mniejszości narodowych niemieckich, wę­
gierskich i słowackich, nawet polskich. Bez wzglę­
du na to, czy chodzi o Piszczany, o Tatrzańską Łom­
nicę, Karlsbad czy Friedek, wszędzie ten sam Jad 
i silna ręka organizacyjna. Trudności, które trzeba 
było pokonać przy łączeniu bardzo rozbieżnych in­
teresów narodowościowych w zdrojownictwie Cze­
śkiem, by ły  wcale niemałe, a przecież działa tam 
już oddawna centrala świetnie rozbudowanych dziel­
nicowych Związków turystycznych. Z in icjatywy 
Centralnego Związku Czechosłowackich Kąpieli od­
łączony został Referat Kąpielowy Ministerstwa 
Zdrowia od Zarządu Państwowych Zdrojowisk 
i powstała osobna sekcja dla rozwoju i nadzoru 
czechosłowackich kąpieli. Jakież -wspaniałe wyda­
wnictwa rozrzuca ten Referat M inisterjalny po za­
granicy! Niejeden kraj m óg^y Czechosłowakom 
pozazdrościć tego rodzaju państwowych bezpłat­
nych propagandowych wielobarwnych albumów kie­
szonkowych, jak z Tatrzańskiej Łomnicy lub Jahi- 
niowa. Polskę zasypują polskiemi broszurami i pro­
spektami rozmaitego rodzaju, np. o Piszczanach itd. 
Niemcy czechosłowaccy na własną rękę propagują 
swoje dzielnice, np. przez wspaniałe wydawnictwo 
„Bad Schandau". Poza tem wykazują czeskie biura 
podróżnicze nadzwyczajną inicjatywę i ruchliwość, 
wydając np. rokrocznie użyteczną publikację p. t. 
„Odzie jechać na la to?" — uwzględniającą przede- 
wszyst-kiem letniska czeskie. Nareszcie trzeba pod­
kreślić, że Czechosłowacja rozumie wybornie zna­
czenie państwowo-twórcze propagandy turystycznej 
i subwencjonuje w -tym celu w stolicach świata biu­
ra turystyczne. Zawarto osobną umowę ze znanem 
Towarzystwem Wagons Lits, posiadającem ponad 
100 przedstawicielstw w całej Europie, celem obję­
cia przez to Towarzystwo propagandy zdrojowisk 
czeskich. M y nie dorównujemy pod tym względem 
nawet potwornie obciętym Węgrom, wysyłającym 
w świat jeżeli już nie co innego, to wiadomości w 
rozmaitych formatach broszurkowych. Też od Ju­
gosławii moglibyśmy się niejednego nauczyć, czy­
niąc dla polskiego morza przynajmniej setną część 
tego, ćo czyni ten kraj dla swego Dubrownika, Ze- 
leniki, Splitu czy Cirkwenicy. Cóż dopiero mówić 
o Niemcach, którzy rozlepiają na wszystkich dwor­
cach londyńskich olbrzymie afisze i transparenty 
z napisem „Zwiedzajcie Niemcy!", którzy we wszy­
stkich amerykańskich biurach podróży, — a zwłasz­

cza za pośrednictwem potężnej ajencji American 
Express — kadzą dolarowi i niezawodnie ściągają 
do siebie lw ią część owych 500.000 Amerykanów, 
którzy rokrocznie zwiedzają Europę. „Amerykanie 
jedźcie do Berlina!" — tak kuszą stali korespondenci 
niemieccy dobrodusznych obywateli Nowego Świata. 
Czynią to nietylko w sposób czysto reklamowy, lecz 
też dzięki niezmiernie systematycznej pracy w kraju 
i zagranicą słowem i pismem. Tak poważne -czaso­
pisma, jak „Reise und Verkehr" lub wybitnie facho­
we pismo „Medizinische Baderkunde", szerzą oświa­
tę, zwłaszcza w kołach przemysłowych i kupiec­
kich, na co zwraca uwagę również Anglja. Prezy­
dent Brytyjskie j Izby Handlowej Vyle zwrócił się 
do wszystkich angielskich Izb Handlowych z pole­
ceniem, by swe pisma firmowe i cenniki zaopatry­
wały w napis „Zwiedzajcie Anglję!" Niemcy po­
szły pod tym względem jeszcze dalej, stwarzając 
centralną organizację państwową dla niemieckiej 
propagandy -komunikacyjnej central i dla spraw 
zdrojowiskowych „Reichenzentrale fiir  deutsche Ver- 
kehrswerbung" i „Allgemeiner deut-scher Baderver- 
band". Poza tem stworzyli sobie podróżujący swój 
własny Weltreisebum-d, tak samo jak biura podróży 
swój Międzynarodowy Związek Biur.

Nie na końcu wspomnieć należy o subwencjach, 
jakiemi obdarza Magistrat Wiedeński -swe oddziały 
Propagandy (1 miljard koron już w r. 1925) lub Se­
nat Hamburski swój Fremdenverkehrsverein, — lub
0 wymianie turystycznej Polski z i-nnemi krajami, 
tego rodzaju, jak to ma obecnie miejsce pomiędzy 
Niemcami a Szwecją lub Czechosłowacją a Francją 
(„Mon voyage" Societe franco-tschechoslovaque des 
voyages mternationaux).

Za dużo jest polskich „Globetroterów" w kraju
1 zagranicą, obieżyświatów na piechotę związanych 
łańcuchami lub w  harcerskiej oprawie, a za piało 
realnej pracy zwłaszcza ze strony poszczególnych 
gmin i samorządów. Najwięcej nadziei jednak moż­
na pokładać na bardzo realnie rozwijającym się 
Związku Uzdrowisk Polsk. i na Polskiem Towarzy­
stwie Balneologicz-nem, które jako poważne instytu­
cje mają wszystkie dane ku temu, by polską naukę 
i przemysł zdrojowiskowo-turystyezny rozwinąć nie­
tylko w kraju ale i reprezentować go godnie za­
granicą.

O-by pierwsza w świecie Międzynarodowa W y­
stawa Komunikacyjno-Turystyczna, odbyta właśnie 
w Polsce, stała się zapoczątkowaniem nowej ery w 
naszem życiu „podróżniczem".

Zastęps tw o  I skład fabryk  

J. S C H M ID -R 00S T  A.Q  

O erllkcn-Zurych

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & SZULC
A rtykuły techniczne 6710

PI. 23. Stycznia 7 - Grudziądz - Telefon nr. 24
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POWIĘKSZAJCIE
SPR A W N O ŚĆ  WASZYCH MASZYN 8923

ZMNIEJSZAJCIE KOSZTY PRODUKCJI 
PRZEZ ZASTOSOWANIE  

NARZĘDZI PRECYZYJNYCH  
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 

DOSTARCZAMY ODWROTNIE LOKO POZNAN  
WSZELKIE NARZĘDZIA DO OBRÓBKI  

METALU NORMALNE, ANORMALNE

iGryzy - R ozw ler tak l  • Gwintownik i -  Narzynki ok rą g łe  i d w u s z c z ą k o w e  
W iertła  spec ja lne  cylindr. z s to żk iem  m o rse g o  i c z w o ro k ą tn y m  -  Uchwyty 
do w ie r t a r e k ,  o p a t e n to w a n e ,  oryginalne Kupkę i l /e rabo  ■ Uchwyty do 

to k a r e k ,  s y s te m  C uhsmann - Stal sp ec ja ln a  do  to c z e n ia  i ry f low an ia ,  Krupp - N arzędzia  do to c z e n ia  ^
^  w  kom pl.,  o ryg inalne  Oekonom  1 oso b n e  części  -  Maszyny do obróbki m e ta lu  w sz e lk ie g o  rodzaju .

P A t K O W S K I  im iE C Z Y S Ł A W  - Poznań 3, Marszałka Focha 93

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać I skręcać 

na zimno
do Jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia  że la za  lano -  ku tego  i zw yczajnego  sza reg o

b. Kołodziejczyk J S-ka
POZNAŃ - Górczyn, ulica Sie lska 6.

Telefon 6296 I 6433.
Be«ttMeA<M>eo(!)QOOOooooooooooGx»a0O0ee@e)e>sa

i
„Der Eisenhandler”
B a r  l i n  SW 6 8 ,  A lte  j a k o b s tr .  1 5 6 / 1 5 7

Znane najlepsze 1 ulubione pism o facho­
w e dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętów dom ow ych 1 kuchen­
nych oraz handlu m aszyn itp. Najlepszy  
Informator źródeł zakupu 1 organ ogło- 

azenlow y dla wym ienionych brani.
Wychodzi o d  37-m iu lat raz w  tygodniu 

Na łyczonla numery okazowa.
Wsialfcldi wiadom ości udzialo sio za  nadesłan iem  kosztów  pocztew vch  

Korespondencja tylko w  niemieckim języku.

SlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHli 
j j  Przy wszelkich korespondencjach 1
"  prosimy powoływać się na =

H  „Rynek Metalowy i Maszynowy” ęe

mCKELUlERK Sp. AkC.
P A R iS Z O W I C E  O . Ś L

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto  m iedziane j

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem 

13 14” 0
340 365 mm 0
120 140 Itr.

około 12 
„ 315 
.. 100

Deseń No. 101 

D eseń No. 102 

Deseń No. 103 

Deseń No. 104

brunirow ane na ko­
lor b roniow y 
błyszcząco k lepane 
(m ło tkow ane) 
m łotkow ane, kolor 
s ta re j miedzi 
m łotkow ane w p a s ­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z row kam i, ko lo r 
błyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w la  niklowane mosiężne ba- 
terje, w prostopadłą rurę odpły­
wową I w półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me 
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się zpowrotem 
za policzeniem 2/3 wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania za łatw iam y bezpośrednio. 8667



Season kqpielowy w Szczawnico
T egoroczny  s  ezon kąp ie low y , p rzy  p rzecudne j pogodzie  

w czerw cu  i p ie rw sze j połow ie lipca rozw inął się  w Szcza­
w nicy w całe j pełni. W o d y  ze św ie tnych  źródeł leczniczych 
nie b rak u je  n igdy , i nie trzeb a  czek ać  w ogonkach na  o trz y ­
m anie kubka, gdyż służba zdro jow a pow iększona i sp rężyście  
zo rgan izow ana, spe łn ia  sw oje obow iązki b ez  zarzutu .

Pierwszorzędna restauracja zakładowa pp. Kochanow­
skiego i iMikulaka stara się zadowolić jak najlepiej przy­
jezdnych i przebywających obecnie w Szczawnicy licznych 
gości wykwintną kuchnią i dobrze pielęgnowanemi napo­
jami przy stosunkowo przystępnych cenach. Wi czasie o-

biadu i wieczorem koncert dobrego zespołu muzyki jazz- 
bandowej. 1

W  pierwszych dniach czerwca zaszczyciła Szczawnicę 
odwiedzinami swemi pani Prezydentowa Mościcka.

W  końcu  lipca odbył się tu ta j w ielki rau t z tańcam i na 
dochód m ającego  p o w stać  w K rakow ie Insty tu tu  B alneolo­
gicznego. Z abaw a ta, tw orząca  clou sezonu, c ieszy ła  się sym ­
pa tią  i wielikiem zain teresow an iem  licznej inteligencji p rze­
byw ające j tu  n a  w yw czasach  i dla kuracji,

— P —

Wainfiejsze polskie uzdrowiska:
BUSKO zdro jow isko  siarczane , 180 m. n. p. ni. w ojew . k ie ­

leckie, St. kol. Kielce, st. poczt. tel. w miejsou.

BYSTRA st. k lim atyczna podgórska , 430 m. n. p. m. wojew . 
śląsk ie . St. kol. pocz. tel. w  miejsou.

CIECHOCINEK zdrojow isko solankow e, 46 m. n. p. m. 
w ojew . w arszaw sk ie . S t. kol. pocz. tel. w m iejscu.

CZARNIECKA GÓRA st. k lim atyczna leśna, .305-m. n. p. 
m. w ojew . kieleckie. St. 'kol. N iekłań.

DELATYN n. P ru tem , zdrojow isko solankow e, 458 m. n. 
p. m. w ojew . stan isław ow skie, S t. kol. poczt. tel. w 
miejscu.

DRUSKIENIKI zdrojow isko solankow e, ok. 200 m. n. p. m. 
w ojew . b iałostock ie . S zczaw y  słono-w apniow o-m agno- 
w e. St. kol. pocz. tel. w m iejscu.

GŁĘBOKIE n. P opradem , letn isko podgórsk ie , ok. 400 m. 
n. p. m. woj&w. k rakow sk ie . S zczaw y  alkaliczne. St. 
kol. P iw niczna.

GDYNIA kąpielisko  m orskie, w ojew . pom orskie. S t. kok 
pocz. tel. w miejscu.

GOCZAŁKOW ICE zdro jow isko  solankow e, 266 m. n. p. 
m. w ojew . śląskie. S t. kol. pocz. w m iejscu,

HEL p ó łw y sep  z szereg iem  m iejscow ości, rozw ija jących  się 
jako  kąpieliska m orsk ie , w ojew . pom orskie. St. kol. 
pocz. tel. p raw ie  w szędzie  w miejscu.

HORYNIEC zdrojow isko siarczane, 350 ni. n. p. m. w ojew . 
lw ow skie. S t. k o l  pocz. tel. w m iejscu.

INOW ROCŁAW  zdro jow isko  solankow e, w ojew . poznań ­
skie. St. kol. poczt, w m iejscu.

IWONICZ zdro jow isko  solankow e, 410 m. n. p. m. wojew. 
lw ow skie. S zczaw y  słono-jodo-brom ow e. St. kol. 
poczt. tel. w miejsou.

JAREMCZE P ru tem , le tn isko  podgórskie, w ojew . stan i­
sław ow sk ie . St. kol. pocz. tel. w m iejscu.

JASTRZĄB zdro jow isko  solankow e, 300 m. ti. p . m. w ojew . 
śląskie. S t. kol. pocz. tel. w m iejscu.

KOSÓW  st. k lim atyczna podgórska, 415 m. n. p. im. wojew. 
stan isław ow skie. St. kol. K ołom yja łub Zablotów , st. 
poczt. tel. w m iejscu.

KROŚCIENKO n- D unajcem , letn isko, ok. 500 m. n. p. m. 
w ojew . k rakow sk ie . S zczaw y  alkaliczno-słono-w apnio- 
we. St. kol. N. T arg  lub St. Sącz. St. pocz. tel. w 
miejscu.

KRYNICA zd ro jow isko  podgórsk ie , 600 m. n. p. m. wojew . 
k rakow sk ie . S zczaw y  żelaz isto -w apn iow e i alkaliczne. 
St. kol. pocz. tel. w miejscu.

KRZESZOW ICE zdro jow isko  siarczane , woj. k rakow sk ie . 
St. kol. pocz. teŁ w miejscu.

KUTY letnisko podgórskie, 390 m. n. p. m. w ojew . s tan is ła ­
w ow skie. S t. koi. Zablotów  lub K ołom yja. St. pocz. 
te l. w m iejscu.

LUBIEŃ WIELKI zdro jow isko  siarczane , 275 m. n. p. m. 
w ojew . lw ow skie. St. kol. pocz. tel. w miejscu.

MORSZYN zdrojow isko solankow e, w ojew . stan isław ow ­
skie. W ody  słono-gorzko-g laubersk ie . St. fco'1. pocz. 
tel. w miejscu.

N A Ł Ę C Z Ó W  zdrojow isko, 250 m. u. p. m. w ojew . lubelskie. 
S zczaw y  żelazisto-w apniow e. St. kol. pocz. tel. w 
miejscu.

NIEMIRÓW zdro jow isko  siarczane, 220 m. n. p. m. w ojew . 
lw ow skie. S t. kol. R aw a R uska.

O JCÓ W  letnisko podgórsk ie , 450 m. n. .p. m. w ojew . k ie ­
leckie.- St. kol. K raków  lub O lkusz, st. pocz. tel. w 
miejsou.

PODGÓRZE-KRAKÓW  zdro jow isko  siarczane, p rzy ­
stanek  k rakow sk ie j m iejskiej kol. e lektr. Nr. 6.

RABKA zdrojow isko solankow e, 487 m. n. p . m. w ojew . 'kra­
kow sk ie. S t. kol. pocz. tel. w miejscu.

RUDKA st. k lim atyczna leśna, 180 m. n. p. m . w ojew . k ie­
leckie. St. kol. poczt. te l. M rozy.

RYM ANÓW  zdrojow isko solankow e, 450 m. n. p. m. wojew. 
lw ow skie. S zczaw y  słono-alkaliczue. S t. kol. R y m a­
nów  o 7 kim , od Zakładu.

SOLEC zdro jow isko  siarczane, 160 m. n. p. m. w ojew . k ie ­
leckie, S t. kol. Kielce. S t. pocz. te l, w miejscu.

SZCZAW NICA zdrojow isko i st. k lim atyczna podgórska, 
ok. 500 m. n. p. m. w ojew . k rakow sk ie . S zczaw y  alka- 
liczno-słono-w apniow e. St. kol. N ow y T arg  lub S ta ry  
Sącz, poczt. tel. w  miejscu.

SW O SZO W IC E zdrojow isko siarczane, w ojew . 'k rakow ­
skie. S t. kol. poczt. tel. w m iejscu.

TRUSKAW IEC zdro jow isko  w ód słonych, glaobersikich 
i siarczanych , ok. 400 m . n. p. m . w ojew . lw ow skie. St. 
kol. pocz. tel. w m iejscu.

W ÓROCHTA n- 'Prutem , letnisko podgórsk ie , 700-900 m. 
n. p. m. w ojew . stan isław ow skie. S t. kol. pocz. tel. 
w m iejscu.

W Y SO W A  zdro jow isko  w ód alkaliczno-słono-w apniow ych, 
525 m. n. p. m. w ojew . k rakow skie. S t. kol. Gorlice.

ZAKOPANE st. k lim atyczna górska , 800-1000 m. n . p . m. 
w ojew . k rakow sk ie . S t. kol. pocz. tel. w m iejsou.

ZALESZCZYKI'!. 'Dniestrem , letn isko podolskie, naddnie- 
s trzańsk ie , w ojew . tarnopolsk ie . S t. kol. pocz. tel. w 
m iejscu.

ŻEGIESTÓW  "  P opradem , zdrojow isko podgórsk ie , 486 
m. n. p. m . w ojew . krakow skie . S zczaw y  w apniow o- 
żelaziste. St. kolej. pocz. łeL w miejscu.
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=  OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r.
H  J U B I L E U S Z O W E

1 X. TARGI WSCHODNIE
W E  L W O W I E

| p  P O D A Ż  K R A J O W Y C H  i Z A G R A N IC Z N Y C H  A R T Y ­
K U Ł Ó W  Z E  W S Z Y S T K IC H  G A Ł Ę Z I P R O D U K C J I.

DZIAŁY SPEC3ALNE:
=  D Z IA Ł  B U D O W L A N Y : P o k a z  w s z e lk ic h  m a te r ia ­
l s  łów , m aszyn , n a rz ą d z i I k o n s tru kc ji z  za kre su

budow nic tw a  m ies zk an io w e g o  i in żyn ie rsk ie g o .

= 5  G R U P A  R A D J O T E C H N IC Z N A  z o rg a n izo w a n a  pod
r -H  eg idą  C e n tra ln e j „ D y re k c ji P o lsk ieg o  R a d ja "

77 p rz e z  Z rz e s z e n ie  P rze d s ią b io rs tw  R a d jo te ch -
esss  n iczn ych  w P o lsc e .

: K O L E K C J A  P R O D U K T Ó W  K A R P A T O R U S K IC H
-  . 2  C z e ch o s ło w ac ji. —  O F IC J A L N A  Z B IO R O W A

B G R U P A  R U M U Ń S K A . —  G R U P A  R E G J O N A L - _ |
NA  P R Z E M Y S Ł U  P Ó Ł N O C N E J  F R A N C J I. g j

Z B IO R O W Y  P O K A Z  W Y R O B Ó W  P O L S K IE G O
  P R Z E M Y Ś L U  D O M O W E G O  i L U D O W E G O  :
1 zo rg a n iz o w a n y  p rz e z  K ra jo w y  P a tro n a t R ąko - zżżrźz
7 7 7  d z ie ł i D ro b n e g o  P rze m y s łu  w e Lw ow ie . i . —

=  D Z IA Ł  R O L N IC Z Y : M a s zy n y  ro ln ic ze , nas ien -
— ni ct wo,  n a w o zy  sztu czn e, ta rg i hodow lane koni S j S

rem o n to w ych  i luksusow ych , byd ła  roga tego , — —
777. trz o d y  ch lew ne j i ow iec . T a rg  d rob iu , gołąbi s s a

i k ró lików .
ii I. O G Ó L N O K R A J O W A  W Y S T A W A  J A J C Z A R S K A  =

_ _ a  u rzą d zo n a  s ta ra n ie m  Izb y  P rz e m y s ło w o -H a n -
dlow ej w e L w ow ie  I Z je d n o c z e n ia  P o lsk ich  ż=zz

=  E k s p o rte ró w  J a j. 7.'

= =  Dla zamiejscowych uczestników w d ro d ze  p ow ro tne j ze  =
Lw o w a  5 0 " ,o z n iż k a  na ko le jac h  po lskich  I lin jach  lo tn iczych  £ —

£7:7 „ L o tu "  z a  o k aza n iem  k a r ły  s ta łego  w stąpu. -------
=  K a r ty  s ta łe g o  w stąpu po cenie z ł 1 0 .— , d la osób w yk a zu ją c yc h
7777 s i ą  za p ro s z e n ie m  kup iec k ie m  po cen ie  z ł 6 .— . =
=  P rz y d z ia ł k w a te r  na g łów nym  dw orcu  w e Lw ow ie . 7 7

! 1  Informacje w Biurach Targów Wschodnich, Lwów, § §
=  Plac Wystawowy, tel. 9-64, 5-37. 9105 =

Truskawiec
Zdrojowisko Solankowe 

ft Siarczone
Truskawiec >w powiecie drohobyckim wojew. lwowskiego 

z jego słynną „Naftusią", to  jedno z (liczniej odwiedzanych 
i rozgłośnych naszych zdrojowisk. Roczna iirekwenoja około

Truskawiec — Kościółek.

8000 osób, posiada przeszło 1300 pokojów i nowocześnie urzą­
dzony zakład leczniczy. Odznacza się trzema typam i wód 
a mianowicie: solanką, siarczaniką, i wodą silnie hypotoniczną. 
Skuteczna kuracja dla chorych na dnę, cierpienia je lit, wątroby 
i dróg moczowych, dalej leczone są gościec stawowy i mięś­
niowy, otyłość, zaburzenia sercowe, nieżyty nosa, krtam 
i tchaw icy itd.

Sezon kuracufny 
w Inowrocławiu

Już od połowy imaija trw a  w  Inowrocławiu sezon tego­
roczny, a dotychczasowa frekwencja, nieimniejsza jak  w roku 
poprzednim, nie daje powodu Zarządowi Zdrojowiska do nie­
zadowolenia. Nowe gmachy i instalacje terapeutyczne posta­
w iły  nasz rodzimy Inowrocław marówni, a nawet pod niektó- 
iremi względami wyżej mad różne wody i solanki zagraniczne.

Oprócz najnowszych urządzeń elektro- i wodoleczniczych, 
przystosowanych szczególnie do leczenia schorzeń stawowych, 
reumatycznych, artretycznych i  podagry, posiada obecnie Ino­
wrocław osobny dział fizykalnego leczenia innych chorób, a 
przedewszystkiem wszelkich schorzeń sercowych.

św ieżo wykończone i otwarte już  w tym  sezonie nowe 
inhalatorium, tak pod względem technicznym, jak i higienicz­
nym stoi na najwyższym  poziomie.

W  bibliotekach, klubach i miejscach rozryw kow ych pełno 
jest naszych kuracjuszów, którzy nie odczuwają zupełnie „n u ­
dów" kuracyjny cli.

Dogodna bezpośrednia komunikacja kolejowa pozwala na 
podtrzymanie stałego .kontaktu z całym światem.

Pierwsze dni każdego sezonu są zawsze niezbyt oży­
wione, bo każdy zajęty swoją chorobą i pierwszą instalacją, 
czuje jeszcze cały ciężar, a nieraz i niepewność swego losu.

Lecz dzisiaj, gdy ijuż każdy przekonał się* jak mu w 
Inowrocławiu dobrze i  jak kojąco działa solankowa kuracja, 
jakby nowe życie wstąpiło we wiszystkich.

Pełno wszędzie ruchu i dobrego .humoru, co znowu na 
swój sposób działa uzdrawiająco na każdego.

Zakład solanek inowrocławskich leży w  pięknym 170 mor­
gowym parku. Liczne pensjonaty i (hotele, rozsiane w okół za­
kładu, zapewniają kuracjuszom nietyllko wygodę, ale i w y ­
kw in tny pobyt.

Z powodu charakteru turystyczńo- 
zdrojowego niniejszego numeru, prosimy 
o łaskawe udostępnienie go jak najwięk­
szej liczbie czytelników.

SIATKI
MA PŁOT

Drulownia - Poinań
Specjalna fabryka siatek I płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 45 a. Tel. 2401
9030



Śtr. 1260 ..RYNEK METALOWY 1

ZAKŁAD Z D R 0 3 0 W 0 - KĄPIELOWY i SOLANKI

Ciechocinek
Ź ródła  słone w C iechocinku znane są' od 13-go wieku, a 

obecnie u ży w a  się 12 obfitych źródeł słonych od 0,3 proc. 
do 6.25 -proc. stężenia. N ajsłab sze  służą do picia wiprost lub 
,po nasyceniu  bezw odnikiem  w ęglow ym , m ocniejszych uży w a  
się do kąpieli. W  ciągu 10-lecia rządów  polskich nie zasz ła  
po trzeba  rozszerzen ia  lub budow y  now ych ob iek tów  łaz ien ­
kow ych , gdyż is tn iejące dotychczas p o k ry w a ją  z naddatkiem  
zapo trzebow an ia  obecnej, a  n a w e t i  ew entualnej zw iększonej 
frekw encji.

Tężnia soli w  Ciechocinku ciągnąca się na przestrzeni 
blisko 2 kim.

C iechocinek p osiada  c z te ry  gm achy łaziebne, z tych  trzy  
już  now oczesnego typu , gdyż  budow ano je w la tach  1900, 
1908 i 1913. S ta ry  gmach- ł-azienek -solankowych, aczkolw iek 
.zapoczątkow any jeszcze  w il848 r., w obec 'kapitalnej ów czesnej 
budow y w ysługu je  nienagannie sw o ją  em ery tu rę . (Rozporzą­
dzając z-górą 350 w annam i, -może Z akład  w y d ać  bez  trudu  po­
nad  4.000 kąpieli dziennie, nie licząc  innych zab iegów . Stężenie 
kąpieli so lankow ych  m ożna stopn iow ać w  g ran icach  2—6 proc. 
K ąpiele bo row inow e i kw -asow ęglow e sporządza się na so­
lance. (Mamy w C iechocinku nieźle -urządzone oddzia ły : w zie- 
W alniany, w odo- i elek-troleczni-czy, jak  rów nież -dla -częścio­
w ych kąpieli bo row inow ych  i okładów . (Do -w ew nętrznego 
Użytku służą 3 źród ła  z so lanką 0,3, 0,7 ii 1,6 proc. P ó za  tern 
zasługuje  ma podniesienie, ija-ko w ażny  czynn ik  leczniczy, po­
w ietrze  nasycone solą w bliskości najw iększej w św iecie 
tężni, k tó ry ch  w idok zam ieszczam y.

W idzim y w ięc, że pod  wz-giędem leczniczym  (poza na- 
łemi usterkam i) .może C iechocinek zaspokoić obecne żądania 
lekarzy  i chorych. Co się zaś ty czy  ku ltu ra lnych  u rządzeń  1 
po trzeb  w szerokiem  teg o  słow a znaczeniu, to C iechocinek 
i w ty m  kierunku  postąpił w ostatn ich  latach  z-naczny krok 
naprzód , w prow adza jąc  na polu h ig ien icznych  urządzeń* gm in­
nych znaczne ulepszenia.

BAŁTYK -  MORZE CZARKĘ
najkrótsza droga przez przestworza obsłu­
giwana regularnie i bezpiecznie przez

POLSKIE L l i l J E  LOTNICZE
Cudna trasa lotu.

Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: 
Bydgoszcz — Katowice — Kraków — Lwów — Poznań — 
W arszawę — G dańsk— Brno — W  iedeń — Czerniowce — 
Galati — Bukareszt.

MASZYNOWY", Rok X. Nr. 32

Nad Prutem
W ijąca  się w stęgą  p ośród  terenu  g ó rzy s teg o  rzeka P ru ł 

i jej p rzep iękna  -dolina jes t oparciem  całego szeregu m iejsco­
wości, z k tó rych  kilka posiada w yb itny  c h a ra k te r  sta-cyj k li­
m atycznych , uzdrow iskow ych  -i letn iskow ych. Szczupłość 
m iejsca nie zezw ala -nam n a  szersze  -i-c-h scharak teryzow an ie , 
-poświęcimy im przeto  k ilka -tylko najw ażn ie jszych  -uwag:

P ru t pod Jarem czem .

(kńlilTtril m iasteczko o 10.000 m ieszkańców  w ipo-.w. Na- 
dwómiań-skiim, -woj. S tan isław ow skie, położone 

w śród gór i lasów , k lim at zaciszny , łagodny. Ł azienki so lan­
kow e, inhalacja. Su-rowiica dela tyńska  zaw ie ra  32.6% różnych 
soli, n a jw ięcej chlorku sody. W -skazania: cierpienia reum a­
tyczne, k rzy w ica , sk aza  m oczanow a (gi-cht), choroby  kobiece, 
se rca  i naszyń  k rw ionośnych , kiła itd.

górskie lato-wiisko, w ieś -w pow . Na-dwórniańskim, po­
łożona -wśród la-sów i gór nad P ru tem , posiadająca 

bardzo  k o rzy s tn y  k lim at. S tac ja  kolejow a w imiejisou. M iesz­
kania we willach, p en sjo n a tach  lub u górali (H ucułów ). L ekarz , 
ap teka , w sąsiednim  Jarem czu . W ycieczki górskie na  C za r­
nohorę.

l<lPAIllf>f A rów nież -wieś w  pow . Na-dwórniańskim, poez­
ji i l l  v l U l i t i v  ta , kol. -w -miejscu, gó rska  -stacja klim atyczna, 
przepięknie po łożona w dolinie -Prutu, zasłoniętej od północy  
i zach-odu góram-i, pok ry tem i lasam i sz-pilkowemi. K ilkadzie­
siąt -will, k ilka  pensjonatów , hotel, res tau rac je , zapew niają  
w ygodne m ieszkanie  i ap row izację . W span ia łe  wy-cieczki w 
góry . Sezon zim ow y rolkuje tu  św ie tną  -przyszłość. -Widok 
zam ieszczony  p rzed s taw ia  okolicę Ja-rameza.

M i k n l i f W I l  w ieś hUICU|l|S,k a w pow. iN adworniańskim, gór- 
LTIIAUllCCijU ska stac ja  k lim atyczna i letnisko, położona 
przep ięknie  na  stoikach -grupy C zarnoho ry , w śród  borów  szpil­
kow ych. O kolice -w-sipania-łe, w ielka ilość -wycieczek n a  różne 
p ię tra  gr-uipy C zarnohory . Kilka kolejek w ąsko to row ych  ’eś- 
nyeh w głąb gór.

T d ł i i r A O i  g ó rsk a  s ta c ja  k lim atyczna w pow. N adw ór- 
A d l d i U t l  niań-slki-m, p iękne zaciszne położen-ie, -spacery 
doliną P ru tu  -na okoliczne szczy ty  -gór 1500—.1700 m. n. p. m. 
W yborne  te ren y  narc iarsk ie . T a ta ró w  m a d o b rą  p rzed  sobą 
p rzysz ło ść  tak że  jako zim ow a stac ja  k lim atyczna.
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Zdrój Solec Z aleszczyki, jak z  pow y ższy ch  kilku zdań  w ynika, jako 
s tac ja  k lim atyczna  m ają  w ca ły m  szeregu uzd row isk  polskich, 
sw oje zupełnie odrębne stanow isko  i znaczenie. Sezon II 
trw a jący  przez lip iec i sierp ień  jes t obecnie w całej pełni 
a na  sezon  III od 1 w rześn ia  do 1 październ ika p rzy jm u je  się 
obecnie zg łoszenia letników  i ku racjuszy .

Z pośród  szeregu  pensjonatów  na w yróżnien ie  zasługu je  
pensjonat „Ustronie", gdzie znaleźć m ożna w ygodne i n iezby t 
drogie pom ieszczenie. W illa  u rządzona  w edług w ym agań no­
w oczesnego kom fortu, łazienka, kanalizacja , pokoje duże, sło ­
neczne, k ilka balkonów , hall, ogród, schody na plażę, kuchnia 
wyikwitna, na żądanie d ie tetyczna, w edług specjalnych  w ska­
zań lekarza. Z głoszenia p rzy jm uje Z arząd  P ensjonatu  
„U stronie". —p—

Zdrojowisko
Lubień Wielki

Z drojow isko siarczano-słonych  w ód Solec zw iększającą  
się corocznie frekw encję  zaw dzięcza zdrojom , znanym  ze swej 
siły leczniczej, w iejskim  w arunkom  bytu , zapew niającym  
P raw dziw ą, niczem  niekręipowaną sw obodę oraz polskiej 
p rzew ażnie  klienteli a p rzedew szystk iem  now o zbudow anem u 
zakładow i leczniczem u. Z akład  stanow iący  obecnie w łasność  
P P .  inż. R om ualda i W łodzim ierza D aniew skich, m ieści się na 
p a rę se t m orgow ej, obficie zadrzew ionej p rzestrzen i, w śród 
obszernych  ogrodów . B ardzo  okazały  n ow y  gm ach łazienek, 
odbudow any obecnie po pożarze w 1921 r. jest już całkow icie 
oddany do  uży tku  kuracjuszów . W  jesieni roku 1924 zarząd  
zakładu p rzep row adził z w ielkim  nakładem  kosztów  g ru n to w ­
ne oczyszczenie  źród ła  soleokiegę i now o zain s ta low any  m e­
chanizm  w ydobyw an ia  w ody ,m ineralnej zapew nia znaczne

Lubień, zdrojow isko siarczano-borow inow e, leży  w paw . 
G ródeckim , nieopodal L w ow a, dokąd do jeżdża dziennie kilka 
pociągów . 'W zdro jow isku  istnieje p ięć źródeł siaifczanych 
bardzo  silnych i obfitych, a w w odach ty ch  stw ierdzono  w r.

Zdrojowisko Lubień Wielki.

S o lec :
W ejście do Hotelu przy Zakładzie Zdrojowym

Pow iększenie ilości zarów no  do picia jak  kąpieli, — W  Solcu 
P rzeprow adzać m ożna sku teczną k u rac ję  na reum atyzm  s ta ­
w ow y i m ięśniow y, a rtre ty zm , p rzym io t i jego następstw a, 
choroby skórne, zo łzy  (skrofuły), k rzyw icę  (chorobę angiel­
ską), ch o ro b y  nerw ow e, (nerw obóle, isch ias) m eurastenję, po­
czątki łab esu , p rzew lek łe  zapalen ia  staw ów  i kości, p rzew le ­
kłe za truc ia  m etalam i itd.

Zaleszczyki
lako wiosenna i jesienna 

stacja klimaiuczna

Zaleszczyki, m iasto  pow iatow e w ojew ództw a tarnopo l­
skiego, położone (jest na polsko-rum uńskiej g ran icy  na pó łw y­
spie z  trzech  stron  o toczonym  zak rę tem  szeroko  rozlanego 
Dniestru. K lim at je s t tu taj b a rd zo  ciep ły , p raw ie  po łudniow y, 
w iosna o dw a tygodnie w cześn iejsza, n iż  na ca łem  Podolu, 
zim a b a rd zo  łagodna. M iejscow ość ta  posiada w szelkie w a­
runki ciepłej stac ji k lim atycznej i nadaje  się doskonale d la 
kuracji ow ocow ej. — S ta c ja  ko lejow a w  m iejscu  na linji S ta ­
n is ław ów —C zortków  lub  T arnow o—iC zortków —Zaleszczyki. — 
Z rów nie  p ięknie polożonem i m iejscow ościam i okolicznem i do­
godna kom unikacja  tak że  autobusam i, dorożkam i, łodziam i mo- 
to row em i. — • T aksa  k lim atyczna od o so b y  10 zł, d la rodzin 
do 3 osób  15, ponad 3 osoby 20 zł.

1910 rad joczynność . W ód ty ch  u ży w a  się do kąpieli i inhalacji 
i w w y ją tk o w y ch  ty lko w ypadkach  p rzeznacza  się je cho rym  
do picia. W oda lub ieńska posiada na jw iększą  ilość siarki ze 
w szystk ich  znanych w ód i n ie  do ró w n u je  jej pod ty m  w zglę­
dem żaden zagran iczny  zakład  kąp ielow y. Z akład leczn iczy  
w Lubieniu u rządzony  jest w ed ług  w ym ogów  now oczesnych 
i postępu  zaopa trzony  w ośw ietlenie e lek tryczne, .posiada ła ­
zienki m ineralne i bo row inow e, zak ła d  w odoleczniczy, inhala­
torium  w odą isiarezaną syst. D r. Butlinga, em anatorjum  rad o ­
we, zak ład  g im nastyczny  Z andera, u rządzen ia  dla kąpieli gazo­
w ych, e lek trycznych , z gorącego  po w ie trza , system u B ier- 
Polano, dalej kąpieli e lek trycznych , w odnych  i rzecznych.

Zegary Kontrolne roboinicze „uniuera“
Briinsch A  Co, Wiedeń IX 

WEEN IX, K ollngasse 10a 8488
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Uzdrowiska 
Śląskie

stacja (klimatyczna, zakład wodoleczniczy, tuż na 
Djalldl pograniczu Śląska i Woj. Krakowskiego, w po­
bliżu Bielska. Zakład wodoleczniczy, znany od rok-u 1874, dru­
gi p ryw atny  nowocześnie urządzony zakład wodoleczniczy.
Okolica piękna, górzysta, miejscowość osłonięta wieńcem 

gór, iprzeto zacisze. .Poczta, stacja kol. na miejscu. P rzeszło 
50 will, kilka pensjonatów, 5 hoteli.

T f l l l l A r i A  w pow- Bielskim, wsipaniata, zaciszna okolica, 
t l d n  V I  Lv uzdrowisko podgórskie obok wsi tej nazwy 
poczta, stacja kolejow a w miejscu. 'Zakład wodoleczniczy, 160 
ookoi dla kuracjuszów , przyległy obszerny park. W skazania: 
początkowe nieży ty  szczytów  płuc, niedokrewność, nieżyt je­
lit, choroby kobiece.

I l& ip A l l  uzdrowisko borowinowe. Miasteczko w  pow. Biel- 
UtollUll skim, (Woj. Śląskie. Poczta, telegraf i stacja kolej, 
•w miejscu (bocznica linii Bielsko — Cieszyn). N ajstarszy za­
kład (kąpielowy Śląska (załóż. r. 1802). Łazienki borowinowe 
i dom y mieszkalne w dużym parku, dwie restauracje. P rzed 
wojną był zakład w ręku W szechniemców i  Polacy go omi­
jali, obecnie stosunki się zmieniły. Ustroń się rozbudowuje.

W Beskidzie śląskim.

n i *  l -  letnisko podgórskie. W ieś rozległa, 4000 mieszk., 
VI lM U, w pow. Bielskim, W ojew. śląskie. P oczta w miej­
scu, stacja ikolejoiwa w  Ustroniu (10 km. szosą). Ośrodek wsi 
450 m. npm., domostwa góralskie jednak są rozrzucone po sto­
kach gór nad potokami źródłowemd W isły. Hotel „P iast" z re ­
stauracją i 5 pensjonatów, kilkanaście will i pokoje w domach 
górali służą licznym letnikom. P rz y  hotelu łazienki, prócz te­
go zimne kąpiele górskie we Wiśle. Góralska orkiestra i 
teatrzyk.

Zdrojowisko 
solonhowo - Jodowe

Iwonicz
Znane już w XVII .stuleciu zdrojowisko Iwonicz leży w 

województwie ilwowskiem w powiecie krośnieńskim w okolicy 
podgórskiej. Zakład leczniczy mieści się w pięknej dolinie, 
otoczonej zalesionemi górami. Iwonicz posiada cztery  źródła 
i to : Anny, Karola, Heleny i zdrój Emmy a woda iwonicka 
zawiera chlorek sodu, oiboik dwuwęglanu sodu i śladów jodu

Z okolic Iwonicza. Ruiny Zamku w Odrzykoniu.

i bronu. Wód tych używ a się do picia i kąpieli. P rócz wo­
dolecznictwa, stosuje się w Iwoniczu wszelkie nowoczesne 
sposoby, m etody d zabiegi lecznicze. Istnieje tu także p ry ­
w atny zakład ortopedyczny i światłoleczniczy. Zdrojowisko 
to cieszy się dużą i stale w zrastającą frekwencją a dla opa­
nowania napływu przybyw ających kuracjuszów  jest na miej­
scu przeszło 1000 pokoi do najęcia. Geny leczenia i u trzym a­
nia stosunkowo bardzo przystępne. — Iwonicz jest zdrojow i­
skiem dla dzieci zołzowych, poza tern leczyć można ze skut­
kiem spraw y pozapalne i pourazowe, gośca stawowego, mięś­
niowego itd.

W  czasokresie przed wojną św iatową zakład zdrojowy w 
Iwoniczu rozsyłał wielkie ilości iwoniedkiej naturalnej wody 
zdrojowej do picia oraz sól i ług do kąpieli.

Tegoroczny sezon, mimo iniebardzo sprzyjających w arun­
ków, jest „dość ożywiony, frekw encja dorównuje, o ile nie 
przekracza ilości kuracjuszów z iroku ubiegłego.

W  dniu 22 czerw ca r. b. odbyto się tu uroczyste poświę­
cenie sanatorium  p. Dr. Aleksiewicza pod nazw ą „ S a n a to " .— 
Sanatorium  urządzone jest według wszelkich nowoczesnych 
wymogów higjeny i postępu w lecznictwie.

Jak  wspomnieliśmy już wyżej „Iwonicz" posiada rozgłoś­
ną renomę jako zdrojowisko dla dzieci. Z pośród miejsco­
wych zakładów urządzonych specjalnie dla podejmowania 
dzieci na specjalną uwagę zasługuje Pensjonat W ychowawczo- 
Leczniiczy dla dzieci i m łodzieży, m ieszczący się we własnej 
willi „M arysieńka". Zakład ten istnieje już przeszło 10 lat 
i cieszy się pełnem uznaniem szerokich kół rodzicielskich, bo­
wiem dzieci zapewnioną m ają opiekę lekarską i pedagogiczną.. 
Pokoje pensjonatu są wzorowo i z komfortem urządzone, 
kuchnia doborowa. — W spaniały ogród, biblioteka i radjo dę 
dyspozycji dzieci.
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Z a k o p a n e
całoroczna stacja klimatyczna górska w  tegorocznym sezonie letnim

Zakopane, środowisko główne naszego ruchu tu rystycz­
nego i uzdrowiskowego znajduje się w pełni sezonu. Zjazd 
tegoroczny, mimo nadchodzących z innych stron ujemnych 
wieści co do frekwencji, w ykazyw ał w Zakopanem do dnia 
8 lipca pewną nawet nadwyżkę w stosunku do rojka iprzeszlego, 
Duże ożywienie objawia 
ruch artystyczny, mamy tu 
bowiem dwie w ystaw y, je­
dną malarską Związku Pod­
halan i  jedną w Szkole 
Przemysłu Drzewnego, czę­
ste w ystępy pierwszorzęd­
nych artystów  dramatycz­
nych, koncertm istrzów, so­
listów i  w irtuozów oraz 
wreszcie, koncerty własnej 
symfonicznej o r  k  i e s: !t r y 
Związku (Przyjaciół Zako­
panego.

Dnie pięknej pogody let­
nicy spędzają ma łomie przy­
rody, zapełniając okoliczne 
przylaski i oblegając „dz i­
kie1 plaże mad strumykami, 
aby osmalić swe członki na 
kolor bronzu... Rzeczywi­
ście zaś zwolennicy przyro­
dy dążą pielgrzymkami, lub 
pojedynczo w głąb Tatr, w 
okoliczne pełne czaru i.
chłodu doliny — by tam za­
czerpnąć w płuca zapasu 
powietrza na długie dzie­

sięć miesięcy żmudnej pra­
cy w miastach p rzy  biur­
kach lub za kramnicą han­
dlu... — W  zacisznych po­
kojach Muzeum Tatrzań­
skiego wre, jak co roku 
praca mad jbadaniem Tatr 
i Podhalu pod względem 
przyrodniczym i h istorycz­
nym, w  k tó rym  to bastionie 
pracy spędzają uczeni zna­
czną część swych chwil 
wywczasiu.

Zakopane w sezonie letnim  nie ma ty lu  i tak rozlicznych 
imprez sportowych ijak w zimie — niemniej i pod tym  w zglę­
dem nie śpi snem letnim, gdy b y ły  tu już różne zawody 
z dziedziny sportu a w  końcu sierpnia naznaczony jest clou 
sezonu letniego tradycy jny samochodowy W yścig Tatrzański 
na szosie do Morskiego Oka, którego przepiękny widok za­
mieszczamy na niniejszej stronicy. Tegoroczny wyścig, jako 
wprowadzony w  program europejskich m istrzostw zgromadzi 
zapewne, nietylko na czasie przy kierownicach, ale i na
trybunach licznych gości zagranicznych, któ rych  w tym  .oku
w Zakopanem i tak jest znacznie więcej niż la t poprzednich 
— co uważać należy za bardzo korzystny dla Zakopanego

objaw. Snać zainteresowanie Tatram i i Zakopanem rośnie 
coraz bardziej.

Wśród gości cudzoziemców przeważają jak nara- 
,Czesi, W ęgry, chociaż niebrak 

jak Francji, Belg ji, Danji 
(ta odwiedza nas bardzo l i ­
cznie), Anglii, Szwecji, Fm- 
laradiji, Łotw y, a nawet da­
lekiej Japonji. Jeżeli wzrost 
frekwencji gości zagranicz­
nych pójdzie w dalszym 
ciągu w tern samem tempie, 
to za la t kilka stanowić oni 
będą znaczny odsetek, któ­
r y  nada Zakopanemu cha­
rakter stacji turystycznej 
międzynarodowej.

W  rozwoju ruchu zagra­
nicznych .gości w ielką za­
sługę po łożył reprezenta­
cy jny  hotel B risto l, zbudo­
wany przez grupę amery­
kańskich Polaków Z dal­
szych równie dobrą frek­
wencją cieszących się ho­
teli zakopiańskich wymienić 
jeszcze wypada: Grand Ho­
tel „S tam ary", „M orskie 
Oko", Hotel Centralny z 
pensjonatem wzorowo pro­
wadzonym, Hotel „pod Gie­
wontem", Hotel Turystów, 
Hotel 'Kasprowicza., w szyst­
kie w  centrum miasta na 
Krupówkach. Pensjonatów, 
mieszczących się niemal w 
każdej wilłli jest tu,- około 
200, których niepodobna 
wyszczególniać. W  miarę 
wzrastania f r e k w e n c j i ,  
zwiększa się w Zakopanem 

liczba mieszkań tak, że 
obecnie znaleźć tu może po­
mieszczenie odrazu przeszło 
9000 gości. A jednak są 

trudno zdobyć odpowiednie

Jaszczurówka.
Mówiąc o Zakopanem, trudno pominąć milczeniem J a s z ­

czurówki, tej cieplicy i podalpejskiei stacji klimatycznej po­
łożonej uroczo u stóp Tatr tuż p rzy  gościńcu z Zakopanego 
do Morskiego Oka. Jest tu  obfita cieplica (21° C), która służy 
dotychczas 'jedynie do kąpieli. W  Jaszczurówce daje po­
mieszczenie k ilka  piętrowych w ill oraz hotel „O lczysko" z re­
stauracją dobrze prowadzoną z wyśmienitą kuchnią. Letnicy 
korzystają ze wspaniałych wycieczek pieszo i wózkami, p .

zie Niemcy, dalej idą 
j gości z dalszych kra jów ,

Widok na Tatry: Morskie Oko.
dnie a nawet tygodnie, gdzie 
pomieszczenie.

ii POD PROTEKTORATEM P. MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO i
I U  TARGI  P ÓŁ NOCNE

■s— W 1 i WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ I PRZEMYSŁU LUDOWEGO W WILNIE 1 s  i:
Są p i e r w s z o r z ę d n ą  o k a z j ą  dla h a n d l u  i p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  do nawiązania kontaktu z rynkami P ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  Polsk iJ Europy 1
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Zakopane leży na wysokości 840—1.000 metrów nad ipoziomem morza w  rozległej dolinie 
u podnóża Tatr. Główną wartość Zakopanego, obok uroczego położenia i spacerów 
oraz wycieczek w góry stanowi jego klim at,'ten charakteryzują następujące cechy: 
niskie_ ciśnienie powietrza, niska temperatura, niska wilgotność powietrza, mata ilość 
w iatrów  górskich, obfite lecz irzadikie opady śnieżne w zimie, duże ustonecznienie 
o silnem promieniowaniu. Klimat Zakopanego ma właściwości podniecające anergję, 

przyspieszające przemianę materji, hartujące organizm i kojące cierpienia dróg oddechowych. Wobec tego ipobyt w  Za­
kopanem wskazany jest dla chorych na płuca w początkowych Okresach, na katary oskrzeli i katary górnych dróg od­
dechowych, dla rekonwalescentów po zapaleniu płuc, po suchych i wysiękowych zapaleniach opłucnej, po operacjach kost­
nych i gruczołowych, dla dotkniętych skazą wysiękową, zapaleniem stawów i obrzękami gruczołów chłonnych, dla uzdro- 
wieńców po wszelkich chorobach zakaźnych. Pozatem nadają się do leczenia w  Zakopanem anemja, błędnica, neurastenia, 
zaburzenia czynnościowe narządów trawienia, choroba Basedowa, malarja. Doskonale w yn ik i osiągnąć można u dzieci 
.wątłych ze słabo rozwiniętą Matką piersiową, obciążonych dziedzicznie i  skłonnych do chorób piersiowych. 6426

Informacyj szczegółowych udziela i wysyfaiprospekty.Zarząd Uzdrowiska w Zakopanem-Rynek.

Ô olng ' widoK Zakopanego

Zbliża się tegoroczny sezon trzeci — jesienny — który 
ze względu na znacznie obniżone ceny, otwiera możność w y ­
korzystania Zakopanego dla poratowania zdrowia także przez 
•mniej zamożnych obyw ateli oraz cierpiących na płuca, nie- 
dokrewność, dychawicę oskrzelową jak astmę i branchiate

oraz neurastenię i otyłość. — Czas zapewnić sobie pobyt 
w Zakopanem.

Zwracamy zarazem uwagę na zamieszczone na niniej­
szej stronie ogłoszenia Zarządu Uzdrowiska, oraz Hotelu 

„B ris to l".

    .

ZAKOPANE
Centrum letnich i zimowych sportów, oraz 377
wycieczek turystycznych i wyścigów samo­
chodowych. — Malownicze widoki Tatr. »
O A Z Ą  d la  s»ulta|qcych w y p o c z y n k u  I z d r o w i a .

HOTEL BRISTOL
Reprezentacyjny hotel - pensjonat w Z a ko p a n e m

CENY ZNIŻONE R E S T A U R A C J A  -  K A W I A R N I A
Od 30— 50 %  P A R K  -  G A R A Ż



SYNDYKAT FABRYK WAG.
P ięć najpow ażniejszych  polskich fab ryk  

w ag  odbyto ostatni-o dw a posiedzenia , jedno 
w  Lublinie 13 lipea rb., a drugie w W arsza- 
wiie 31 li-pca rb . W  w yniku ty ch  o b rad  p o s ta ­
now iły  oine zaw iązać  p rzed  upływ em  rb. S y n ­
dyk a t F ab ry k  W ag z oddzielnem  biurem  
sp rzedaży . W  posiedzen iach  ty c h  w zię ły  
udział n as tępu jące  fab ryk i w ag : S. A. W .
H ess w Lublinie, fab ry k a  w a g  Alfred K rzy- 
kow ski, W arszaw a, fab ryka w ag  „Mea;l“ w 
Lublinie, S. A., W eber, D ahne i Sp„ W a r­
szaw a i P . G astm an  i Syn w e L w ow ie. P ró c z  
w ym ienionych fab ry k  w ag  in te re su ją  sie sy n ­
dykatem  ta k ż e  k ilka pozosta łych  fab ryk  w ag 
i jest nadzieja, że i one rów nież  sie do -iego 
p rzy łączą . Na posiedzen iu  fab ryk  z  dn. 31 
lipea br. w y b ran a  zo s ta ła  kom isja, k tó ra  ma 
o p raco w ać  urnowe syndykacką, tak , b y  już 
z końcem  rb. syn d y k a t mógł sie zaw iązać, 
a na 1 styczn ia  1931 r. rozp o cząć  sw ą  dzia­
łalność.

UKŁAD W SPRAW IE RYNKU 
BAŁKAŃSKIEGO.

M iędzy czechosłow ack im  k arte lem  że­
laznym , au strjack iem  Alpine Montanigese-ll- 
schuft i węg-ierskiemi zakładam i że-laznemi 
R inui-M uranyer nastąp iło  porozum ienie co do 
podziału  rynków  bałkańsk ich . Jako  ogólną 
zasadę porozum ienia usta lono , że k a żd y  ry ­
nek pow inien  być zao p a try w an y  p rzez  w y ­
tw órcę  najdogodniej po łożonego w  stosunku 
do niego pod w zględem  frach tow ym . R ynek 
jugosło w iań sk i p rzydzie lono  p rzed sięb io r­
stw om  au striack im  i w ęgierskim , ry n ek  
rum uński zaś karte lo w i czechosłow ackiem u. 
U m ow a z aw a rta  zo sta ła  do końca w rześn ia  
1931 r.

Jednocześn ie  Alpine M ontangeselis-chaft i 
Rim a -M uranyer. u sta liły  z żelaznym  karte lem  
jugosłow iańskim  staw k i bonifikat, .p rz y z n a ­
w anych  hurtow nikom  jugosłow iańskim .

PRZEMYSŁ ARMATUROWY.
Zam ów ienia dla k ra jo w y ch  fab ryk  a rm a ­

tu r  i  o b rab iarek  do m eta li w  o sta tn ich  cza­
sach izm niejszyły się p rzed ew szy stk iem  pod 
w pływ em  w strzy m an ia  in w estycy j w p rz e ­
m yśle, zdolności p rodukcyjne  k ra jo w y ch  fa­
b ry k  w y zyskane są  za ledw ie  w 50 p ro c . W 
tych  w arunkach  k ra jo w y  p rzem y sł szczegól­
nie do tk liw ie odczuw a konkurencję  na ryniku 
w ew nętrznym  ze s tro n y  im portow anych  w y ­
robów  zagran icznych . D o tychczasow a ochro­
na celna okazuje ■ się n iew y sta rcza jąca , gdyż 
zbędny  im port w yrobów  zag ran icznych  po­
w oduje p ogorszen ie  się sy tuacji w p r z e m y je  
krajow ym .

AUSTRJACKI SYNDYKAT METALOWY.
Osiem  austriack ich  fab ryk  wyro-bó--^ z 

m etali n iesz lachetnych  zaw arło  sy n d y k a t ze 
w spólnem  biurem  sp rzedaży . S y n d y k a t w y ­
znacza k o n ty n g en ty  i jednolite ceny sp rze ­
dażne. Jedna z  p ow ażn ie jszych  firm  p ozosta ła  
poza syndyka tem , gdyż nie m ożna b y ło  dojść 
z nią d c  porozum ienia w sp raw ie  kon tyngentu  
na m eta le  w sz tabach . P ozo staw ien ie  jej jed­
nak poza w spólną o rgan izacją  nie zagraża 
istnieniu i spraw nem u działaniu syndykatu .

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ŻELAZA.
W' czasie od 15 do .20 w rześn ia  rb . odbę­

dzie się w C zechosłow acji w P ra d ze , k o n ­
g res. zw o łany  p rzez  „Iron  and S teel In sti­
tu te " . P ro te k to ra t n ad  k ongresem  óbjął Mini­
ste r H andlu R epubliki C zechosłow ack ie j, p. 
idr. Ma-tous-ek. D o tychczas zg łosiła  w sp ó ł­
udział w k ongresie  około 200 osób  ze sier 
m iędzynarodow ego  p rzem y słu  żelaznego . W 
p ie rw szy c h  dniach kongresu  w ygłoszone b ę ­
dą re fe ra ty , om aw iające tech n iczn e  i  gospo­
darcze  prob lem y p rzem y słu  żelaznego. W 
dniach zaś 17 do 19 w rześn ia  uczestn icy  kon- 

I gresu zw iedzą Z ak łady  Skody, o raz Zakłady 
| P rzem y słu  Ż elaznego w W itko,wicach.

Od r. 1920 straciło 80 proc. w artości. — Za­
straszający spadek siły  nabywczej krajów  
W schodniej Azji, —  Św iatow a konferencja 

srebra.

D eprecjac ja  s re b ra  w obec najw yższego  
stanu rekordow ego  ceny tego kruszcu  w 
1920 r. dosięgła już p rzesz ło  80 p ro c . F ak t 
te n  posiada n iezm ierne znaczenie .dla p ro d u ­
ku jących  s re b ro  k ra jó w , a w ięc  p-rzede- 
w szystk iem  dla A m eryki i dla Azji W schod­
niej. D la tej -ostatniej zaś w  szczegó lności ze 
w zględu na to , iż s reb ro  stanow i ta.m k ru ­
szec w alu tow y  i tesau ro w y . W E uropie zaś 
k ry z y s  sreb ra  u jaw nia  się w  zas trasza jący m  
spadku  siły  naby w cze j narodów  w schodnio- 
azja tyck ich , niem niej zaś w e w zrasta jący m  
■popycie na  złoto ze s tro n y  k ra jó w  o w alucie 
srebrnej, k tó re  p rzech o d zą  na  w alu tę  zło tą .

Z apow iedziana przez rząd  m eksykańsk i 
na listopad b r. św ia to w a konferencja  s reb ra  
posiada  p rze to  w ielk ie znaczenie m iędzynaro­
dow e. W praw dzie  liczni ekonom iści dość  
scep tyczn ie  zap a tru ją  się n a  tę  konferencję . 
J e s t  atoli- m ożliw e, iż uda jej się zapobiec 
dalszej deprecjacji s reb ra  i w yszukać  dla te ­
go  k ru szcu  now e m ożliw ości zby tu . O becnie 
płaci się za  1 uncję s re b ra  już ty lk o  15 i 
9/16 p ence , tj. m niej niż k iedykolw iek  w dzie­
jach tego kruszcu . A że produkcja  ołow iu, 
cynku i miedzi je s t dz iś ograniczona, p rz e to  
spada także  -św iatow a p rod u k c ja  sreb ra . O sią­
gnęła ona zaś w  1929 r- z 261.-3 m iliona uncja­
mi w obec 254.9 m iliona w 1928 r., na jw y ższy  
reko rd  w szystk ich  cza-sów. Z apasy  -srebra w 
sam ym  Szanghaju  i w Indjach p rześc ig a ją  dziś 
w przesz ło  -dwukrotnej m ierze zap o trzeb o w a­
nie św ia tow e. Z aznaczyć w końcu należy , iż 
u trzym uje się pog łoska , że -i L iga iNaro-dow 
ze w zględu na  w zm agający  się p o p y t na zło­
to, m a za jąć  się k ry zy sem  sreb ra .
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Kronika branżowa
DEPRECJACJA SREBRA.

Kronika gospodarcza O o )

W SPRAWIE ZWOLNIENIA EKSPORTU DO 
nnAŃSKA OD PODATKU OBROTOWEGO.PRZEMYSŁ PRZECIW ZNIŻCE CEN HUR- 

TOWNYCH.
W yw ołana w N iem czech akcja  za zniżką 

cen  w ten sposób, że p rzem y sł zniża ceny 
rów nocześn ie  i w -^ależn-o-ści od zniżki pła-c 
robo tn iczych , nie -pozostała bez echa u nas. 
Na osta tn io  o d b y te j jjara-dzie w Lewiata-nie 
w arszaw sk im  w ypow iedziano się p rzec iw  po ­
dobnej akcji, a rgum entu jąc , że  zniżka p łac  
robo tn iczych  pow oduje w n as tęp stw ie  ty lko  
ogran iczen ie  konsum eji, a nadto  za  -zniżką 
cen h u rto w y ch  nie p ostępu je  u n as zniżka cen  
w detalu . A w ięc, jak w y b rn ąć  z togo koła 
zaczarow anego , by  konsU-nicję spotęigow ać? 
O tern L ew iatan  nie m ów i, bo najp raw d o p o ­
dobniej sam  nie wie.

ŚWIATOWE POŁOŻENIE GOSPODARCZE.
.  B ieżące w ydan ie  W estm in ste r -Bank „R e­

v iew " s ta ra  się na p o d sta w ie  -danych s ta ty ­
s ty czn y ch  -odpowiedzieć na p y ta n ie : ja k  dłu-go 
będzie t rw a ć  jeszcze d ep resja  gosp o d arcza?  
W zględnie tra fn ą  -odpowiedź moiżna -otrzymać 
po p rzestu d io w an iu  ilości -zapasu g łów nych  
su row ców  i tcwa-ró-w p rzem y sło w y ch . Św ia­
to w y  zapas -pszenicy w końcu 1928 r . w y ­
nosił 382 tnidj. bu szli. Na 1 m arca  1930 roku 
zapas pszen icy  w ynosił 577 -mil], buszli. W 
tych  sam ych  o k resac h  św -iatowy zapas b a ­
w ełny  w ynosił 3 m ilj. beli w stosunku  -do

m ilj .-h e li  w  r-oiku -obecnym, św ia to w y  
zapas gum y zw ięk szy ł się ze 178 ty s .  długich 
ton do 384 ty s . ;  za-pas c y n y  z 24 na 33 ty s . 
d. to n ; k aw y  z 18 na  28 mi-lj. w orków  (bags) 
i cynku  z 47 na 100 ty s . k ró tk ich  ton  w  okre­
sie od końca 1928 r. do kw ietn ia  1930 r. P o ­
w yższe  dane, k tó re  w ykazu ją  zw iększen ie  się 
zapasu  p o d sta w o w y ch  surow ców , św iad czą
0 tem , że dep resja  gosp o d a rcza  ulegnie jesz ­
cze w iększem u zaostrzen iu  -i że zw ro tn y  -punkt 
k ry zy su  jeszcze  nie nastąp ił.

KREDYTOWANIE NALEŻNOŚCI CELNYCH.
W  „D zienniku U sta w "  ukazało  się ro z­

p o rząd zen ie  m in is tró w : S karbu , -Przem ysłu
1 Han-dlu o raz -Rolnictwa, zezw ala jące  na  
p rzyznaw an ie  im porterom  k red y tó w  na na­
leżności celne od t-owarów, sp row adzanych  
z zag ran icy  d rogą m orską przez  G dynię. 
Z k re d y tu  celnego mo-gą -korzystać ty lko  pod 
w arunkiem  złożenia w y s ta rcz a jąceg o  zabez­
p ieczen ia: zak ład y  w y tw ó rcze , zak łady  uży ­
teczności -publicznej, -sam orządy, zrzeszen ia  
-producentów  rolnych , hu rtow e dom y składo­
w e oraz fir-my handlow e, p rzem ysłow e i ek s­
p edycyjne . N ależności celne w inny być uisz- 
czone w term in ie dw um iesięcznym , p rzy - 
czem  M inister S k a rb u  m oże prze-dłużyć ten 
term in  -do 4 -miesięcy.

D y rek to r  D epartam en tu  w  M in isterstw ie 
S karbu  w y jaśn ił, -że M in isterstw o  sp raw ą  tą, 
czy  e-ksport -do G dańska m oże b y ć  tra k to ­
w any  pod w zględem  -podatkowym  zupełnie 
tak  sam o, -jak ęksport p o za  g ran ice  celne 
Po-lsk-i, sta-le się zajm ow ało  i zajm uje i zgo­
dziło się w  sw oim  czas-ie na  wy-da-nie -spe­
cjalnego zarząd zen ia  dla p rod u k tó w  hut że­
laznych , a -obecnie rozw aża sp raw ę tak iego  
t-raktowa-ia płodów  ro ln iczych . W  ten  w ięc 
sposób m oże sukcesyw nie  przyjdzi-e kolej 
tak-że na inne arty k u ły .

W YSTAW A EGIPSKA W ROKU 1931.
M in isterstw o P rzem y słu  i H andlu -podaje 

do w iadom ości, że w luty-m 1-931 r . odbędzie 
się w K airze K rajow a W y staw a  zorgan izo­
w ana p rzez  K ró lew skie  T o w arz y stw o  Rolni­
cze , p rz y  w spółudziale M in is ters tw a i D e­
p a rtam en tu  P rz em y słu  i H andlu p rz y  Mini­
s te rs tw ie  F inansów . W y staw a  ta  obejm ow ać 
będzie działy kraj-owego ro ln ic tw a i p rzem y ­
słu, a ch a rak te r  m iędzynarodow y  nosić bę­
dzie jedynie po-kaz m aszyn  ro ln iczych.

B liższych  info-r-macyj, d o ty czący ch  w a­
runków  obow iązu jących  w y s ta w có w , Izbą 
może na żą-da-nie udzielić pisem nie.
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Wielka wycieczka do Polski 
z kraju Faraonów

D w ukrotny zrżę­
ciu udział grupy w y ­
s taw ców  egipskich, 
zorganizow any na 
Targach Wschodnich 
we Lwowie w ostat­
nich dwóch latach 
przez Egipsko-Pol­

ską Izbę Handlową 
w  Kairze, p rzy  

współdziałaniu egip­
skiego Ministerstwa 
Rolnictwa, obudził w  
tamtejszej opiinji pu­
blicznej żyw y  od­
dźwięk dzięki dodat­
nim skutkom, jakie - 
wyw ołał w zakresie 
wym iany towarowej 
między obu krajami 
W  egipskich sferach 

interesowanych przypisuje się w szczególności 
akcji zainicjowanej na Targach Wschodnich znacz­
ny w zros t  obrotów handlowych między Po l­
ską a Egiptem, które w roiku ubiegłym wynosiły 
zł 21.963 tys. wobec zł 17.315 tys. w  r. 1928. Spra­
wa dalszego zacieśnienia węzłów gospodarczych 
z Polską znalazła w Egipcie gorących orędowników, 
czego w vrazem  jest notowana, świeżo w prasie egip­
skiej wiadomość o utworzeniu się drugiej zrzędu po- 
łonofiilskiej organizacji pod nazwą „Egipsko-Polskie- 
go T ow arzys tw a  Turystycznego", k tóre postawiło 
sobie za cel propagandę i ułatwianie obywatelom 
obu krajów  podróży zbiorowych i indywidualnych 
po Polsce i Egipcie. Na początek organizuje tow a­
rzystw o to z okazji tegorocznej jubileuszowej kam ­
panii T argów  W schodnich wielką wycieczkę do P o l­
ski, w  której skład wejdą przedewszystkiem  przed­
stawiciele tamtejszego kupiectwa w zamiarze na­
wiązania ściślejszego, kontaktu z polskimi przem y­
słowcami i eksporterami dla całego szeregu egip­
skich artykułów  importowych, jak tekstylia, drzewo, 
wpgiel, w yroby  metalurgiczne, cukier, konserwy, 
naooje alkoholowe itd. z jednej strony, z drugiej zaś 
celem wyszukania odbiorców w Polsce dla rolni­
czych płodów egipskich, a przedewszystkiem  suro­
wej bawełny.

W  myśl ustalonego już diariusza podróży w y ­
cieczka egipska w yruszyła  w podróż z Aleksandrii 
15 lipca i zwiedzi w drodze do Polski stolice Grecji. 
Rumunii, Węgier, Austrii i Czechosłowacji. Pobyt 
jej w  Polsce rozłożony jest na dni 40 w ten sposób, 
aby umożliwić gościom egipskim dokładne zapozna­
nie się z wszystkiemi centrami polskiego przemysłu, 
handlu i kultury z uwzględnieniem również naszych 
uzdrowisk podkarpackich i tatrzańskich, oraz innych 
osobliwości turystycznych. Realizacją programu 
objazdowej podróży Egipcjan po Polsce zajmują sie 
w  porozumieniu z Polskiem Biurem Podróży  „Orbis" 
ł argi Wschodnie, k tó rych  tegoroczna kampanja s ta­
nowić ma jej ostateczny cel i zakończenie, poczem 
goście egipscy przez rumuńską Konstancę powrócą 
do swej ojczyzny.

Hasło propagandy produkcji polskiej 
rozbrzmiewa z Wilna

Z chwilą uka­
zania się pierwszych  

przejawów akcji 
propagandowej w 
prasie na rzecz m a­
jących się  odbyć we  
wrześniu r. b. II-ich  
Targów Północnych  
w Wilnie, do Biura 
Targów zaczę ły  n a ­
p ływ ać listy  z sto-  
sownemi zapytania­
mi co do charakte­
ru i zakresu impre­
zy oraz warunków  

uczestniczenia w  
niej od różnych firm 
zagraniczn., głównie  
z państw środkowo­
europejskich i p ó ł­
nocnych.

To zainteresowanie skłoniło  dyrekcję do p rzy ­
spieszenia propagandy w zainteresowanych centrach  
handlu zagranicznego.

W akcji propagandowej poza granicami Polski, 
niemniej jednak, zgodnie z założeniam i organizacji 
targów, p o d k reś la n y  je s t  m om ent pokrew nośc i s tru k ­
tu ry  g o sp o d a rcze j  Z iem  P ółnocno-W schodnich  Polsk i  
z  p a ń s tw a m i ba łtyck iem i i o środkow e po łożen ie  w  te j  
częśc i E u ro p y  Wilna, k tóre s topniow o pow raca  do sw e j  
odw ieczn e j  roli centrum  handlowego.

W  wyniku tak nastawionej akcji propagandowej, 
pozbawionej całkowicie  tupetu reklamarskiego, rzecz  
naturalna zain teresowanie  zagran icy  w y k a z u je  o b ja ­
w y  pożądan e  p r z e z  organizację  Targów.  Od szeregu  
konsulatów, na terenie działania których rozesłane z o ­
s ta ły  plakaty i prospekty, Biuro Targów otrzymało  
konkretne wiadomości, w następstwie których sp od z ie ­
wać s ię  należy wycieczek handlowych do Wilna. N ie ­
zależnie od tego szereg firm zagranicznych, posiadają­
cych sw e  agendy na Ziemiach Północno-W schodnich  
zgłosiło  zamówienia na stoiska.

Rzecz prosta, że udział w takiej formie firm za ­
granicznych nie wypacza charakteru Targów P ó łn oc­
nych, jako placówki, mającej na celu podniesienie  
ogólnego poziom u gospodarki n arodow ej i w zm o cn ie ­
nie ruchu handlowego na ziemiach pó łnocno-w schod­
nich oraz eksportu  do pa ń s tw  bałtyckich .  Co do tych  
państw, głównie zaś Łotwy i Estonji, to za interesow a­
nie ich Targami Północnemi nie ustępuje zakresowi  
zainteresowania województw północno - wschodnich  
Polski, dla których W ilno jest głównem, godnem  za­
interesowania centrum inicjatywy i życia ekonomicz­
nego i kulturalnego.

Ze względu właśnie na tak wyraźne cele i zakres  
II-ich Targów Północnych w Wilnie, już nietylko  
wskazanem, lecz bardzo pożądanem jest aktywniejsze  
zainteresowanie się temi targami handlu i przem ysłu  
ze środkowych i zachodnich dzielnic Polski. Przez or­
ganizację Targów Wilno s łu ży ć  m oże  p r z y k ła d e m  in­
nym  centrom  go sp o d a rczym  Polski,  w  jak im  kierunku  
n a leży  ro zw ija ć  akc ję  d la  w a lk i  z  k r y z y s e m  gospo ­
darczym .

B. W. Św ięcicki.
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A
f  RAHfORI ©A SILE NICOWE 

C  UL* E  T  R  A  C 5
8981

Przyczepki i wywrotki traktorowe, kołowe i gąsienicowe
do przew ozu różnych m ateriałów

Górnośląskie W a r s z a w a ,
Towarzystwo Marszałkowska 149
Przemysłowe tel. 22f-44, 247-54,
O re te lie T Ś p . |Akc. > 247-66ii

K

[UN
MOTORY SPALINOWE

NOWEGO TYPU
BEZ WTRYSKU W O D Y ^

DO CYLINDRA s
WŁASNY PATENT =

REGULATORA W 8713a
^  MOTORY STAŁE DO 60 KM 
= =  PRZEWOŹNE DO 10 KM
= =  TYPU MORSKIEGO

=  AGREGATY OŚWIETLENIOWE

W KOMPRESORY p o w ie t r z n e

Tow arzystw o Fabryki Motorów

PERKUN Sp. Akc.
WARSZAWA. UL. GROCHOWSKA 46

BIURO SPRZEDAŻY TEL. 8 4  4 0

i

l  umai i i *
BIURO:

POZNAŃ, PODGÓRNA 10 a
Adres telegr.: „Linodrut" - Telefon nr. 4007

FABRYKA w  C Z E R W O N A K U
Poleca własne wyroby ze staranną obsługą:

LINY konopne, wszelkie wyroby powroźnicze.
S Z N U R Y , szpagaty, ślecie do ryb, siecie do gry 

i sportów.
LINY druciane, żelazne 1 stalowe, specjalnie liny 

do pługów parowych, liny m iedziane do gro- 
mochronów i inne.

DRUTY żelazne cienkie do 0,1 mm, druty kol­
czaste. 87581

SIATK I czworokątne surowe i ocynkowane.
SIA TK I sześćkątne w ogniu ocynkowane.
TKANINY metalowe surowe, lakierowane, ocyn­

kowane, miedziane, mosiężne i t. p 8120
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Biuro Techniczno-H andlow e

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

ieneralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k a Sp. Akc. 

we Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
5596

Aimalma fop“1,-wody
7281w Posiada na składzie:
n .  ■ i, skórzane, z sierści 
r  fl a J wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane.
gazu.

a .  1, 1.  wodowskazowerur- 
u L n l d  kowe org.  „K lin ­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

różnych 
t y p ó w

D ł u t u  uszczelniające org. 
r  I j  l y „K lingerit", Laserit, 

azbestowe 1 gumowe.

Sitzeliwo wełniane, az­
bestowe, talkowe i gu­
mowe.

Iii 0 7 0 Sumowc boczące,U (J L C spiralowe, do pary, 
parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowa do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach I laskach 
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu 1 rolnictwa.
do biur technicznych, kolei, cukrowni

Hanem
Koili kontrolne.

itiiili

oraz

o r a z
do czyszczenia maszyn

Dostawa: gorzelni, browarów I fabryk.
OOOeXilOOOOOOeXDOOOOOOOOOOOOOGGGXDOQOOOOOOOO

o s s b b b b b b b b e s b b b b b s b  
BB

B
Ba
B
B
B
B
B
B
Ba
Ba
Ba
aa

B i u r o a n d l o w e

Pobiedziska, ul. Poznańska 31
wyrabia:

Liczby i stemple do wypala­
nia, stemple dla browarów, 
handlarzy świń itd., kuźnie 
polowe, t a c z k i  ż e l a z n e ,  
w ó z k i  do worków, hak i  
do ław stolarskich, stojaki 

do umywalek i t. d. 9013

Pierwszorzędne wykonanie! Ceny niskie!
Zastępcy na woj. Pomorskie, Lwowskie, 
Krakowskie i Śląskie poszukiw ani

B

E
Górnośląska 

Fabrylta S iatek  
i Tkanin Drucianych

Katowice (G. ŚL), ul. Starowiejska 2
Telefon 3008  

Skrytka pocztowa 480

♦
Poleca do dostaw terminowych:

LINY STALOWE wszelkiego rodzaju 

LINY MIEDZIANE na gromochrony 

DRUTY STALOWE I ŻELAZNE
wszelkiego rodzaju

SIATKI i TKANINY DRUCIANE 
LINY KONOPNE
GWOŹDZIE DRUCIANE 8544
DRUTY KOLCZASTE
i wszelkie inne towary wchodzące w zakres
fabryk drutu* siatek. a , . , .3 Z ą d a c  o f e r t

m[51l51iamiillSl|51[i1[il|S|[Sl|Sl|il[Siril[SHil|Sl

FABR. IIZ E D Z ISTOL
A. WARDZIŃSKI
N A K t O  N. N O T E C IĄ

Telefon 54. Adres telegraf.: Wardziński Nakło n. N.

Wyroby moje zostały na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznania 

i t o t u m c d a l e m  
i przez Ministerstwo dla Przemysłu i Handlu 

s r e b r n y m  m e d a l e m  
państwowym odznaczone.

8503m 8410

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
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Walka o tania benzyna
Ważne posunięcie Centralnego Związku Właścicieli Autobusów.

Piszą nam : —  K o m u n ika c ja  autobusowa ro z w ija  
się w  Polsce bardzo p o w o li i oporn ie. S k ła d a ją  się na 
to różne p rzyczyn y . Po pierwsze, jesteśm y k ra je m  m a­
ło  zam ożnym  —  co u n iem oż liw ia  w ie lu  lud z iom  c z y ­
n ienie p ow ażn ie jszych  w yda tkó w . N ie  posiada jąc po ­
za tem  dostatecznie rozw in ię tego  k ra jo w e g o  p rze m y­
s łu  samochodowego, ze w zg lę du  na w p ro s t p ro h ib ic y j-  
ne c ła , p rzep łacam y im portow ane  do nas sam ochody 
bardzo często o pe łne  100 proc. T a k  samo n iem a łą  
przeszkodą w  p o p u la ry z a c ji t ra k c j i  m o to row e j jes t 
w ysoka  cena m a te r ja łó w  pędnych  oraz bardzo  pow aż­
ne obciążenie podatkow e w szystk ich  p o jazd ów  m echa­
n icznych. O ile  tru d n o  jes t jak iem ś prostem  zarządze­
n iem  lub  posunięciem  pow iększyć nasze bogactw o n a ­
rodow e lub  s tw o rzyć  odrazu  d z ie ln y  i  w yd a jn ie  p ra ­
c u ją c y  w ła sn y  p rzem ys ł, o ty le  ła tw ie j jes t obn iżyć 
cenę sam ochodów  przez o dp ow iedn ią  p o lity k ę  celną, 
oraz zm n ie jszyć  ko sz ty  ich  zużyc ia  przez z redukow a­
n ie  ceny benzyny i  zm nie jszen ie  z b y t w ysokiego opo­
da tkow an ia .

Szczególnie a k tua lną  s ta ła  się obecnie spraw a 
obn iżenia  ceny benzyny. M ia no w ic ie , k a r te l benzyno­
w y  (w iadom ości z Łodz i) zaczął obecnie p rz y g o to w y ­
wać się do now ej p o d w yżk i ceny benzyny. Z w ró c iło  
to uwagę C entra lnego Z w ią zku  W ła ś c ic ie li A u tobusów  
R. P. (O kręg  W o je w ó d z tw a  Łódzk iego ), k tó ry  na 
p ie rw szym  O g ó ln o -P o lsk im  Z jeźd z ie  K o m u n ik a c ji w  
P oznan iu  sp raw ę tę p o ruszy ł. W y w o ła ło  to  parogo­
dzinną dyskusję , p rzyczem  uczestn icy  K ongresu, ro z ­
w aża jąc kw e s tję  n ieuzasadn ione j p o d w yżk i ceny ben­
z yn y  do 85 gr. za l i t r ,  oraz akc ję  K a r te lu  N aftow ego, 
zm ie rza jącą  do z lik w id o w a n ia  p ryw a tn e g o  h a n d lu  ben­
zyną  i  sm aram i, p o w z ię li k i lk a  don ios łych  decyzy j i 
p o s ta w ili szereg w ażnych  w niosków .

M ia no w ic ie  m ię dzy  inmemi, p ie rw szym  k ro k ie m  w 
w alce z p o lity k ą  K a r te lu  będzie stw o rzen ie  w łasn ych  
s ta cy j benzynow ych  p rz y  oddz ia łach  C entra lnego Zw, 
W ła ś c ic ie li A u tobusów  R. P . oraz sp ó łd z ie ln i zw iąz ­
kow ych , k tó re b y  s p ro w a d za ły  m a te r ja ł pędny w p ro s t 
z ra f in e ry j.  T a k ie  postaw ien ie  rzeczy w p ły n ie  napew - 
no mocno na K a r te l N a fto w y , k tó rego  zysk i są zda­
n iem  w ła ś c ic ie li autobusów  z b y t w ysokie , je ś li wziąć 
pod uwagę, że l i t r  surow ca kosz tu je  18 groszy, cena 
im p o rto w a  42 grosze, zaś cena ry n k o w a  w  'k ra ju  85 
groszy.

Je dyn ą  przeszkodą do w yś rubow an ia  cen benzy­
n y  do ce ny  1 z ło tego i  w yże j, są dotąd, zdan iem  auto- 
busiarzy, p ry w a tn i hand larze , k tó rz y , a czko lw iek  n a ­
b y w a ją  sm a ry  i  benzynę od p rze d s ta w ic ie li zrzeszo­
n ych  w  K a rte lu , to  jednak sp rze da ją  je o k i lk a  lub  k i l ­

kanaście proc. ta n ie j, a n iże li s tac je  benzynowe. Z tych  
w łaśn ie  pow odów  K a r te l N a fto w y  dąży za w szelką ce­
nę do zniszczenia h an d la rzy , co da łoby  mu wolne pole 
dz ia łan ia .

C e n tra ln y  Zw iązek W ła ś c ic ie li A u tobusów  R. P. 
w Łodz i, chcąc sp rze c iw ić  się ra d y k a ln ie  podwyżce 
benzyny, n ieza leżn ie  od u tw orzen ia  w łasne j s p ó łd z ie l­
n i, k tó ra  czynna będzie ju ż  w  dniach na jb liższych , za­
m ierza w prow a dz ić  autobusy o m otorach  poruszanych 
ropą.

W szczęte w  ty m  k ie ru n k u  p e rtra k ta c je  posunę ły  
się ju ż  ta k  daleko, iż  w  p rz y s z ły m  tyg o d n iu  sp ro w a ­
dzony będzie do Łod z i ce lem  w yprób o w a n ia  50-oso- 
bow y autobus o m otorze rop nym .

Ze w zględu na ważność poruszonej sp raw y, p ro ­
s im y  Szan. C zy te ln ikó w  o zabran ie  w  n ie j głosu. (Red.)

I. NAGRODĘ
w ogólnej klasyfikacji

I. NAGRODĘ
w swej kategorii otrzymała

W konkursie na najmniejsze zużycie paliwa
dnia 4. V. 1830 roku zużywając 4,90 litrów 

na 100 km.

TATRA-AUTO
Skład fabryczny:

Poznań, Kantaka 7. Telefon 40-24
8905
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Małe garaże z blachy falistej
na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki w Poznaniu

.

Budownictwo 
garaży nie może 
dotrzymać kroku 
rozwojowi auto- 
mobilizmu. Brak 
dostatecznej ilo­
ści garaży daje 
się w ostatnich 
czasadh coraz 
dotkliwiej od­
czuwać, szcze­
gólniej w na­
szych większych 
miastach oraz 
mie j s co w o ś ci ach 
kuracyjnych. Z 
braku odpowied­
niego pomiesz­
czenia sto ją  sa ­
mochody prowi­
zorycznie w war­
sztatach, sk ła­

dach, bram ach itp., gdzie mogą łatwo stać się p rzy­
czyną pożaru całej posesji.

Liczba urządzonych na większą ilość samochodów 
garaży nie pokryw a istniejącego zapotrzebowania, co w 
konsekwencji prowadzi do pobierania wysokich opłat 
za garażowanie oraz ham uje naturalny rozwój auto- 
mobilizmu. Znaczne przytem  odległości, dzielące czę­
sto mieszkanie od istniejących garaży zmniejsza w 
znacznym stopniu wartość użyitkową samochodu oraz

utrudnia właścicielowi opiekę nad wozem. W tym s ta ­
nie rzeczy idealnem rozwiązaniem kw estji „garażo­
wania" jest w łasny garaż przy mieszkaniu lub biurze. 
Taki gotowy garaż krajowej produkcji został po raz 
pierwszy wystawiony na M iędzynarodowej W ystawie 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu.

Szkielet niosący tworzy konstrukdja z kątówki, 
chroniorta od rdzy przez pomalowanie. Do konstruk­
cji szkieletowej jest przyśrubowana ściana zewnętrz­
na z ocynkowanej blachy falistej. Liczba okien ogra­
nicza się normalnie do 2-ch. W ścianie szczytowej 
znajdują się na zawiasach dwuskrzydłowe drzwi, któ­
re są zamykalne. G araż pokryty jest dachem łuko­
wym, który najlepiej odpowiada własnościom blachy 
falistej. Aby garaż był cieplejszy, można ściany we­
wnętrzne oszalować drzewem. W skutek znajdującej 
się pomiędzy blachą falistą i. oszalowaniem 30 mm. 
izolującej warstwy powietrznej, nie odczuwa się tak 
bardzo zmian tem peratury. M ontaż takiego garażu, 
wykonywanego w 9-ciu różnych rozmiarach, jest tak 
prosty, że może być zmontowany na podstawie za łą­
czonego opisu nawet przez ludzi niewykwąlifikowa- 
nych w ciągu jednego dnia. N adaje się przeto zarów­
no dla samochodów jak i motocykli.

Podobne garaże, ze względu na łatwe ustawienie 
i możność rozebrania i przeniesienia na inne miejsce 
są bardzo odpowiednie również dla hoteli i pensjona­
tów w miejscowościach klimatycznych, dla stacyj ben­
zynowych przy drogach itp., gdzie automobilista czę­
sto nie znajduje pomieszczenia na noc dla swego wozu.

„Sympatyczne” stosunki w warszawskim ruchu autobusowym.
Warunkowe otwarcie

W arszawscy właściciele autobusów żyją obecnie 
pod znakiem amerykańskiej konkurencji. Nie będąc 
w stanie, a może i nie chcąc walczyć ze sobą ogólnie 
w przem yśle przyj ętemi metodami, niektórzy przed­
siębiorcy autobusowi zdecydowali się na radykalne 
przeniesienie na grunt warszawski stosunków am ery­
kańskich „a la Chicago". Mianowicie celem zdobycia 
jak największej ilości pasażerów wynajęto specjal­
nych naganiaczy, rekrutujących się z miejskich szu­
mowin i nożowników, których zadaniem  było „grzecz­
ne" zapraszanie gości do tego lub innego uprzywilo- 
jowanego wozu. Początkowo interes szedł nienajgo- 
rzej. Bezrobotni nożownicy dostali zatrudnienie, pu­
bliczność złagodniała w obawie przed „delikatnemi 
manierami wysokich urzędników" miejsc postojowych 
i jakoś się ostatecznie zarabiało pieniądze. W krótce 
jednak nowi urzędnicy przem ysłu autobusowego zde­
cydowali, że niewielki procent, wypłacany im przez 
właścicieli, nie jest jeszcze dostatecznem wynagro­
dzeniem za ich ciężką pracę i postanowili cały ten 
przem ysł radykalnie zreorganizować. Zaczęło się od 
tego, że zażądali oni od właścicieli nie jakichś tam 
drobnych procentów, lecz regularnej gotówkowej 
opłaty  od każdego autobusu, który staw ał w ich re ­
jonie. Przedsiębiorcy próbowali zaprotestować, lecz 
zostali parę razy  przy  pomocy kastetów  i innych po­
dobnych narzędzi wyraźnie pouczeni o zasadach dy­
scypliny, To 6ię im nie spodobało tak, że po paru

stacji autobusowej.
próbach załagodzenia całej spraw y pokojowo i oni 
wypowiedzieli swym byłym urzędnikom wojnę. Obec-

ftowery

H u r t o w n i a
iiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiHiiiiiiiiiuiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Mechaników
tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Spółdz. Handl. z ogr. odp.
POZNAŃ

ul. Marszałka Focha 19.
Tel. 69-73

M a sz y n y  do szycia Adres telegr.: M E C H A N I K A

< ■ >
Sprzedaż tylko hurtownie 
składom-  rowerów i t. p.

W iró w k i 8767
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nie obydwie part je są w okresie manewrowym, to 
znaczy, nożownicy nadal operują na postojach, 
a śmielsi właściciele autobusów, nie chcąc opłacać ha­
raczu, eskortują swoje maszyny z bronią w ręku, za­
bierając do pomocy całe rodziny, uzbrojone w drągi, 
widły, wielkie klucze samochodowe itp. Może nie 
byłoby to wszystko tak groźne, gdyby nie miejskie 
plantacje, które w ostatnich dniach stwierdziły po­
ważny ubytek sękatych gałęzi oraz prętów i sztab że­
laznych z ogrodzeń, a jak złe języki twierdzą, ubytek

ten został spowodowany koniecznością uzbrojenia 
„arm ji motorowej". Rozumie się, że wiadomości 
o walce tej dotarły do sfer oficjalnych, którym się 
wojna ta nie spodobała tak, że w związku z wykoń­
czeniem pierwszej stołecznej stacji autobusowej uprze­
dzono samochodziarzy, że stacja ta będzie czynna ty l­
ko w tym wypadku, kiedy do władz nie będą docho­
dziły słuchy o awanturach nożowników, w przeciwnym 
razie koncesja zostanie natychmiast cofnięta i stacja 
zamknięta.

Skarsi Warszawy na „magistracka" komunikacja
Magistrat warszawski zredukował przed kilku 

dniami ilość autobusów na pewnych linjach, co wywo­
łało oburzenie wśród szerokiej publiczności, zmuszo­
nej obecnie do tłoczenia się w przepełnionych i nieregu­
larnie kursujących wozach. Niektóre pisma codzienne 
zamieściły w tej sprawie ostre artykuły, atakując ma­
gistrat, który ponoć nie chce zrozumieć, że nie publicz­

ność jest dla autobusów, a autobusy dla publiczności. 
Nie można się dziwić mieszkańcom Warszawy, którzy 
obecnie zmuszeni są często do przebywania dużych 
przestrzeni i muszą liczyć się mocno z czasem, tak, że 
nie wystarcza już im istniejąca obecnie sieć tramwa­
jów i autobusów. 7

Przymus*zaopatrzenia z d.1.IX, wszystKich autobusów w autografy
Min. Robót Publicznych wyjaśniło w okólniku 

ostatnio wydanym, że wszystkie autobusy na terenie 
całego państwa winny z dniem 1 września b. r. zaopa­
trzyć się w t. zw. autografy -— przyrządy rejestrujące

podczas jazdy szybkość, przerwy w ruchu i czas prze­
jazdu.

Po 1 września autobusy, niezaopatrzone w auto­
grafy, nie będą miały prawa kursowania.

i

Centralna PoznafisHa Fabryha

Spółka Ahc,

Poznań-Starołęka
wyrabia

opony samochodowe
rowerowe

Pierwsza w Polsce labrima opon 
samochodowych pierwszorzędnej 
jahosci, nie usienniacej towarem 

zagranicznym.
9121

\
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Zniesienie ograniczeń dla polskich 
samochodów w Gdańsku

Donoszą, że naskutek interwencji rządu polskiego 
senat gdański postanowił znieść stosowane dotychczas 
na terenie w. m. Gdańska zarządzenie, zezwalające na 
pobyt samochodów z Polski bez żadnych opłat tylko 
w ciągu 45 dni rocznie. W przyszłości samochody 
obywateli polskich będą mogły przebywać na terenie 
w. m. Gdańska bez ograniczeń terminowych.

Akcja amerykańskiego przemysłu 
automobilowego w dobie kryzysu

Am erykański przem ysł automobilowy postanowił 
ograniczyć produkcję wozów osobowych o 30 proc., 
przeznaczyć 15 miljonów 'dolarów na finansowanie 
sprzedaży aut, znajdujących się w składach kupiec­
kich i obniżenia płac, wobec spadku cen, wynoszącego 
9 procent.

Zakłady Chryslera obniżyły płace o 10 procent, 
reszta fabryk ma przeprowadzić zniżkę w najbliższym 
czasie.

Specjalną uwagę przem ysł poświęcił sprzedaży 
zapasów kupieckich. Zapasy, wynoszące wedle obli­
czeń New Jork Trust Company, od 650— 750 tysięcy 
w listopadzie, spadły  do 465 tysięcy na 1 kwietnia, 
który jest początkiem nowego sezonu. Z początkiem 
czerwca zapasy wynosiły 30—40 proc. stanu  zeszło­
rocznego.

Obecnie cięży na rynku około 400 tysięcy wozów 
używanych; dla finansowania ich sprzedaży i wywo­
łania odprężenia przeznacza przem ysł 15 miljonów 
dolarów.

Budujemy /okomobi/e Wo/fa i  D iese/ Bucka u. 
Prosimy zażądaćbogato i/usfrowane prospekty.

I^M A S C H IN E N F A B R IK  BUCKAU R.WDLFAG MAGDEBURG
G en e ra ln e  Przedstawicie ls twa:

I ln ż . MARJAN ROWECKI, P o z n a li. P la c  W olnoS ci 3 ,  II. p ,  T e le fo n } 5 3 - 71 
In ż . KLENIEC i S . GOLDBAUM, S p . z  o . o . ,  W a r s z a w a , A l. J e ro z o l im s k ie  I I .  T e l. 521 
KLilG & HERBST, L w ó w , J a g ie lo w s k a  2 2  

B  HOEAM & RESSLER, G d a ń sk  (D a n z ig ) , H o p łe n g a s s e  8 1 -8 2 . 8 6 4 9

kryzys w przemyśle samochodowym w Stanach Zjednoczonych
W związku z ogólnym kryzysem przemysłowym 

i przem ysł samochodowy zaczął coraz bardziej redu­
kować swoją produkcję. Już w ubiegłym roku dał się 
w Stanach Zjednoczonych odczuć w tej dziedzinie tak 
poważny zastój, że większość fabryk stanęła na kilka 
tygodni w oczekiwaniu zamówień, wykorzystując rów­
nocześnie ten czas w celu przeprowadzenia odpowied­
nich zmian urządzeń technicznych i dostosowania się 
do odmiennego program u pracy. Dzięki energji od­
działów handlowych zdobyto jednak większą ilość za­
mówień tak, że zeszłoroczne załamanie się ograniczyło 
się tylko do krótkiej przerwy w pracy. Obecnie jednak

okazuje się, że zdobyte prawie przemocą zamówienia 
nie odpowiadały rzeczywistej zdolności konsumcyjnej 
rynku. Z tego powodu fabryki samochodowe stanęły 
obecnie powtórnie. Jak  donoszą nam, większa część 
fabryk samochodowych w Stanach Zjednoczonych jest 
obecnie nieczynna i reszta pracuje tylko po 2 lub 3 dni 
w tygodniu. Nie jest wykluczone, że i w nich praca 
zostanie wstrzym ana na dłuższy okres czasu. Będzie 
to prawdziwa katastrofa dla Stanów Zjednoczonych, 
które obecnie już według danych nieoficjalnych posia­
dają prawie 5 miljonów bezrobotnych.

Złodzieje samochodowi zorganizowani w specjalnem towarzystwie akcyjnem
W  Berlinie zakończył się proces wielkiej szajki 

złodziejskiej, zorganizowanej na zasadach towarzy­
stwa akcyjnego, mającego na celu kradzież i sprzedaż 
kradzionych samochodów. Szajka operowała przez 
dłuższy czas i akcjonarjusze mieli pokaźne zyski.

W czasie procesu oskarżeni byli w świetnych hum o­
rach, przekonani, że zostaną przee sąd uniewinnieni. 
Proces zakończył się jednak skazaniem oskarżonych 
na karę więzienia od 1 miesiąca do 2 lat.

Ofiary ruchu ulicznego w Londynie
Liczba ofiar ruchu ulicznego w Londynie znacznie 

wzrosła w ciągu ostatnich trzech miesięcy. W roku 
bieżącym 320 osób poniosło śmierć na ulicach Londy­
nu, a 11.441 osób ciężko poraniono. W roku ubiegłym

t. j. 1929 liczba zabitych wskutek ruchu ulicznego 
wynosiła 251 osób, a ranionych 9.905, Jak  widać 
z powyższego, bezpieczeństwo uliczne w stolicy W iel­
kiej B rytanji poważnie zmalało.

Dlaczego w Anglji wymija sie w lewo i jeździ sie po lewej stronie drogi?
Zwyczaj wymijania w lewo, zachowany do dziś 

w Anglji, datuje się od czasów średniowiecznych, kie­
dy rycerze jeździli lewą stroną drogi, by w razie spot­

kania się z nieprzyjacielem  mieć go po prawej ręce, 
co ułatwiło atak i obronę tak mieczem jak i lancą.
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S-ka
W ZAWIERCIU

Własne biurow Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej

SPECJALNOŚĆ: 1

P ędnie, od lew y  m aszynowe  
i b ud ow lane

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m a te r ia łów : p r z e  no  ś n i k i  
( t ransportery)  podnośniki  (e lewa­

tory) i t .  d.
O K N A  ŻELAZNE

H I E r i F l l t "
Wielkopolska Odlewnia
Fabryka Maszyn i Narzędzi

Towarzystwo Akcyjne

Teieion 61-56 Poznań Dąbrowskiego 81

Odlewy żeliwne staliste:
a) c y l i n d r y  do maszyn parowych 

i motorów spalinowych

b )  tlcki
c) kwaso- i ognioodporne
d) pU SZ ka wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

J  8299b

GOOOOOOOOGOOOO0OOOOOOOOOOOOOG0OO©OOGOOOO

Polecamy nasze znane z solidnego 
wykonania

H I # u n i a  1,0 wszelkie9° 
U K U u l d  rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi i cenniki gratis.

B y d g o s k a  F a b r y k a  Okuć  M e b lo w y ch  
i B u d o w l a n y c h  T. z o .  p., Bydgoszcz
9019 w

= l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = I H = l l l = m =
Ul

FEIRSTAHLUIERKE
T R A IS E I1LEOBERSDORF A .6 .
vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

A draa te le g ra f ic z n y :  „ F e !n « ta h l'T ra l» e n ”

Odlewnia stali i metali mieKKitli, fabryka zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na r u r y  gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T. 
W ykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej' odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
I oclone, ewent. franko dom w złotych.
I Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
i do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pom orza i Wolne M iasto Gdańsk:

i Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

j na teren b. Kongresówki: 8232

MARIAN POSŁUSZNY, Warszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59. _

i=iiisiii=msm=m=m=m=m=iii=
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Fabryka
w y r a b i a j ą c a

wózki ręczno- 
gospodarskie,  
d r a b i n k o w e  
i skrzynkowe

w wszelkich 
wielkościach 

poleca 
najkorzystniej

Fabryka Wózków B. Osiński
6147 K i r o K n i a ,  p o w .  G o s d w ń 8450
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kute i prasowane według 
rysunków i wzorów.

Gwarancja za każdą sztuką

GRAKONA

Ten znak d a je  gw arancje
ZNAK

xa O CHRO N NY

dobroć

naszych
w yrobów

Wyrabiamy:
Pi lniki
Pilniki różnych typów, tarni­
ki do drzewa, skóry, m ięk­
kich m etali, raszple kow al­
skie, pilniki do ostrzenia pił. 
Ponownie nacinam y stępio­
ne pilniki.

Narzędz ia
^Obcęgi ręczne, obcęgi m on­

terskie różnych typów , k lesz­
cze, przecinaki, m łotki ślus. 
i stolarskie, skrobaki, roz- 
wiertaki, oskardy m łyńskie, 
oprawki do oskard, śrubo- 
ciągi,przebijaki,babki i młot­
ki do klepania kos.

C u k r o w n ic tw o
Noże dyfrezyjne, gryzy do 
ostrzenia noży, pilniki spe­
cjalne do ostrzenia noży. 
Ponownie frezujem y stępio­
ne gryzy.

Kuźnia w y k r o j o w a
Klucze kute do nakrętek t. 
zw. niem ieckie, klucze pra­
sow ane do sam ochodów i ro­
werów.
Przyjmujemy zlecenia na części

Onufry Oerfner i S-ka

Fabryka pilników i narzędzi T .zo .p .
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7/8 

Adr. t e l e g r : „ G ra k o n a "  Bydgoszcz — T elefon  Nr. 176
9095

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Mata Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Z ał. w r. 1902 

Przy zapo trzebow an iu  proszę zażądać oferty.■
I  9018 w

K .  K I O C K O W ,  T A G E R N D O R F
Fabryka budo w y  maszyn blacharsk ich  I k o m p le t ­
nych u rz ą d z e ń  większych w a rsz ta tó w  b lacharsk ich

SPECJALNOŚĆ: 
budowa najnowsze­
go typu uniwersal­
nej zaginarki, krawę- 
ziarki i zawijarki 
blachy z naprężacza- 
mi mimośrodowym 

1 ostrokrężnym. Różne maszyny kombinowane, maszyny do 
wykrojów i inne dla potrzeb blacharstwa oraz wszelkie ma­
szyny stolarskie 9076

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZP. POLSKĄ 
FELIKS SZTROWAJ5, Katowice, ul. Żabrska 14

OOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Odpadki bawełniane
czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, 
brunatne w  motkach, szmaty prane sterylizowane, 
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełnę kno­
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza:

M echan iczna  Fabryka Czyściwa
lakób Plonai, tódź,
Gdańska 138, Tel. 18836, Skrytka pocztowa 230
Dzielni zastępcy na Województwo Poznańskie 

i Pomorskie poszukiwani. 8528

WOOOOOOOCXlXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOer

89l3

KONSTRUKCJE1 ż e la z n e

m m a a

Ceny przystępnel-Żądajcie oferty

IV.TEMPUN
F A B R Y K A  KO N STRU K CJI Ż/f LA2 NYCH\ f W Q G Q $ l C Z
 ----- 1 i W .  T R Ó J C Y  N U  - 7 Prit . i_____ —i_S_
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EŁEKTRO-  
I R A D IO T E C H N IK A

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW  RADJOTECHNICZNYCH W  WIELKOPOLSCE.

PO D  REDAKCJA LEONA KOZŁOW SKIEGO.

Rozwój 
polskiego przemysłu elektrotechnicznego

Polski przem ysł alektrotecbnicziny rozwinął się 
w różnych swych dziedzinach bardzo wydatnie, wy­
pierając stopniowo import zagraniczny. Kilka cyfr 
z łatwością może udowodnić ten rozwój.

Tak więc, gdy w r. 1925 wytw órczość elektro­
techniczna krajow a dała 4 777 505 kg. wartości 31 
milj zł, w r. 1926 — 5 247 975 kg. w artości 32 600000 
zł, w r. 1927 — 8 151 700 kg. wartości 53 595 000 zł, 
to w r. 1928 osiągnęła już całe 14 900 000 kg. w ar­
tości 85 000 000 zł.

Pojemność i potrzeby rynku były jednakże 
znacznie wyższe, a przeto wywóz zagraniczny rów­
nież w zrastał w ciągu tego czterolecia. W  r. 1925 
zatem imiport artykułów elektrotechnicznych w y­
raził się cyfrą 67 854 000 zł, w r. 1926 — 63 971 000 
zł, w  r. 1927 — 98 555 900 zł, w r. 1928 — 117 348 600 
zł. Pojemność rynku zatem możnaby w ostatnim ro ­
ku sprawozdawczym określić sumą 202 348 000 zł.

Na pozycję przywozu zagranicznego z r. 1928 
składają się przeważnie prądnice i silniki, różnego 
rodzaju aparaty elektryczne, akumulatory, płyty 
akumulatorowe, przewodniki i kable, drut miedzia­
ny, sprzęt elektrotechniczny, liczniki, przyrządy 
elektromedyczne, lampy łukowe, żarówki itjp.

Pozycja ta jest oczywiście dość niepokojącą dla 
naszego bilansu handlowego — winniśmy się zatem 
starać o dalszy rozwój naszego przemysłu krajo­
wego i intensywną propagandę jego wytwórczości, 
aby wpłynąć na jej zmniejszenie. Bardzo skuteczną 
w tym celu propagandą była zeszłoroczna w ystaw a

poznańska, gdzie nasz przem ysł elektrotechniczny 
wystąpił okazale. Pokaz ten po raz pierwszy zade­
monstrował wśród najszerszych w arstw  społeczeń­
stwa i przedstawicieli zagranicy zdobycze osiągnię­
te w krótkim czasie przez polski przemysł elektro­
techniczny, wykazując jednocześnie jego żyw ot­
ność.

Ale rozwój przem ysłu elektrotechnicznego za­
leży całkowicie od pojemności rynku, na którą 
wpływa bezpośrednio elektryfikacja kraju, z tego 
też względu dominującą tu rolę odgrywa rozwój na­
szych elektrowni. Popieranie budowy elektrowni 
zatem i stałe rozszerzanie istniejących należy do 
rzędu najpoważniejszych naszych zagadnień ekono­
micznych.

Krajowy przemysł elektrotechniczny bierze 
dość słaby udział w dostawie maszyn i urządzeń dla 
elektrowni i zapewne w ciągu długiego jeszcze cza­
su nie będzie w stanie zadość uczynić temu zapo­
trzebowaniu. Zato bardzo silnie jest zainteresowa­
ny w rozbudowie sieci i pośrednio w użytkowaniu 
energji elektrycznej. Przem ysł ogólny bowiem, kon­
sumując, jak wykazuje statystyka 79,8 proc. energji, 
przechodzącej przez sieć, stw arza potrzebę dosta­
wy silników, transformatorów, tablic rozdzielczych 
i aparatów, które w większej części mogą bvę w y­
konane w kraju. W  ten sposób elektrownie Wystę­
pują tu jako naturalny partner przem ysłu elektro­
technicznego, który staje .się jednocześnie potężnym 
współczynnikiem rozwoju ogólnego życia gospo­
darczego.

P O L E C A N Y

TELEFONY RAPJO
wszelkich system ów najnowszych konstrukcyj, kom pletne APARATY od najprostszych do najdoskonalszych,
urządzenia telefoniczne pół- 1 pełnoautomatyczne, które rów- f a b r y k a t y  w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi wybór 
nież na dogodnych warunkach wydzierżawiam y, wszelki J J s  j  j

sprzęt telefoniczny sprzętu radjowego

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  C E N N IK Ó W , W Z G L Ę D N I E  K O S Z T O R Y S Ó W .  8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW z  o . p .
Centrala: POZNAN, ul. Jasna 9. Telefonu 993*2 ■ 9941 
Filfe: Poznań, Ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. Byd^OSZCZ, ul. Jagiellońska 65-66. Tel. 738.
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|  Kronika elektrotechniczna |
ILOŚĆ ABONENTÓW TELEFONICZNYCH W  WARSZAWIE.

Na 1 łipca r. b. W arszaw a 'liczyła 43.813 abonentów tele­
fonicznych, dysponujących 52.940 aparatam i, gdy na 1 stycznia 
r. b. 42.968 abonentów posiadało 51.377 aparatów.

W  pierwszej zatem połowie r. b. liczba abonentów w zro­
sła tytko nieznacznie z powodu w strzym ania przyjm owania 
no w y c FPab on enł ó w woibec przeciążenia sieci. W szelkie ogra­
niczenia w tej m ierze ustaną z chwilą przeprow adzenia auto­
matyzacji telefonów.

Jak wiadomo, pierw sza stacja autom atyczna p rzy  ulicy 
Pięknej ma być uruchomiona w czw artym  kw artale r. b.

KONCENTRACJA WE FRANCUSKIM PRZEMYŚLE ELEK­
TROTECHNICZNYM.
Dwa najw iększe francuskie przedsiębiorstw a elektryczne, 

Generale diElectricite i Electro-M etal 1 urgique de Dires połą­

Grupa radiotechniczna na
Staraniem  i pod egidą Centralnej Dyrekcji „Pol­

skiego Rad ja", tak usilnie pracującej nad pogłębie­
niem zainteresowania dla radjofonji w całym  kraju, 
organizuje Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radiotechnicz­
nych w Polsce, jako ogólno-krajowa organizacja, g ru­
pująca najpoważniejsze, zarówno wytwórcze, jak i ku­
pieckie firmy tej branży, zbiorowy pokaz fabrykatów 
krajowego wyrobu na X. Targach Wschodnich. Zada­
niem tego pokazu, w którym  niezależnie od zrzeszenia, 
jako takiego, wezmą udział także poszczególni wy­
twórcy i kupcy, będzie zobrazować w możliwie kom­
pletnym  całokształcie krajow ą produkcję radiotech­
niczną w jej obecnym stanie. Szeroki ogół będzie miał 
tern samem sposobność stwierdzić, że w tym, tak trud ­
nym, dziale pracy produkcja krajowa zdołała mimo 
ciężkie warunki gospodarcze nadzwyczaj pięknie się 
rozwinąć, a zarazem  i stronę handlową swej działal­
ności doskonale rozszerzyć, stw arzając liczne i silne 
placówki, tak w branży radjowej, jak i w branżach 
ściśle z nią związanych.

Obecnie, gdy niemal wszystkie artykuły radjowe 
są wytwarzane w kraju, przem ysł krajow y zdobywa 
sobie coraz więcej pozycyj, które doniedawna jeszcze 
były zajęte przez importerów, a cyfra importu radjo-

czyły się ostatnio, normalizując jednocześnie swą produkcję. 
Oba 'towarzystwa, pokryw ające swą produkcją około 40 proc. 
rynku wewnętrznego, przyjm ą nową, wspólną nazwę, która 
nie jest (jeszcze podana do wiadomości. P o  fuzji nowa kom- 
panja ma zamiar przystąpić do wybudowania olbrzymiej huty 
miedzi, dla swego użytku, która będzie (jedną z największych 
na kontynencie i stanie najprawdopodobniej w Dires lub w 
Lyonie.

NAJWIĘKSZA SIEĆ TELEFONÓW.
Największą sieć telefonów na świecie ma Nowy Jork, 

w iększą niż cala sieć angielska z (Londynem włącznie. Miano­
wicie (Nowy Jork posiada 1.812.000 telefonów, i  j. na 100 miesz­
kańców w ypada 27 aparatów  telefonicznych. Ilość budek te ­
lefonicznych w zrasta codziennie o 350 sztuk. Dziennie pro­
wadzi się łam  8.500.000 rozmółw telefonicznych, 83 proc. tele­
fonów jest połączonych z centralą kablam i podziemnemi, p rzy­
czepi zatrudnia się 47.000 robotników rocznie. Obsługa telefo­
nów liczy 6.350 pracowników obojga pici.

X. Targach Wschodnich
sprzętu stale i system atycznie spada. Mnóstwo w ar­
sztatów krajowych buduje całe radjoaparaty , a .w dzie­
dzinie akcesorjów i części składowych można nabyć 
towar krajow y bynajmniej niegorszy od zagraniczne­
go, a zarazem  tańszy, tak, że całe zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego może być z łatwością wyrobami 
polskiemi pokryte. P rzy  coraz szybszym wzroście licz­
by radjoabonentów, rynek polski okazuje się mimo 
wszelkie trudności coraz pojemniejszy, a i horoskopy 
na przyszłość układają się w tym względzie coraz ko­
rzystniej. Ze względu na to, że wobec ukończyć się 
mającej w najbliższym  czasie budowy wielkiej, cen­
tralnej stacji nadawczej i przebudowy kilku stacyj re ­
gionalnych, zapotrzebowanie na rynku krajowym  
znacznie się wzmoże i że istnieją również pomyślne 
możliwości dla ewentualnego eksportu wyprodukowa­
nych w kraju  atkcesorjów radiotechnicznych do nie­
których krajów, zwłaszcza na Bałkanie i na Bliskira 
Wschodzie, które leżą w zasięgu promieniowania han­
dlowego Targów Wschodnich, projektowany występ 
zbiorowy zrzeszonych przedsiębiorstw z okazji jubi­
leuszowej kam panji, będzie miał duże znaczenie dla 
intensyfikacji propagandy zbytu i eksportu w tej dzie­
dzinie.

ZyRMy AHnmnlitorowe systemu J1ID0R“
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45.404-94.329-46 i 121-74
SK RZYNK A POCZTOWA SOS.

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reperacyjne i stacja do ładowania, ul. Złota 34, teł. 404 94 

Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul Nabielaka 21, tel. 52-35 7671

■illllllli-

Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego system u ,,T l'IK )lt“ . K atodow e  
i anodow e baterie  akum ulatorow e do radja. Akum ulatory do starterów  sam o­
c h o d o w y c h . L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u la t o r o w e  1 la m p y  g ó r n l e s e .



Nr. 32 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1277

Ze Zjazdu Krótkofalowców
W  dniu 4 i 5 ibm. odbył się w Poznaniu Zjazd delegatów 

Poszczególnych Okręgów Polskiego Związku Krótkofalowców, 
Pod protektoratem zarządu iM. W . K. T. Ze s-trony lWyistawy 
reprezentował zarząd to. wojewoda -p. iMoskalewsiki, iktóry w 
swem ipowitalnem przemówieniu ,podkreślił doniosłe znaczenie 
Pracy krótkofalowców, jako jednego z czynników ipacyfika- 
cyjnych i życzył Zw iązkow i pomyślnych w yników  obrad i dal­
szej pracy.

P ierwszy dzień obrad w ype łn iły  referaty przedstawiciela 
wojskowości — podjpuł-k. Karaffa-Kreuterkraffta o Zjeźdizie 
M iędzynarodowym Krótkofalowców w Brukseli i o Obozie 
Przysposobienia W ojskowego Radiotechnicznego dla K ró tko­
falowców. D rugi dzień otorad b y ł poświęcony -sprawozdaniom 
Zarządu Głównego i poszczególnych okręgów.

Z ramienia Zarządu Głównego został delegowany na Zjazd 
inż. Siennicki, wiceprezes Zarządu. I-nż. Siennicki składał 
sprawozdanie z działalności Zarządu, -stwierdzając duże u tru ­
dniania w dotychczasowej -pracy z powodu przeciągania się 
sprawy -legalizacji statutu P. -Z. K., kreśląc jednocześnie w 
ogólnych zarysach -pla-n ipracy w  najbliższej przyszłości. Po 
te-m -sprawozdaniu rozwinęła się bardzo -ożywiona dyskusja 
nad poszczególnemi punktami sprawozdania, w w yn iku  czego 
II Zjazd P. Z. K. udzielił -Zarządowi Głównemu absolutorium, 
P-ro-sząc jednocześnie -o energiczną akcję -propagandową.

W  -dalszym -porządku dziennym nastąpiły sprawozdania 
z działalności i dezyderaty poszczególnych olkręgó-w. Przed­
stawiciel okręgu lwowskiego zobrazował pracę okręgów i w y ­
sunął szereg wniosków natury technicznej. iNas-tę-pnie -w imie­
niu redakcji „K rótkofalowca Polskiego" zw rócił się -do obec­
nych z apelem o -poparcie tego fachowego wydawnictwa.

Okręg zacfcodnio-ipolski P. Z. K. w swoijeim sprawozdaniu 
Podkreślił rozwój -klubu szczególnie w  -o-statni-ch miesiącach 
oraz -jego wysoką sprawność techniczną. Jednym z najważ­
niejszych dezyderatów itego klubu by ł w,niosek o zaprowadze­
nie stałej łączności -międzyiklu-bo-wej na falach krótkich.

Przed zamknięciem otorad, przewodniczący p-odpułk. Ka- 
raffa-Kreutenkrafft z łożył -podziękowanie D yrekcji -M. W. K. 
1 • na ręce ip. dyr. -b. wojew-o-dy iMoskalew-skiego za iprotekto- 
rat i pomoc w organizacji Zjazdu.

Zamykając obrady, przewodniczący stw-ierdził, że mimo 
niewielkiej ilości uczestników, z powo-du -oikres-u 'wakacyjnego, 
Zjazd powziął -cały szereg doniosłych uchwał, -pozwalających 
Pchnąć zagadnienie -krótko-falans-twa polskiego -na nowe tory 
rozwojowe.

Radjo na usługach walki 
z międzynar. przestępcami
W  końcowych dniach czerwca -odbyła się w  Budapeszcie 

między,narodowa konferencja policyjna, poświęcona zagadnie­
niu radjoko-m-unikacji policyjnej w- sprawach wielkich prze­
stępstw mi ęd-z y -n a-r od o w yeh.

Łączność drogą radiotelegraficzną jest -dla w ładz p o licy j­
nych pilną koniecznością, wobec tego, że przestępca w dzi­
siejszych czasach -ma do dyspozycji najnow-sze środki komu­
nikacyjne, jak szybkie auto-mobile i jeszcze szybsze samoloty.

Ponieważ te środki komunikacyjne zm niejszyły rolę prze­
strzeni, a przestępcy po dokonaniu większych zbrodni, ucie­
kają zw ykle zagranicę, przeto -policja -musi używać drogę ra­
diotelegraficzną, aby listem gończym wyprzedzić przestępcę 
> umożliwić jego schwytanie.

Na konferencji budapeszteńskiej stwier-dz-ono, że radiotele­
grafia policyjna robi stale postępy, i że już  niemal wszystkie 
Państwa stosują te-n sposób komunikacji. W  -czasie -obrad 'omó­
wione zostały klucze telegraficzne, dotychczasowe błędy 
i usterki,

OOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

-*• K.GAERTIGiSP.™
Poznań Pocztowa 26

ELŁKTnOWm*
KOMUNALMł
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WIE35KU

mrawif 
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'c | r , 
m u l a t ó w - ^

Naprawa
_/rt)v maszyn elektnelektrycznych. — =

Budowa rozruszników, regulatorów.
aparatów efeklryrznyrh. tablic rozdzielczych.

AAt. Iete^rjnefyk>‘ Telefon 358412582
9180 OOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO 
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Najnowszego stylu  8947

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Chwaliszewo 49
TELEFON 3470  TELEFON 3 4 7 0
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Amerykańskie 
proiekty radjowe

Budowa największej na św iecie stacji telewizyjno- 
radjofonicznej.

Stacja  -tatka, jak zgóry  m ożna się domyślać stanie nieza­
długo w Ameryce, gdzie ma być dla niej .zbudowany specjalny 
„drapacz  chmur". Obejmie ona nietyMco w szystk ie  zadania 
normalnego radja, jak przesy łan ie  .na falach pow ietrznych kon­
certów, odczytów, pogadanek  itp. ale zajmie się także te lew i­
zją, a setki tniljoiiów dolarów w łożonych w to przedsięwzięcie 
świadczy, ze telewizja ipo tamtej stronie O ceanu  przeszła  już 
fazę doświadczeń i w kroczyła  na drogę najzupełniej utilitarną.

Zawiązane dla zrealizowania  budow y tej olbrzymiej rad io­
stacji to w a rzy s tw o ,  na  czele k tórego  stają takie tuzy  finansowe 
jak  .najstarszy syn Johna (Rockefellera, miało począ tkow o na 
celu budowę kilku now ych gmachów ro z ryw ko w y ch  w  No­
w ym  Jorku, tea t rów  i kin.

W  trakcie jednak rozm aitych pęrtralktacyj i p recyzow an ia  
tego zasadniczego zamierzenia, nastąpiła, co jest niezmiernie 
znamiennym objaw em — zasadnicza jego zmiana. Zjawił się 
film dźw iękow y i ijego n ies łychany rozrost.  O dstąpiono więc 
od pierwotnego zamiaru 1 m ias t  zuży tkow ać zebrane kapita ły  
na budow ę wielkiego teatru  operetkowego i kilku wspaniałych 
kin, postanowiono wznieść olbrzymią radiostac ję , z której na­
daw ane  Ibędą wielkie fi lmy dźw iękow e. Najwidoczniej prc* 
jektodawcy pokładają  niezłomną nadzieję, że z chwilą ukoń­
czenia budow y, film nietylko dźwiękowo, ale i optycznie p rze­
sy łany  będzie  mógł b y ć  na falach eteru.

Kompletne zrealizowanie tego g igantycznego planu prze­
w idyw ane  .jest w  ciągu dw óch  lat, a  k osz to rys  jego prelimino­
w any  jes t w sumie, nie mniej nie w ięcej tylko 400 milionów 
dolarów.

W  związiku z budow ą owego „radijodrapacza" poczęto  na- 
nowo roztrząsać  znaną już k w es t ję  p rzes łan ia  sygnału w p rze­
strzeń  m iędzyplanetarną , spraw ę, iktórą od la t  zajmuje się s łyn ­
ny  technik  am erykańsk i .Qernsback. Nie chodzi tu „naraz ie"  
o przes łanie  pozdrowienia od ziemi marsijanom. Zagadnienie 
G arnsbacka  m a  czysto  naukow y cel na widoku. Chodzi mia­
nowicie o ostateczne stwierdzenie  przenikliwości na jw yższych  
w a rs tw  atmosfery.

Do czasu doświadczeń prof. S to rm era  panowało  w nauce 
mniemanie, że w a r s tw y  te n ib y  pancerzem  odgraniczają  a tm o­
sferę. S to rm er  obalił to przypuszczenie .  Obecnie Gerns- 
baok p ragn ą łby  w y k orzy s tać  olbrzymią siłę nowej, stacji na­
dawczej i w ys łać  sygnał, iktóry, odbity  w  powierzchnię księ­
życa, pow róc iłby  zpow rotem  i został p o chw yco ny  przez ziem­
ski ap a ra t  odbiorczy. Identyczność tych  dwu dźwięków do­
wiodłaby  ow ej tajemniczej dziedziny eteru okalającego :,asz 
glob.

KRONIKA RADJOWA
RADJO NA USŁUGACH PRZEMYTNIKÓW AL­

KOHOLU.
Am erykańscy przem ytnicy alkoholu mają na sw e usługi 

90 stacyj radjowych.

Z Nowego Jorku  donoszą, że tam tejsza  policja wpadła  
na trop organizacji p rzem y tn ikó w  alkoholu, k tó ra  ro zporzą­
dzała 90 s tacjam i radjotelegraficznemi. iZapomocą tych stacyj 
kierowano wielką flotą p rzem ytn iczą  na w ybrzeżu  a t lan ty ­
ckie, m. P ie rw sze  4 radtjostaeje w y k ry to  ,na letniskach w  Long 
Island w domach, należących do miljonerów.

KRAJ BEZ RADJA.
S urow e przep isy  o raz  b rak  własnej stacji radjowej posta­

wił Bułgarię ma os tatn ie  miejsce , w. te j  dziedzinie.. J a k  nas 
informują, minimalna ilość zains talowanych tam  odbiorników 
stanowi w łasność  prawie że wyłącznie członków korpusu d y ­
plomatycznego.

Najlepiej odbiera się w IJułgarji stacje węgierskie i au ­
striackie.

Z PRASY
„T Y D Z IE Ń  R A D .IO W Y “  Nr. 32.

U k a z a ł  się n u m e r  32 „ T y g o d n ia  R a d i o w e g o " ,  k t ó r y  z a w ie r a  poza  
p ro g r a m a m i  r a d jo w e m i  w s z y s tk i c h  s t a c y j  p o l s k ic h  i z a g r a n i c z n y c h  
n a s t ę p u ją c e  a r t y k u ł y :  M e ta f i z y k a  r a d j a :  -*• M ię d z y n a r o d o w a  w y ­
m ian a  p r o g r a m ó w ;  —  T o  i o w o ;  Ze ś w i a t a ;  —  Na f a lach  p o ls k ic h ;

3 - lec ie  la m p y  e k r a n o w a n e j ;  Z M. W . K. i T .  —  D z ia ł  r o z r y w e k  
u m y s ło w y c h .

Aparaty nagrzewacze
paro-powiefrzne „Radiolo“
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odem glania;
wykonane z baterjami 

I '■pp z rur żebrowych kutożelaznych. 
S x y b k l e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzew an ie!

Inż. 3 . H . B. T e e p e ,  Łódź. Kopernika 40
Fabtyka Ogrzewań Centralnych i Aparatów.

8449

99EiCRfilA”
Poznań, ulica Marsz. Focha 93
Fanrimacia ariuHułOw eiewroiechn. 
Zaciski t a b l i c o w e

od 2 0 —40—60—80—100 amp.

Puszki stal. pancerne
11, 13,5, 16, 21, 29, 36 mm

Ceny konkurencyjne!
8558

Każda modna 
pracownia

o i jw a  do napędu 
maszyn każdego 

Todzajn tylko
napędy
redukcyjne

..HEIMS"
Zastępuj! w zupełności kosztow ni transm isje! 

Oszczędzaj! p r id l  Oszczędzaj! czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Z ałąłt
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Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy łamy n 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagrani 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji rnaszj,) 
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i j  

ta gałaź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wsroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie roz 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.
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Sytuacja i widoki przemysłu
(g) W  osta tn ich  dniach s ta je m y  się św iadkam i 

w ażnych zdarzeń „n a tu ra ln y c h " , dz ięk i k tó ry m  zm ieni 
się może obecna trud na  sy tu ac ja  p ro d u k c ji i  sp rze ­
daży, zw łaszcza w dziedz in ie  maszyn ro ln iczych  na 
lepsze. „K lę s k a  u ro d z a ju "  zm ien iła  się w  A m eryce  
na klęskę p ra w d z iw e j e lem entarne j posuchy, „d z ię k i"  
czemu zapanow ała  haussa na zboże, k tó ra  n iezaw od­
nie o db ije  się też na cenach zboża w Polsce, co ma o l­
b rzym ie  znaczenie wobec w span ia łych  zb io rów  tego 
ro k u  u nas. M iędzyczasem  jednak o d zyw a ją  się z 
w szystk ich  s tro n  g łosy  p rzes trog i lu b  trw o g i. K o re s ­
pondent „G az. H a n d l."  ocenia np. horoskopy p ro d u k ­
c j i  i  sp rzedaży maszyn ro ln . następu jąco :

„ W  p ie rw sze j p o łow ie  1929 r. p rze m ys ł fa b ry k a ­
c ji m aszyn ro ln ., o p ie ra ją c  się na w yn ika ch  r. 1928 
p racow a ł in tensyw n ie , p rzyg o to w u ją c  znaczne zapa­
sy maszyn na okres le tn i i jesienny. N ies te ty  ra p to w ­
n y  spadek cen zboża i  a r ty k u łó w  spożyw czych  wsi 
z n ie w o lił fa b ry k i do zredukow an ia  sw ej w ytw órczośc i, 
k tó ra  do czerwca b r. trzym a n ą  b y ła  w  nader szczu­
p ły c h  ram ach  ta k  co do liczby  łu d z i za ję tych , ja k  i 
czasy p racy. Od p o ło w y  czerw ca br. da ło  się w yczuć 
z n a tu ry  rzeczy pewne odprężenie. O d b io rcy  z iem ia ­
nie, a g łów n ie  gospodarze wsi, a w ś lad  za n im i o rga ­
n izac je  ro ln icze  h u rtow e  i kupcy , m im o c iężk ie  w a­
run k i, zaczęli zaopa tryw ać się w  potrzebne na sezon 
narzędzia  i m aszyny ro ln icze , lecz za in te resow anie  to 
nosi obecnie inn y  cha rak te r, ja k  la t ub ieg łych.

O gó lny  k ryzys  zn iew a la  odb io rców  do s taw ian ia  
cen, na k tó re  p rzem ys łow iec  ta k  ze w zg lędów  k a lk u ­
la c y jn y c h  ja k  i w a run kó w  sprzedaży, uza leżn ionych 
od posiadanych k a p ita łó w  ob ro tow ych  i k re d y tó w  na ­
rzuconych przez bank pozw o lić  sóbie n ie może. P rze ­
m ys łow cy  coraz częściej s p o tyka ją  się ze s tro n y  r o l ­
n ika  z żądaniem  znacznego obn iżenia ceny a rty k u łó w  
W ytwarzanych, k tó ry  m o tyw u je  to  żądanie, może 
słusznie, fak tem  p anu jące j powszechnie z n iż k i cen 
a r ty k u łó w  ro lnych . T u  leży  jednak ca ła  tra g e d ja  s p ra ­
w y. F ak tem  jest, że fa b ry k i b o ry k a ją  się z w ie lk ie m i 
trudnośc iam i zbytu , a zysk i ich spada ją  do m in im um . 
Każde dalsze posunięcie i ustępstw o ceny oraz w a ru n ­
ków, n a ra z iło b y  w y tw ó rcę  na n ieob licza lne  s tra ty . 
Czemżesz to się dz ie je?  F a b ry k a n t p row adzący sw ój 
zawód, opiera  z w ie lką  ścisłością koszt p ro d u k c ji na 
k a lk u la c ji kosztów  w łasnych  w ytw órczośc i. N a koszt 
w łasn y  sk ład a  się koszt m a te rja łó w , roboc izny  i kosz­
ty  nak ładow e  (genera lne). N ic  jednak dotychczas w 
tych  s k ła d n ika ch  nie u leg ło  zm ianie.

Ceny m a te r ja łó w  (su rów k i od lew n icze j, żelaza, 
koksów , w ęgla, drzewa etc.) u legną zniżce z chw ilą , 
gdy robocizna zostanie z redukow aną  oraz p rzew ozy

i handlu maszyn rolniczych
ko l e jowe i inne  zostaną p rzyw rócone  choćby do norm  
pop rzedn ich  z września r. ub. S tw ie rd z ić  jednak ze 
sm utk iem  należy, że ceny a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trze ­
by w m iastach i osiedlach fab rycznych  są zby t w ygó­
row ane w p rzec iw ieńs tw ie  do cen tychże na w si. Sko­
ro a r ty k u ły  w si spad ły  —  nasuwa się żądanie, aby 
m ia roda jne  czyn n ik i w e jrz a ły  w  n iedo lę  k la s y  robo ­
czej m iast i in te resy p rzem ys łu  i p rze fo rso w a ły  s to ­
sowną zn iżkę  na a rty k u ła c h  spożywczych, nabyw a­
nych na ry n k a c h  m ie jsk ich  w  postaci chleba, mięsa, 
tłuszczów  etc. P rzez zn iżkę  tych  a r ty k u łó w  dla k o n ­
sumenta, może nastąpić uzasadniona zn iżka  zarobków  
robotn iczych, u p ra w n ia ją cych  do zn iż k i cen na m a­
te r ja ły  surowe, używ ane w przem yśle.

Co się tyc z y  obn iżk i kosztów  nak ład ow ych  to >ak 
w iadom o, jednym  z g łów nych  sk ład ow ych  czynn ików  
tych  kosztów  są dziś n ie ra c jon a ln ie  i  nad nasz stan 
m ożności stosowane w p rzem yśle  św iadczenia s o c ja l­
ne (na fundusz bezrobocia, n ieszczęś liw ych  w y p a d ­
ków , kasę chorych) oraz p o d a tk i n ieodpow iada jące  
is to tne j ren tow nośc i fa b ry k . P odatek ob ro tow y —  o 
czem n ie je d n o k ro tn ie  w  pism ach fachow ych  czy ta ­
m y —  nie może być o p a rty  o gołe c y fry  obrotu , lecz 
pow in ien  być uza leżn iony od stopn ia  ren tow ności 
p rzeds ięb io rs tw a .

D op ie ro  usunąw szy te p rzeszkody, ham ujące fa ­
b ryka c ję , p rzem ys łow iec  m óg łby na podstaw ie  k a l­
k u la c ji obn iżyć cenę sw ych  w y tw o ró w  d la  potrzeb 
ro ln ic tw a , a wówczas zn a laz łb y  się w iększy zby t na 
m aszyny i narzędzia  n ie ty lk o  z ra c ji zapo trzebow a­
nia ry n k u  wewnętrznego, lecz może i eksportu.

Jeże li dodam y, że w  m aszynach i  narzędziach  
ro ln iczych  Polska ko rzys ta  w  im porc ie  z ko losa lne j 
sumy, s ięgającej 40 m iljo n ó w  z l rocznie, to z p ew ­
nością p rz y  tańszej p ro d u k c ji i ta ru b ry k a  częściowo 
pozosta łaby -w k ra ju , da jąc ro b o tn iko w i po lsk iem u 
lepsze u trzym an ie . Jak  w iem y, podobna akc ja , zm ie ­
rza jąca  do spow odow ania  z n iżk i cen deta l, na w y ro by  
fabr., zosta ła  obecnie zapoczątkow ana w Niem czech. 
D a ła  jednak naraz ie  zn ikom e re zu lta ty . To dow odzi, że 
zam ierzenie tego ro d za ju  wym aga zgodnego w spół­
d z ia łan ia  za in te resow anych czyn n ików  i jest trudne  
w w ykonan iu . D op ilnow ać go m uszą jednocześnie s fe ­
ry  reg u lu jące  ceny a rty k u łó w  spożyw czych, ry n k o ­
wych, ja k  rów n ież p rze m ys ł z a ję ty  dostawą su ro w ­
ców, jako  też czynn ik i, w p ły w a ją c e  na zm ianę usta ­
w odaw stw a przem ysłow ego . Bez ta k ich  iednak za­
rządzeń, niesposób m yśleć o osiągnięciu z n iżk i w 
sprzedaży de ta liczne j samemu konsum entow i — m a­
szyn i  na rzędz i ro ln iczych ".
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W sprawie zakupna
maszyn i narzędzi rolniczych

Pan Roman Czaykowski, właściciel dóbr Kamion­
ka W ołoska zwraca uwagę „Rolnika'* na niesumien- 
ność niektórych fabryk maszyn rolniczych, „których 
główny interes polega na dostarczaniu części i na spe­
kulacji na niezbędnych natychmiastowych potrzebach 
w czasie pilnych robót. Fabryki takie dostarczają m a­
szynę mniej lub więcej dobrą z dobrego m aterjału  
„po konkurencyjnych cenach", lecz cennika części 
nigdy doprosić się nie można, gdyż na tern cały inte­
res polega, by w chwili, gdy dana m aszyna niezbędnie 
potrzebna, żądać za części wykonane z lichego ma­
terja łu  horendalne sumy i to najczęściej nie sumy 
zgóry ustalone, lecz określane stosownie do więcej 
lub mniej pilnej potrzeby klienta. Gdyby ktoś chciał 
z maszyny jakiejś zakupić wszystkie części składowe 
i z nich całość złożyć, to — jak to raz obliczyłem 
wedle cennika, który mi (atram entem  pisany) p rzy ­
padkowo wpadł w ręce —  to musiałby za maszynę 
tę zapłacić mniej więcej cztery razy tyle, co za ma­
szynę gotową. A  przecież koszty połączone z przecho­
wywaniem części na składzie nie wynoszą 300 proc. 
ceny samych części! Zresztą i montaż odpada. Drugi 
sposób wykorzystywania rolnika jest dostarczanie 
części z lichego m aterjału. Na tern fabryki m ają  po­
dwójny zysk: oszczędzają (bardzo zresztą nieznacz­
nie) na kosztach m aterjału, a za to zyskują dużo na 
tem, że ta nowa licha część rychło się złamie i ro l­
nik — gdy najwięcej jej potrzebuje — za każdą ce­
nę ponownie kupić ją musi. Reputacja fabryki, 
względnie maszyny na tem  nie traci (wedle kalku­
lacji fabryk), gdyż zawsze można zwalić winę na 
nieum iejętny montaż, nieumiejętne użycie maszyny,
(„skoro drugi raz ten sam tryb się łaimie“) itp. Rolnik 
potrzebujący zazwyczaj natychm iast danej części, 
zwykle kontent jest, że przerwę w robocie da się usu­
nąć i płaci za lichotę kolosalną sumę, by w niedługim 
czasie znów zaznać przyjemności wymiany części, 
przerwy w najpilniejszych robotach, etc.

Sądzę, że lego rodzaju wykorzystywanie rolni­
ków powinno być piętnowane, a może da się im sku­
tecznie przeciwdziałać. Dlatego też pożądane byłoby, 
by każdy z pokrzywdzonych pod tym' względem -rol­
ników w krótkich słowach mógł do wiadomości ogółu 
zapodać swe żale. Oczywiście fabryki powinny mieć 
możność udzielenia na te żale odpowiedzi".

Uznając słuszność powyższego, Redakcja zwraca 
się do P. T. Rolników o podawanie do jej wiadomości 
podobnych faktów, celem odpowiedniej interwencji, 
względnie opublikowania.

Aeroplan na usługach 
ogrodnictwa i warzywnictwa

Kwiaty, które w słonecznym Egipcie rozkwitały 
na grządkach jeszcze w niedzielę rano, już we wtorek 
rano są na wystawach kwiaciarni angielskich w Lon­
dynie. Przywożą je aparaty  1 inji lotniczej „Im perial 
Airways".

Jak  się okazuje, przewóz i wszelkie z nim zwią­
zane koszty nie przew yższają kosztów hodowania 
kwiatów w cieplarniach londyńskich. Z drugiej strony 
cieplarnie nie są w stanie wyhodować tak pięknie, jak 
hoduje przyroda.

W Egipcie rośnie tyle gatunków przepięknych 
kwiatów i w takich porach roku, że przewożenie ich

łazarski, tergmann I S!>
-> Sp. i  o. o.

P o zn a / i ,  ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacja 

najwiekttej fabryki na świecie części do maszyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen.
Części zapasowe

4o  tniwnych I In. maszyn rolniczych
Olbrzymie za p asy  w szelkich części do kosiarek , żn iw ia ­

re k  I w ląz a lek  w szystk ich  system ów  —  do siew ników  
W estfalia  —  siew n ik ó w  rzędow ych —  opetaczy 

różnych system ów  —  do k u lty w a to ró w , grab i kon ­
nych i p rz e trząsaczy , noże do s ieczk arń  i do 

s iekaczy  do b u rak ó w , sz ty fty  do m łocarń m a- 
neżow ych , do bukow ników  do  koniczyny, 

listw y b ijakow e i inne części do m łocarń 
parow ych, łożyska ku lkow e i ro lk o w e  

—  sprężyny, n ity  —  śruby . W szel­
kie piły d la ro ln ic tw a I p rzem y­

słu. L em iesze i ed k ład n ie  —
W indy. L ew ary , ręczne  

o p e łacze , toczak i e tc .  (~

Z astęp stw o  g łów ne na W ielkopolska I P om orze 
sam ochodów  I części do nich francusk ie j fabryki „ M a th is"

I

Młocarnie szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami
NlOtarnie Z Wałami do g ładk iej słom y
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 58034
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zap ęd u  m e­

chanicznego  s to ją c e  I na w o zach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojów ki z r u r ą  s t a l o w ą

I w yjm ującem l w en ty lam i 
Szufle ziemne do t ra n s p o r to w a n ia  ziem i 

w y k o n u je  jak o  d łu g o le tn ią  spec ja lność

li. P. Muscate
Fabryka Maszyn Sp. z o .p .

TCZEW CRomorze)
6437
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ziemniaków bezsprzecznie najpraktycz- 
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia bebnowe 1
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach

•  Imłocarnie cepowe „Ideał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bram afa ZN IN (Wlkp.) Telefon nr. 30 .

Wyrabiam masowo

8821

PARNIKI
do kartofli i paszy „AGRA” 
B R O N K I  poslewne 
T A C Z K I  do worków 
T A C Z K I  żelazne do różnych 

celów
S Z U F L E  do transportu ziemi 
N A B I E R R I  1 F O R M Y

do różnych celów

R yszard  Liska
W Ą G R O W IE C  

Fabryka Maszyn i Kotlarnia te l. 59.

»»
L. d  U U  ■  ■  ■ ■  B #

" f f
■=a ■

IDEAŁ'
g i l  to  krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

te itra la  Plaglw  Parowych li  Faliyka Maszyn
Poznań, iw . W awrzyńca 36 . T elefon 61171 6950

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu żn y c h  
Ściany gardzielowe, Ściany sitowe

Pon iSSSSSSSSESBSBSSBl"

eraz  w szelkie prace
kotlarskie

wykonuje

(  FABRYKO MASZYN i KOTLARNIA (
P o z n a ń  S l
iw . W aw rzyńca  36 

I  T elef.: 6117, 6950 Adr. t e l e j r . :  Centropług
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aeroplanem kalkuluje się nietylko na papierze, ale w 
rzeczywistości wynosi o wiele taniej, niż hodowla na 
miejscu.

Jeszcze na długo przed sprowadzaniem kwiatów, 
przewożono już drogą powietrzną z Egiptu kapustę i 
zielone pomidory egipskie, które dopiero w Londynie 
dochodziły na słońcu.

Z Aleksandrji „Imperial Ways" przewozi owoce, 
nawet i te, które nie pochodzą z Egiptu, lecz z bar­
dziej oddalonych miejscowości afrykańskich. Owoce 
przychodzą w zupełnie dobrym stanie.

Kupno okolicznościowe pługów 
parowych

F a b ry k a  m aszyn, w ozów  i odlew nia że laza  S t. M alinow ­
ski w  Śrem ie p rzep ro w ad za jąc  .likwidację .przedsiębiorstw a 
orki parow ej, .ma do oddania  kom plety  .pługów parow ych . 
M aszyny  te zo sta ły  we w łasnych  w arsz ta tach  firm y g run­
tow nie zrem ontow ane itak, że  Stan ich uży tkow y  jes t bardzo  
dobry . O b jek t w spom niany stanow i rzadiką okoliczność .ko- 
rzy&tnego zakupu, gdyż  firm a M alinow ski sp rzeda  ipługi po 
nadzw yczaj p rzy s tęp n e j cenie i na dogodnych dla odbiorcy 
w arunkach . N a sposobność tę zw racam y  uw agę zw łaszcza 
pp. kupcom  b ra n ż y  m aszyn  ro ln iczych , k tó rz y  p rz y  m ag az y ­
nie sp rzed aży , w y k o rzy stu jąc  w arunki, zam ierzają  u tw o rzy ć  
oddział g łębokiej o rk i m echanicznej, w n iek tó rych  naszych  
okolicach ro ln iczych bardzo  pożądanej p rzez  średn ich  i w ięk­
szych  w łaścicieli ziem skich. Z w raca jąc  uw agę in te reso w a­
nym  na poniżej zam ieszczone ogłoszenie zaznaczam y  z a ra ­
zem, że firm a S t. M alinow ski w Śrem ie dosta rcza  rów nież 
m aszyny  rolnicze w łasnej p rodukcji o raz  innych na jp rzed ­
n ie jszych  fab ry k a tó w  i budu je  w ozy m ieszkalne, w ozy dla 
w alców  i pługów  parow ych , b eczkow ozy  a także  pow ozy od 
zw ykłego  do najw ykw in tn iejszego  w ykonania . —p —

M. kornobis w Gostyniu Wlkp.
Już  p rzesz ło  la t  trzydz ieśc i is tn ieje  w G ostyn iu  [Wielko­

po lsk im  firm a M. K ornobis, handel że la za  i m a ter ia łó w  bu­
dow lan ych  i fabryka m aszyn  roln iczych . Z drobnych zaczą t­
ków , w rezu ltac ie  n iestrudzonych  zabiegów  i p racy  w łaściciela 
firm y, p rzedsięb io rstw o  to rozw inęło  się do rozm iarów  po­
w ażn ie jszych  i trudn iąc  się p o za  p rodukc ją  m aszyn  .1 narzędzi 
ro ln iczych rów nież handlem  detalicznym  i hu rtow ym , obsłu­
guje n iety lko n ajb liższą  okolicę m iasteczka  pow iatow ego  swej 
siedziby, lecz  zasięg  tej p laców ki dociera  także do od leg le j­
szych  m iejscow ości W o jew ó d z tw a  P oznańsk iego  i P o m o rsk ie ­
go, a n aw et do innych dzielnic kraju .

Szczególnie dob rze  a so rto w an y  jakościow o i ilościow o z a ­
rów no w detalu jak  hurcie jes t sk ład  że la za  i.d ro b n y ch  a r ty ­
kułów , sp rzę tów  dom ow ych itd. F irm a K ornobis dostarcza  
d a le j: żelazo sz tab o w e , stal, b lachę, osie toczone , w iercone 
bu k sy  do w ozów , łańcuchy, d ru t, słupy lane, szyny  kolejow e, 
okna żelazne i k o ry ta , okucia  do drżw i 1 okien, d rzw iczki 
i p ły ty  lane, w szelk ie  p rzy b o ry  do staw ian ia  piecy, a rty k u ły  
budow lane, oliw y i sm ary , am unicję i przyibory m yśliw skie.

O drębny  dział m aszy n  i narzędzi ro ln iczych dysponuje 
m agazynem  w yrobów  w łasnych  i na jp rzedn ie jszych  innych 
fab ryka tów .

Plrzy tej sposobności zw racam y  uw agę, że firm a K ornobis 
m a k o rzy s tn ie  do oddan ia  po zupełnym  rem oncie lokom obile 
12 i 8 HP. oraz w iększą  p a rtję  sieczkarń  bębnow ych  8“ . R ze­
telną tę , rdzennie p o lską  p laców kę w y tw órczo-hand low ą pole­
cam y na jszerszem u  poparciu .
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOO

Pługi  p a r o w e
kompletne, dobrze utrzymane, po gruntownym remoncie 
z pow odu liKwidacji przedsiębiorstwa orki parowej po nad- 

y  zwyczaj przystępnej cenie, na dogodnych warunkach sprzeda

1  s f  MALltiOWSKI, ^ r e m .  F a b r y k a  m a s z y n ,  w o z ó w  i o d l e w n i a  ż e l a z a .  |
Telefon 17. 9108 g

0OOGOOOGOO©OOfiXDOOOOOOGOOO®©OO©®GOOOOOOO3

Maneże p a tąkow e, t a le rzo w e ,  Haakowskie , walce pier­
ścien iowe, gw iazd ko w e Cambridge, Cambridge-Croscil! 
oraz gładkie, młocarnie, s ieczkarnie , wialnie i t .  d.

Przyczepni sa m o c lio m e . iraKiorowe, 
wozy mieszkalne, beczkowozy, 

wozy robocze, bryczki
9020 d o s t a r c z a  :

Si. Plalinowski
Fabryka maszyn, w ozów  i odlewnia że laza

Ś R C F I  (Wielkopolska)
T e le fo n  1 7 . P .  K. O . 2 0 4 .2 7 2

W ystawiałem na Targach Poznańskich. 
DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!

LEMIESZE i O PK ŁflPN IE
do pługów Uentzkiego, Sacka, Arnswalda, poi 
skich i wrzesińskich, jak rów nież do pługów pa 
rowych i m otorowych, płozy, lemiesze do wy 
pielaczy ziemniaków, spulchniacze (ekstyrpatory) ,  

radlice, gęsie s tópki itd.
Wszystko kute z na jtrw a lsze j  i najodporniejszej s ta l l ,  przeto  

najmniej zużywające się . 8617

K A R L  L A N G N E R
G dańsk, W interfeld tw eg 19. Telefon 412-03

Handbuch der Eisenhandler
1 1930 r

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika zawód, metalowca w  języku niemieckim

Obszerny dział fachowy i informacyjny 
200  ilustracyj technicznych 
Cena 8 .50  m. n. =  18.50 zł 
+  porto 1.50 =  20  zł franko
Do nabycia w administracji

„Synku Metalowego i Maszynowego". P o m iń . W ielki 10
za poprzednlem nadesłaniem  gotówki 2 0  zł.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
A pel d o  k ra jo w e g o  p rzem ysłu  b u d o w la n e g o

Fabryki kra jow e upraszamy, aby  nam donosi ły o w szystk ich  nowościach w zakres ie  ich produkcil . Chętnie s taw iam y lamy nasze 
bezin teresow nie do usług przemysłu  kra jowego. P rz y  te) sposobności musimy podnieść ten sm utny fakt, ze podczas g d y ^ * ran *czn8 
firmy bardzo skwapliwie korzysta ła  z reklamy w naszem piśmie I cz«sto donoszą nam o osta tm ch zdobyczach w fabrykacji  mater ia łów bu­
dowlanych,  to nasz p rzem ysł  k ra jow y nie ma w tym względzie -  zdaw a łoby  się -  nic do powiedzenia, a przec .ez  w l a d o m o z e  f u nas 
ta  gałąź p rzemysłu  stale się podnosi i wypuszcza  na rynek  coraz nowe w y roby  lub tez ulepsza do tychczasow e W interesie rozwoju 
p rzemysłu  kra jowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystk ich  swoich nowościach nas w pie rw szym  rzędzie inlormowały.

Międzynarodowy Kongres Budownictwa Metalowego
Liege od 30 sierpnia do

P odczas trw ającej obecnie w  Liege M iędzynarodow ej 
W y staw y  w ielkiego iprzem yslu, nauk  ścisłych i ich zasto so ­
wań. ma m iejsce szereg  kongresów , m. in. k ong res  'budow nic­
tw a m etalow ego. Na kong res  ten. k tó ry  odbędzie się m iędzy 
30 sierpnia a 7 w rześn ia  br. zostali zaproszeni 'specjaliści 
w szystk ich  k rajów .

P ro g ra m  kongresu  obejm uje n a jc iek aw sze  d z ia ły  k o n ­
strukcji m etalow ej, jak : M ateria ły , w łaściw ości stali, profile — 
s tandaryzac ja  i profile  w ielkich w y m ia ró w /n ito w a n ie  i spa­
w anie, w alka z rdzą, badanie budynków  m etalow ych, kon­
strukcje  specjalne, han g ary  lotnicze, hale o w ielkich rozpię- 
tościach, d rapacze  chm ur i inne.

D otychczas zgłoszono już w iele in teresu jących  referatów , 
napisanych  przez  najw yb itn ie jszych  specjalistów  w szystk ich  
k ra jów . Z c iekaw szych  w ym ienić n a leży : P ro f. Gehler, 
D resden: ,J3as W esen  an d  die B edeutung der hochw ertigen 
B austah le". M. L. de Viriends: M esures industrielles du R ayon- 
nem ent therm ique. M. L. L em aire: C onstruction  des batim ents 
& ca rcasse  d 'ac ie r . M. H. M ichel: La construction  soudee. M. 
M. T hyssen  e t D essen t: La lu tte  contrę la rouillle i w iele 
innych.

C zy n n y  udział zapow iedzia ły  także najpow ażn ie jsze  am e­
rykańsk ie  in s ty tu c je : A m erican Institu te  of S teel C onstruction  
Qraz A m erican S o c ie ty  of. C ivil E ngineers.

P oza  pracam i kongresu  p rzew idziane są także liczne w y ­
cieczki i zw iedzania.

P on iew aż  p rog ram  k ong resu  p rzed s taw ia  się n iezw ykle  
in teresująco, pożądanem  jes t m ożliw ie najliczn ie jszy  udział 
inżynierów  i techników  polskich.

7 września 1930 roku.
D la zorganizow ania udziału Polski w tym  K ongresie został 

za zezw oleniem  M in isterstw a iW yznań R elig ijnych i O św iece­
nia Publicznego u tw orzony  m iejscow y kom ite t pod  p rzew o d ­
n ictw em  J. M. P an a  R ek to ra  Politechniki W arszaw sk ie j, prof, 
dr. inż. A ndrzeja Pszeniokiego.

Inżynierow ie i o soby , in teresu jące się K ongresem , p ro ­
szone są  o zap isyw an ie  się na  członków .

Językam i, obow iązującem i na kong res ie  są: francuski, an­
gielski i niem iecki. W ycieczk i i p rzy jęc ia  b ędą  zorganizow ane 
przez K om itet 'O rganizacy jny  p rzy  poparciu  w ładz.

C złonek rzeczy w is ty  K ongresu op łaca  sk ładkę po 35 b e l­
gów (łj. po 175 franków  belgijsk ich) i o trzym uje  za to w y­
d aw nictw a K ongresu i ma praw o b ra ć  udział w dyskusjach  
C złonek delegow any, czyli p rzedstaw ic ie l in sty tucji opłaca 
sk ładkę przynajm niej dw a razy  w iększą i o trzym uje  tyle 
egzem plarzy  w y d aw n ic tw  K ongresu, ile po jedyńczych  sk ła ­
dek opłacił.

C złonek gość (w tej liczbie m ogą b y ć  i dam y  to w a rz y ­
szące członkom  rzeczyw istym  i delegow anym ) — opłaca 
sk ładkę 20 belgów  '(czyli tr. belg. 100) i m a p raw o  b y ć  obec­
nym  n a  p rzy jęc iach , w ycieczkach  i posiedzeniach, ale nie 
o trzym uje w ydaw nictw  K ongresu i nie b ierze udziału w dy s­
kusjach .

Inform acje są udzielane o raz  zapisy  p rzy jm ow ane p. adr.: 
C ongres In ternational de  la  C onstruction  Mćtalilia-ue, P lace  St. 
L am bert. Nr. 4, L iege, B elgique (C om pteseheques postaux  
B ruxelles Nr. 237 528).

W  ty m  sam ym  czasie  odbędą się rów nież k ong resy  bu­
dow nictw a betonow ego o ra z  m echaniki ogólnej.

Projekt budownictwa tanich mieszkań
Z w iązek Izb P r  z e m y s ł o w o -H andilo w y  ch Polsk i p rzed łoży ł 

w tych dn iach  P rezy d iu m  R ady  M inistrów , M in istrom : R obót 
Dubljcznych, P ra c y  i O pieki Społecznej, P rzem y słu  i Handlu 
> Spraw  iW ewn. p ro jek t budow nictw a tanich m ieszkań, b ęd ący  
rezul'tatem p rzesz ło  rocznych  stud jów  prow adzonych  przez 
Izby.

O gólne tezy  projektu  oparte  są  na rezolucjach Zjazdu 
M iast  Polskich , odbytego  w cze rw cu  rb.

Izby  proponują w prow adzenie  now ego podatku  dom ow o- 
czynszow ego, k tó ry b y  zosta ł osiągn ięty  p rz e z  podw yższen ie  
Ceu kom ornego. P o d a tek  ten  stanow iłby  80 p roc. w pływ ów  
ły s k a n y c h  .z podw yżki. Z dniem 1 s ty czn ia  1931 r. rozpoczę­
l ib y  stopniow e podw yższan ie  kom ornego o 3 p roc . k w a rta l­
n e  aż do osiągnięcia 172 p roc. zasadn iczych  staw ek  kom or­
nego, ustalonych  iprzez u staw ę o ochronie  lokatorów . R eali­
zacją budow nictw a tanich  m ieszkań za ją łby  się „P ow szechny  
Zakład B udow nictw a", k tó ry  w e w szystk ich  w iększych gm i­
nach .pow ołałby do życia specjalne k o m ite ty , sk łada jące  się 
w połow ie z  p rzedstaw icie li sam orządów , w połow ie ząś z 
delegatów  Izb P rzem ysłow o-H and low ych . P ró c z  podatku  do­

m ow o-czynszow ego, źródłem  kredy tów  zakładów  budow nic­
tw a  b y ły b y  dotacje S k arb u  P a ń s tw a  i oprocentow anie udzie­
lonych pożyczek .

HAJLEP/ZA PAPA DACHOWA 
✓a\OŁA LEPHIKT

KAR BO 
LINEUM

9124

LIBELTA 12P O Z N A N
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Gazobeton
W prow adzen ie  w życie zastosow anie  prak tyczne  nowego 

w ynalazku  z dziedziny techniki budowniczej, gazobetonu*, za ­
w dzięczam y inżynierom w Stanach  Zjednoczonych.

Gazobeton —• jes t  to cem entow a m asa porow ata ,  lekka, 
trw ała ,  idealnie izolująca ściany budynków  od zimna i wil­
goci. O trzy m uje  się gazobeton drogą dodania  specjalnej gazu­
jącej substancji do czystej (bez piasiku) z ap raw y  cemento­
wej, ipod w p ły w e m  powolnego iprocesu gazującego pow staje  
gąbczas to -porow ata  masa cem entow a o doskonałym w spół­
czynniku izolacyjnym z zachow aniem trwałości i mocą wiążą- 
ceij cementu.

iPłyty igazobetonowe wylkotiywane są w  formach o w y ­
miarach i profilach dowolnych, w obec  czego z ła tw ośc ią  dają 
się dostosow ać  i um ocow ać  na szkielecie żelbetowym. ■

Bud-owa gm achów  gaz o bat on owych od b y w a  się z p ra w ­
dziwie amerykańską, szybkością, jaka  w ikraju gorączkow ych  
„foussinesmen‘ów “ m a  znaczenie p ierw szorzędne.

W obec  wysokiego współczynnika izolacyjnego p róbow ano  
użyć gazobetonu jako izolacji do rurociągów  parow ych  i a p a ­
ra tów  grzejnych. P r ó b y  w y d a ły  jak  najlepsze  wyniki. S tu­
p rocen to w a  ogniotrw ałość m a s y  gazo-cementowe,j pozwoliła 
zas tosow ać  gazobeton do izolacji ko tłów  p a ro w y ch  o Wyso­
kiem ciśnieniu i do do rurociągów  p a r y  p rzegrzanej.

Wiadomo, jak  wiele trac im y energji opałowej z pow odu 
oziębiana się i prom ieniowania rurociągów  i apara tów  g rze j­
nych. Średnio liczymy, że s t ra ty  te w y noszą  15 proc. efektu 
cieplnego ko tłow ni w w arunkach  najbardziej 'sp rzy ja jących .

S tra ty  w z ra s ta ją  niepomfernie p rz y  użyciu ko tłów  p a ro ­
w ych o ciśnieniu W ysokiem  (20—<30 atm.) i parze  odpowied­
nio przegrzanej. \

W  celu bardziej e fektywnego w yzyskan ia  w artośc i  opa­
łowej węgla, budow ane są  obecnie  k o t ły  p a ro w e  o ciśnieniu 
80—100 atm osfer ;  w tych  w arunkach  izolacja racjonalna i 
trw ata  ma znaczenie pierwszorzędne.

W ygoda  izolacji gazobetonowej polega też i na  tern, że 
p ły ty  i łupiny izolacyjne w y konyw ano  na zimno, w okresie  
montażu instalacji,  unikając p rzy k re j  ipracy asbestowo-gipso- 
wej —• „ma gorąco" po uruchomieniu kotłowni.

Dodatnie  w ynik i d a ły  te ż  p ró b y  izolowania gazobetonem 
palenisk p a row ozow ych  ,w w a rsz ta tach  ko le jow ych  w Chica­
go. W  obram owaniu  k ą tó w ek  żelaznych izolacja gazobetonowa 
nie podlegała  k ruszeniu  się — podczas  szybkiego ruchu p a ro ­
wozów, jak to działo się z innemi m ateria łam i izolacyjinemi.

P rzyp uszczać  należy, że inie w yzyskan o  i nie w y c z e r ­
pano jeszcze wszelkich możliwości użycia gazołbetomu wobec 
paruletmiego zaledwie o kresu  w pro w adzen ia  go do techniki 
eksperymentalnej.

D alecy jesteśm y od entuzjazmowania s ię  n o w y m  w y n a ­
lazkiem, jednak  w obec n iew ątp l iw ych  w alorów  gazocememto- 
wej izolacji, p ragnę l ibyśm y zw rócić  uw agę naszych  inżynie­
rów na tę  nowość w dziedzinie techniki — tern bardziej,  że 
podo-bno i u  nas w k ra ju  rozpoczęto fab rykac ję  gazobetonu.

Inż. P . Rzewuski.

Berlin modernizuje sie
W ynika jące  z roz ro s tu  komunikacji 'niedomagania zmu­

szają  miasta do p rzebudow y a r te ry j  kom unikacy jnych  i p la­
ców w edług w ym ogów  now oczesnej urbanistyki. Ostatnio B e r­
lin przebudow uje  p lac  Aleksandra, leżący w centrum miasta .  
R oboty  podziemne są  blisko ukończenia. D w orzec  'trzypię­
tro w y  kolei podziemnej został częściowo oddany  do użytku. 
P o  obu s tronach wejścia na p lac  położono fundam enty  pod 
dw a d rap ac ze  chmur.

Na tern ukończono p rzygo tow an ia  do modernizacji* i o ży ­
wienia jednej z n a jw ażn ie jszych  dzielnic handlowych. P r o ­
jekt b y ł  tak  gigantyczny, że m ożna by ło  wątpić o jego reali­
zacji. Trzypię trow y dw orzec  kolei podziemnej jes t  w y bu do ­
w an y  według najnow szych  w ym ogów  techniki.  Tak lip. na

perony  p ro w a d z ą  ruchome schody. W kró tce  przys tąp i się do 
montażu szkieletu żelaznego jednego z dirapaczów chmur, 
domu b iu row ego  na  w zó r  am erykański.  K oszty  budow y mają  
wynosić 2,5 milionów m a re k  niemieckich, z a ś  montaż szkie­
letu żelaznego obliczono zaledw ie na 4 tygodnie tak, że bu­
dynek będzie g o to w y  jeszcze w Ikońcu b ieżącego roku. Na­
stępnie kolej p rzy jdz ie  n a  d rug i d rapacz  chmur, k tórego  k o ­
sz ty  budow y pochłoną  około 6 milionów m a rek  niemieckich. 
Na obu budowlach mają wznieść się wieże szklane. Wieże 
te oświetlane w nocy, będą sym bolem  now oczesnej rozbudo­
w y  miasta.

Jak  wiadomo, u, nas również rozpoczęto w b. roku now o­
czesne b u d o w y  oparte  na konstrukc ji  szkieletowej.

W A I H I A S  P AWLUS  - KATOWICE
BmwMwwwwm i Uruchamianie Pieców Przemysłowuch

Suszarnia ponad piecem.

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów 
glinianych, fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zygzakowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, ga­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia p o w i e t r z e m  syst. „ K e l l e r a "  
Budow a kom inów  i o b m u ro w a n ia  kotłów. 
Urządzenie au tom at,  do zasypywania węgla

W y k o n a n ie  w s z e lk ic h  robót  lu to w n ic z y c h  o ło w iem ,  rob ó t  
z m a te r i a łó w  KWASOTRWAŁYCH i O G N I O T R W A Ł Y C H

R e fe re n c je  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ło w y c h
Telefon 1364 8484 ul. Mickiewicza 36
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B n ą  Lilpop,Szulc i s-ha
S i> . m. o g r .  •»«!■».

dawniej  S I E R E O Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narządzi
Rok założenia 1904

Telefon 3450  Poznan, Sui.m arcin  43 Telefon 3480

Polecają do natychm iastowej dostaw y ze składu: 
Obrabiarki do drzew a i metalu. M aszyny blachar­

skie. Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne. Pilniki krajowe 

i zagraniczne. Wszelkie narzędzia 
Łożyska kulkowe i sam osm arujące 

oraz wszelkie części transm isyj­
ne. Pasy  skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i w yro­

by szmerglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 

techniczne. Aparaty 
do spaw ania. Stal 
do różnych celów 8414

Wszelkie piły do drzew a wyrobu FriedenshUtte
Rury gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G F  + . Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

i nakrętki
K ierow nictw o fachow e.

Lelaga spraw na Ceny um iarkow ane

najm odniejsze! konsiruhcji
do wytwarzania cegły żużlowej, 
cegły wapienno-piaskowej, ce­
gły piaskowo-cementowej, da­
chówek cementowych, p ły t 
chodnikowych, płyt granitoido- 
wych, w barwnych deseniach, 
płyt cementowych, rur cemen­
towych i t .  d. d o s t a r c z a  
od 50 lat jako s p e c j a l n o ś ć  

w z n a n e j  d o b ro c i. *)

C. LUCKE, M a s c h in e n fa b r ik  u.  E i s e n g i e s s e r e i .
^ E i l e n b u r g  5 8  bel Leipzig. Zał. 1878 , Adr. tel.: P resseniucke S

Cement portlandzki,
wszystkich marek, 9017
Cement nieprzemakalny „Siccofix“,
Cement szybko w iążący „Citadur",
Cement ogniotrwały „K rater":

Wapno, gips, trzcina sufitowa itd.
P ły ty  posadzkowe i ścienne,
W yroby szamotowe i kamionkowe,
Farby  cementowe i dachówki szklane, 

oraz wszelkie inne m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
ipołeca korzystnie 

G u s l o w  G l a e l z n e r  
Centrala M ateriałów Budowlanych i Dachówek 

Fabryka Trzciny Sufitowej 
P O  ZN  A A 3, UL. MI CKI EWI CZA 36. 
Telefon 6580 i 6328. Załóż. 1907 r.

Adres tełegr.: Dachglaetzner, Poznań.

N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w i a  
B u d o w l a n e j  VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w a  L w o w la  19 26  r.

HYDROFUGE CASTOR"
ZABEZPIECZA OD

W ILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
H y d ro fu g e  „C A S T O R " dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE p l a n  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa z istniejących KOLEI 
podziemna zos ta ła  u s z c z e l n i o n a

CASTOREM
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w  W arszawie,  ul. Koszykowa 7. Tel. 2 7 -9 5 .
W Krakowie: Biuro , CASTOR', ul. Kleparz 5, Tel. 218 
W Katowlcaoh: inż. K. W retowskl, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W  Poznaniu: Tow. Akc. „M aterjal Budowlany" Seweryna M ielżyńskleeo 23 

Tel. 29-76 i 38-74.

Sp. z o. p. 
Rybnik G.-Sl.

Budowa Maszyn ♦ Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

uiciagi m a r n e  i osobowe
o każdej nośności

. Wagi wagonowe, wozowe
i magazynowe wszelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel. 41-36

6021
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I Z rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
W arszaw a .  9. 8. C e n y  i m p o r to w a n y c h  m a r m u r ó w  za m e t r  k w a d r ,  

w y n o s z ą :  w łosk i  m a r m u r  b ia ły  i \  ód. f ran cu sk i  c z a r n y  zł 100. be lg ij ­
ski k o lo ro w y  1.70— 1. 15, ż ó ł ty  i . 65. C e n y  im p o r t o w a n y c h  m a r m u r ó w  
za ,g ran icznych  od d łu ż s z e g o  c za su  ipozo-stają bez  zmiali.  O p ła ty  c e ln e  
w y n o s z ą :  za  m a rm u r  w łosk i  zł 1.60 od 100 kg.,  f r an cu s k i  i belg i jsk i  
9.10 zł od  100 kg. M a r m u ru  b ia łe g o ,  u ż y w a n e g o  do e le k t ry c z n o ś c i ,  
w  k ra ju  n ie  p o s i a d a m y ,  w s k u t e k  cz e g o  z m u sz en i  j e s t e ś m y  s p r o w a ­
d zać  go  z z a g r a n i c y ,  p r z e w a ż n ie  z  W ło ch .  Z a p o t r z e b o w a n ie  naogó ł  
w r. b. z n acz n ie  z m n ie j sz y ło  się w p o ró w n a n iu  z ub. laita-mi. Ze 
W zględu na m ało  o ż y w io n y  r uch  b u d o w la n y .  Z ityvh w z g lę d ó w  
z m n ie j s z y ły  się  ró w n ie ż  z a p o t r z e b o w a n ia  na m a rm u r  b ia ły  d o  e le k ­
t ry c z n o ś c i .  W ię k s z e  z a p o t r z e b o w a n ia  s ą  na  w y r o b y  a r t y s t y c z n e ,  
b iu rk o w e  (k a ła m a rz e ,  p r z y c i s k i  itp .) . Do w y r o b ó w  ty c h  j e d n a k  zd-  
ży.wa się m a ło  m a rm u r u .  Z a p o t r z e b o w a n ia  m a r m u r u  na  n a g ro b k i  w 
r. B. s ą  s t o s u n k o w o  n iew ie lk ie .  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  więCej m a rm u r u  
idzie  tia tab l ice ,  n a s t ę p o w a n e  d o n ie d a w n a  p r z e w a ż n ie  s zy f ro w y m i.

W arszaw a, 9. 8. N o to w a n ia  s y n d y k a c k ie  (Z jednocz .  W y t w ó r c ó w  
^Dren i D a c h ó w e k )  za  1000 s z tu k  loco  wagoin f a b r y k a  w  z ł :  p a lo n e  
d a c h ó w k i  k a r p io w a  I kl. 155, II kl . 120, ż ło b k o w a n a  I ki. 230, II ki. 
ISO, marsy-łka  .300, r z y m s k a  — , 'h o len d e rs k a  —  300. C e g ł a  k o n g r e s o w a  
loco p lac  b u d o w y :  z g l in y  pa lone j  r ę c z n a  lub m a s z y n o w a  85—90, 
p u s t a k o w a  n o r m a l n y c h  w y m i a r ó w  95— 100, c e g ł y  i ło w e  do  m u ró w  
w e w n ę t r z n y c h  n o r m a ln y c h  w y m i a r ó w  70—-7i5. D r e n y  r ó w n e  za  1000 
szt . loco iplac w y t w ó r n i a  lub w a g o n  st- w y s y ł a j ą c a  w .zł: bez  r a b a ­
tó w  lub b o n if ik a t ,  p o d łu g  w y m i a r ó w ;  1 Y i“ —  70. 2“ - 95, 3“ -  
175. 4 "  280, 5“ 500, 6 “ —  680, 7“ —  i .000, 7 iA "  1.250, 8“  —
1.500, 9 “ —  1.900, 10“  —  2.700.

Poznań, 9. S. F a b r y k a  W y r o b ó w  C e r a m ic z n y c h  K ro to s z y n  
p rz y s i e k u  ,Sp. Akc .  n o tu je  za  1000 szt .  loco  w a g o n  ceg ie ln ia  z o p a ­
k o w a n ie m :  c eg łę  65 — 85 zł, t o n ó w k ę  I ikł. 70—-85, l i c ó w k ę  90—.110, 
d a c h ó w k ę  124— 150, k l in k ie ry  c z a rn e  .350, b u d o w la n e  175. S ą c zk i  
w e d łu g  u s ta lo n y c h  c en  p rz e z  n o w o u t w o r z o n y  S y n d y k a t  W y t w ó r c ó w  
D re n  i D a c h ó w e k  z s ied z ib ą  w  W a r s z a w i e  są  n o to w a n e ,  jak n a s t ę p u je :  
\ 'A  ca  —  70, 2 ca  — 95, 3 ca  -  175, 4 ca  — 380, 5 c a  —  500. 6 c a  —  
680, 7 ca  1000, 8 ca  —  1500. C e n a  ro z u m ie  się z a  1000 sz tuk  loco 
w a g o n  f a b r y k a .

do p ły t
i p rodukcji

wyrobów 
cementowych Prasa hydrauliczna do płyt.

Prasy 
Ubijarnie 

Formynorur
Urządzenia 

do wyrobów 
z piaskowca

M aszyna do dachówek.
d o s t a r c z a

Maschinenfabrik 
Dr. Bernhard! Solin

Eilenburs 22 b. Leipzig
Załoi. 1854

K raków , 9. 8. N o to w a n ia  c eg ły  „ Z j e d n o c z o n y c h  z a k ł a d ó w  C e r a ­
m ic z n y ch  w K r a k o w ie "  w  z ło ty c h  za  1000 s z tu k  loco  b u d o w a .  C eg ła  
m a s z y n o w a  78—85. ceg ła  r ę c z n a  p r z e c i ę tn ie  74— 70, c e g ła  p u s t a  p r z e ­
c ię tn ie  95 106.

Lublin, 9. 8. W  ceg ie ln iac h  p r o d u k c ja  ro z p o c z ę ła  się  d o p ie ro  
w c z e rw c u ,  czyl i  z d w u m ie s i ę c z n e m  opóźn ien iem .  Ze w z g lę d u  na 
s ł a b y  ruc h  b u d o w la n y  p r z e w id u je  s ię  w y k o r z y s t a n i e  z a l e d w ie  25 p roc .  
m o ż l iw o ś c i  p ro d u k c y jn e j .  C e n y  c e g ł y  s p a d ły  i w a h a ją  się w  g ra n i ­
ca c h  od 65—'70 zł. za  101)0 s z tu k  loco cegie ln ia .

METALE I W YROBY METALOWE.
K a to w ic e ,  9. 8. S u r ó w k a  o d le w n ic z a  n r .  1 „ H u ta  P o k o j u "  o raz  

G ó rn o ś lą sk ic h  Z jednocz .  H u t  K ró le w sk ie j  i L a u r y  —  r e p r e z e n t a c j a :  
T o w a r z y s t w o  dla  S p r z e d a ż y  S u r ó w k i  Ż e lazne j ,  Sp. z ogr .  odip. w  
W a r s z a w i e ,  Al. J e r o z o l im s k ie  11, c ena  za  itonę 220 z ł  l o c o  s tac ja  
w y s y ł a j ą c a .

Ber l in ,  9.  8. Not.  m e ta l i  w Rui . za  100 kg.  M iedź  e l e k t r o l i t y c z n a  
na d o s t a w ę  cif H a m b u r g ,  B r e m a  lub Rotte rdam  105.25, m ie d ź  re f inada ,  
loco  101— 102, S tanda rd ,  loco  96— 97, o łó w  s t a n d a r d  .35.75— 36.25, 
s r e b ro  w  s z ta b a c h  c a  900 za  kg. 47,25—49.25, z ło to  w  w o l n y c h '  obr .  
za 10 g r .  28 —28.20, p l a t y n a  w woln .  obr .  za  1 gr.  5— 7.

L o n d y n ,  9. 8. Not . m eta li .  S r e b r o  (6, s r e b r o  na d o s t a w ę  16, z ło to  
84.1.1' / s  d. za  1 unc ję .

N ow y Jork, 9. 8. (Z.) N-oit. m e ta l i  w  cf« ża  Ib. M ied ź :  lake  loco 
U Vs, e l e k t ro l i ty c z n a  loco II ,  15 s N o w y  J o r k  U ,  n a  3 m ie s ią c e  I I .  
C a s t in g  R a f in e ry  loco  fob.  N o w y  J o rk  10.60. cif  H a m b u r g  11.30, 
c y n a :  N o w y  J o r k ,  S t r a i t s  loco  30.20, n a  3 m i e s i ą c e  30.30, o łó w :  
N o w y  J o rk ,  loco 5.50, E a s t  S t .  L o w s  loco 5.3-5, c y n k :  E a s t  S t .  Lou is  
loco  4, s r e b r o  z a g r a n ic z n e  w  c ts  .za uncję  34 )4 , p la t y n a  36) 4 , a lu m i­
nium 98— 99 -proc., loco  227/s, nikiel w s z ta b a c h ,  l o c o  35, b la c h a  b ia ła  
fob P i t t s b u r g  574.

NOTOWANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
H urtow nia p asów  transm .. s zc z e liw  w ę ż y , narzęd zi,
„ZENIT", K raków , Szp ita lna 7, te lefon  142-31 i 127-21.

Zł
1. P ł y t y  uszoze ln .  na w y s .  c iśn .  or.  „ T h e  p la te  Rowani- t"  5.80 1 kg.
2. R z e m y k i  do s zy c ia  p a s ó w  10.80 1 k;;.
3. R z e m y k i  do  s z y c i a  c h r o m o w e  14.30 1 kg .
4. Pro-szek ka-rfo-o-rund-owy 3.20  1 kg.
5. P a k u n k i  k o n o p n e ,  graf .  3.20 l kg.
6. Ko-mpozycja  83 p ro c .  g w a r .  7.40  1 kg.
7. P a s y  „Bala to-id"  n.p. 150 m /m .  sz.  X  5 p rzek l .  18.—  1 m.
8. B a w e łn a  do  c z y s z c z e n ia  m a s z y n  k o lo r .  z ag r .  1.28 1 kg .
9 G w in to w n ik i ,  ro.zwiertar iki 35 p roc .  rab . ,  inne a r t .  na  z a p y ta n ie .

O d sp rzed aw com  rabaty!

DRZEWO.
G dańsk, 9. 8. D an e  s t a t y s t y c z n e  za p i e r w s z e ,  p ó ł ro c z e  1930 r. 

w y k a z u ją ,  że z a r ó w n o  d o w o z y  k o le jo w e  jak  i e k s p o r t  z n a c z n ie  p o ­
w ię k s z y ł  s ię  w p o r ó w n a n iu  z ty m  s a m y m  o k re s e m  r. ub. O dnosi  
się  to  w p i e r w s z y m  rz ę d z i e  do d r z e w a  t w a r d e g o  i skleepró-w, n a s t ę p ­
nie te ż  i do maiter ja łu  m ięk k ieg o .  S t o s u n k i  w t y m  dz ia le  e k s p o r tu  
nie są  j e d n a k  j e s z c z e  nad a l  o s t a t e c z n ie  u s ta b i l i zo w a n e .  E k s p o r t e r z y  
b o w ie m  mniej z a s o b n f  w  k a p i ta ły ,  k t ó r z y  nie  c h c ą  d o s to s o w a ć  
s w y c h  t r a n s a k c y j  do o b ję to ś c i  s w y c h  k a p i t a ł ó w  i s k u tk i e m  te g o  
skazan i  są  na  k o r z y s t a n i e  z k r e d y t ó w ,  m u s z ą  n iek ie d y  si ln ie  m a n e ­
w r o w a ć .  N a s t ę p s t w e m  tego  j e s t  u s tę p l iw o ś ć  pod  w z g lę d e m  cen.  W o ­
bec teg o  nie  n a l e ż y  się  c a łk iem  dz iw ić ,  że  -zagranicą  u ta r ła  się  opin ia ,  
iż w G d a ń s k u  m o ż n a  p łac ić  c e n y  d o w o ln e .  B io rą c  b o w ie m  -pod u w a g ę  
cenę  za  u /s  ś w ie r k  cif z ac h o d n ie  w y b r z e ż e  Ahigl-ji w w y s o k o ś c i  
Ł 12. / j iŁ 12.5 -za u /s  ś w i e r k  p o c h o d z e n ia  w i le ń sk i e g o  cif w s c h o d ­
nie w y b r z e ż e ,  n a te n c z a s  d o c h o d z i m y  d-o, p r z e k o n a n i a ,  że  c en ę  d y k tu je  
im por t  ang ie lsk i ,  a e k s p o r t e r  -gdański  ją a k ce p tu je ,  a  nie  o d w ro tn ie ,  
ja k b y  pow in n o  być .  C e n y  t a r c i c y  m iękk ie j  s ą  -również  n i e z ad a w u la -  
j ą c e  p r z y  e k s p o r c ie  d o  F r an c j i  i w y n o s z ą  p r z e c i ę tn i e  za  m a t e r i a l  z pod 
t r a k a  oko-ło 3-00 fr. ci-f. .za ś w i e r k  -po c h o d ź  en i a w i le ń sk i eg o  3 “ X 9 “
Ł 14. - / — cif. T r an s a k c j e  o d b y w a j ą  się p r z e w a ż n ie  z n a t y c h m i a s t o w ą  
do-s-tawą, p o n ie w a ż  e k s p o r t e r z y  g d a ń s c y  -nie mają ' chęc i  z a w ie r a ć  
d łu g ic h  u m ó w  -z u w a g i  na  t e n d e n c ję  zn iż k o w ą .  O b r o t y  w  sośn in ie  
s k o ń c z y ły  się z uwag-i na  p ó ź n y  już o k re s .  W a k a c j e  „ w  d ę b in ie "  
t r w a ją  z a z w y c z a j  do  s ie rpn ia .  P o n i e w a ż  z a p a s y  w  -krajach k o n s u m u ­
ją c y c h  nie są  z b y t  w ie lk ie ,  p o s z u k iw a n ia  m a te r i a łu  są  n i e k ie d y  nag łe .

B y d g o szc z , 9. 8. D y r e k c j a  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  B y d g o s z c z y  
no-towała  w  m ies iącu  lipcu b .  r. -p rzec ię tn ie  z a  1 m. s z e ś ć  -budulca 
s o s n o w e g o  loco wa-gon 49 zł., za  1 m. sz e ś ć ,  k o p a ln i a k ó w  s o s n o w y c h  
loco w a g o n  33  zł, ,  za  1 m ,  s-ześc. szcza-p s o s n o w y c h  lo c o  wa-gon 8 zł. 
Na p rz e c i ę tn e j  o d le g ło ś c i  od  stacj-i k o l e jo w e j  8 k m .  C e n y  u leg ły  
z n a c z n y m  z m ianom .  B u d u lec  -podrożał,  a ce-ny s z c z a p  s p a d ły
o -połowę.

ZLOTY W DNIU 9 SIERPNIA 1930 ROKU.
L o n d y n  43.40, N. J o r k  11.23, Z u r y c h  57.75.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG PUBLICZNY

na elektryfikację gmachu Chemj-i U niw ersytetu Poznańskiego 
przy  ul. Grunwaldzkiej 14, dla ce ló w . naukowych 1 doświad­
czalnych.

Oferty w należycie zapieczętowanej kopercie należy zło­
żyć najpóźniej do dnia 18 sierpnia irb. godz. 10.45 z odnośnym 
napisem na podkładkach -submisyjmych, k tóre w ydaje się za 
opłatą 25,00 zł w biurze Państw ow ej Inspekcji Budowlanej 
Poznań—M iasto, gdzie wyłożone są rów nież do wglądu plany 
projektu, których oferentom s.ię nie wydaje.

O twarcie ofert nastąipi o godzinie 11-ej przed południem 
przez Komisję przetargow ą.

W adium  w wysokości 3 proc. w  uznanych walorach.
W ybór oferenta lub nieuwzględnienie ofenty jesit zastrze­

żone.
W szelkich infor-macyj udziela

Państwowa Inspekcja Budowlana 
Poznań — Miasto 

W ały Kościuszki 3, sutereny.

PRZETARG.
D yrekcja P oczt i Telegrafów w W arszaw ie ogłasza prze­

targ na remont kapitalny budynków Urzędu Pocztowo-Tele- 
-graficznego w Augustowie.

O ferty  z napisem .Rem ont budynku pocztowego w A-ug-u- 
stow ie“ w zalakowanych kopertach winny być złażone do 
dnia 18 sierpnia r. b. do godz. 12 do skrzynki dla ofert znajdu­
jącej się w Oddziale Budowlanym Dyrekcji, ipl. Napoleona 10.

Do oferty  powinno być załączone pokwitowanie ze zło­
żenia wadjum w wysokości 5% sumy oferowanej, na konto 
czekowe Dyrekcji w P. K. O. Nr. 30034.

D yrekcja zastrzega sobie swobodę w w yborze oferenta 
jak i anulowania całego przetargu.

Ślepe kosztorysy  w ydaje -się i bliższych informacyj udzie­
la się w Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  Oddziale Budowla­
nym I-sze piętro.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Publiczny -przetarg ofertowy -rozpisuje D yrekcja Robót 

Publicznych Komisariatu Rządu -m. st. W arszaw y na rem ont 
pa-wilonów skarbowych przy  ul. Nowogrodzkiej Nr. 60a w 
W arszawie.

Ogólne warunki wykonania pow yższych robót, warunki 
techniczne, w zór umowy, w arunki przetargow e oraz p-rzępisy 
o oddawaniu robót -i -dostaw w zakresie działania M inister­
stw a Robót Publicznych -można przeglądać w  D yrekcji Robót 
Publicznych Komisariatu -Rządu -m. St. W arszaw y ul. Długa 50 
II P. w godzinach od 10-1 ej do 12-tej.

Oferty, zestawione na otrzym anych w biurze Dyrekcji 
Robót Publicznych Komisariatu Rządu m. st. Wa-rszawy, ul. 
Długa 50 -II p., za  opłatą zł 5 egzemplarzach ślepych koszto­
rysów , z załączeniem podpisanych warunków przetargow ych, 
z dowodem złożenia wadjum w wysokości 4 proc. -s-umy ofer­
towej, w zapieczętow anych kopertach z napisem: „Oferta na 
remont pawilonów skarbow ych w W arszaw ie, przy ul. Nowo­
grodzkiej Nr. 60a“ należy -składać najpóźniej do godz. 12-ej 
w poł-u-dnie w -d-niu 16 sierpnia 1930 -r. w biurze Dyrekcji Ro­
bót Publicznych Komisariatu Rządu m. st. W arszaw y, ul. Dłu­
ga Nr. 50 II -p.

Bezpośrednio potem nastąpi otw arcie ofert.

Waj-sikowy Zakład -Zaopatrzenia Intendenckiego i Taboro­
wego w W arszaw ie zwra-ca -uwagę na m ający się odbyć w 
dniu 36 sierpnia b. -r.

PRZETARG PUBLICZNY.
na dostaw ę o-koło ,1500 -gaśnic pianowych. Szczegóły prze­
targu ogłoszone w „Monitorze Polskim " nr. 175 z dn. 31. 7. 
b. r. oraz w  „Polsce -Zbrojnej" Nr. 206 z dn. 31. 7. 1930 r.

Dyreik-cja Państw ow ego Monopolu Spirytusowego ogłasza 
nin-iej-szem

PRZETARG OFERTOW Y
na .sprzedaż około 500.000 kg. stłuczki szklanej z butelek mo­
nopolowych znajdującej się w P aństw ow ych W ytwórniach 
Wóde-k.

Termin składania ofert do dnia 18 sierpnia 1930 roku 
w-łącznie. -O -szczegółach przetargu dowiedzieć się można -w 
W ydziale Gos-podar-czym — Dyrekcji Państw ow ego Monopolu 
Spirytusowego, -Warszawa, ulica Leszno -Nr. 1 V piętro.

PRZETARG.
W arszaw ska D yrękcja Kolejowa ogłasza przetarg  na dzień 

18 sierpnia r. -b. na -dostawę różnych m ateriałów  i przedm io­
tów.

Bliższe szczegóły w „Monitorze Polskim " Nr. 169 z dnia 
24 łipca 1930 r.

SPRZEDAŻ URZĄDZENIA MYDLARNI.
G-mi-na im. Krakowa ma do -sprzedania urządzenie -mydlar- 

ni. Obejrzeć -można na miiej-scu, -w (Rzeźni m. na Grzegórz­
kach codziennie przed południem, za -zgłoszeniem się w Dy­
rekcji Rzeźni.

-Oferty -wnosić należy -do Miej-sk-iego Urzędu Poboru O-plat 
•i Podatków  Pośredmic-h, ul. Kopernika 1 do .15 sierpnia 1930.

P rezydent -m. -wz. Dr. Schneider.

SPRZEDAŻ MŁYNA.
Ogłaszam nin-iejszem sprzedaż należących do -masy upa­

dłościowej W ardzińskich w  -Bukowcu nieruchomości położo­
nych w Bukowcu wykaz L. 52 i 119 o łącznym  -obszarze 1.06,24 
ha w raz z młynem -parowy-m i tartakiem , dwom a domami 
nńeszkal-n. i budynkami go-spodar-czemi.

Młyn -ma przem iału na dobę ca 50 q. i jest -urządzony no­
wocześnie, tartak  jest jedno-ga-trowy.

-S-prawa upadłościowa zarejestrow ana -jest w -Sądzie P o ­
wiatowym  w -Świeciu n/W-isłą pod (L. I. N. 3/30.

Refilektanci winni nadesłać oferty najpóźniej -do dnia 17-go 
sierpnia ,1930 r. do moi-c-h rąk.

Zaciągnięcie bliższych informacyj u zarządcy m asy upa­
dłościowej zostaw ia s-ię -do woli reflektanto-m.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 18 -sierpnia 1930 r. o godz. 
10 w św ieciu, -Hotel Dwór Magdaleny.

Zarządca i w ydział [wierzycieli zastrzegają so-bie praw o 
-nieuwzględnienia -żadnej z ofert i przystąpienia do ustnego 
przetargu -zaraz po -rozpatrzeniu ofert p-ise-mnych.

(—) Zenker
Zarządca masy upadłościowej, Pruszcz, p. Świecie n/W.
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L O K O M O B I L E

C  PRZEM Y/ŁO W E

Węże gumowe
Tow. Akc. „ P e p e g e "  uruchomiło nową halę  
w ężow ni u rządzoną wg. osta tn iego  s łow a 
techniki, gdzie w y tw arza  wszelkiego rodzaju 
w ę że  gum ow e do wszelkich celów o

40 mtr. dług.
Węże p ow yższe  mogą być również za o p a ­
t rzone w t .  z w .  „p lec io n k ę" .

>PEPEGE< Tow. Akc.
II. O ddział Fabryczny 
Warszawa, Otwocka 14

9119

F a b ry k i  p a p y  sm o ło w c o w e j nien a leżące  do k a r te lu  p ro ­
szo n e  s ą  o z ło ż en ie  o fe rty  n a  w a g o n o w ą

dostawę papy smotowcowej na dach
w g a tu n k a c h  80, 100, 125, 150 i 200.

O ile b y  fabryiki s u ro w c a  .'(tek tu ry ) o d m aw ia ły  d o s ta w y  
su ro w c a  z  p o w o d u  n ien a leż e iiia  d o  k a r te lu , p ro s im y  o z a w ia ­
do m ien ie  n a s  o  k a ż d y m  p o d o b n y m  w y p a d k u .

Kolo Żelażniaków Pomorza przy Związku Tow. Kup. 
a d re s o w a ć :  P re ze s  F . B alcersk i, W ąb rzeźn o  (P om orze).

PRZETARG.
P o w ia to w y  U rz ą d  Z iem sk i w  M ik o ło w ie  n in ie jszem  o g ła ­

sz a  p r z e ta r g  u s tn y  n a  s p rz e d a ż  u ż y w a n e j m łocanni p a ro w e j, 
k tó r y  o d b ęd z ie  się  w  dn iu  18 s ie rp n ia  1930 r. o  go d z . 10.30 
p rz e d  p o łu d n ie m  w e  d w o rz e  Z ab rz eg , s ta c ja  N o w y  B ie ru ń , G. 
Ś lą sk . P o z b y w a n y  g a rn itu r  o g ląd a ć  m o żn a  na  fo lw a rk u  Z a ­
b rz e g  w dniu p r z e ta rg u  o d  godz . 9 -te j ran o .

Z a rz ą d  g m in n y  w  L ip in a ch  Ś lą sk ich  o g ła s z a  n ieo g ra n i­
c z o n y

PRZETARG OFERTOWY
■na b u d o w ę  g m ach u  szk o ln eg o  w  L ip inach .

O fe r ty  z e s ta w io n e  n a  o ry g in a ln y c h  fo rm u la rza c h , a  p o d ­
p isan e  p rz e z  o fe re n tó w  n a le ż y  s k ła d a ć  z o d p o w ie d n ie m  o k re ­
ś len iem  o fe ro w a n y c h  ro b ó t  n a  k o p e rc ie  w  U rz ę d z ie  G m in n y m  
w  L ip in a ch  do d n ia  19 s ie rp n ia  1930 r., g o d z in y  12-ej, p o czem  
n a s tąp i ich  o tw a rc ie .

P r z y ję c ie  o fe r ty  p r z y  p rz e ta rg u  n ie  p o c ią g a  za  sofbą ż a d ­
n y c h  z o b o w iąz ań  p ra w n y c h  d la  Z a rz ą d u  G m innego .

Z a rz ą d  G m in n y  z a s tr z e g a  so b ie  p ra w o  w o ln eg o  w y b o ru  
o fe re n ta , jak o  te ż  p r a w o  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  c zęśc io w o  
lub  w ca ło śc i b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w .

P rz e d  z ło ż en ie m  o fe r ty  n a le ż y  w p ła c ić  d o  P o w ia to w e j 
K a sy  O szc zę d n o śc i, filja  L ip in y , w a d ju m  w  w y s o k o śc i 5 proc. 
o fe ro w an e j su m y  w  g o tó w c e  lu b  p rz e z  lis t  g w a ra n c y jn y  jed ­
nego z b a n k ó w  w y m ien io n y c h  w  o k ó ln ik u  M in is te rs tw a  S k a r ­
bu z dn ia  21 k w ie tn ia  1925 r .  L. dz. 872/D. D. 3.

O fe ren t, k tó rem u  p rz y d z ie lo n o  w y k o n a n ie , a  k tó r y  w z b ra ­
n ia  się  p o d p isa ć  u m o w y , t ra c i  z ło żo n e  w a d ju m  n a  rz e c z  G m i­
n y  L ip in y .

P la n y  b u d o w y  i w a ru n k i  p r z e ta r g u  p rz e g lą d a ć  m o żn a  w 
S e k re ta r ia c ie  U rz ęd u  Gmiininego_ w L ip in ach , g d z ie  są  tak ż e  
do n a b y c ia  fo rm u la rz e  o fe rto w e  'za  o p ła tą  5-—  zł.

O fe r ty  n ie o d p o w ia d a ją c e  n in ie jsz y m  w a ru n k o m  nie b ę d ą  
ro z p a try w a n e .

Z arząd G m inny:
(— ) Fr. L azar, n acze ln ik  g m in y .

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT
n a  in s ta la c ję  w o d o c ią g o w ą  i k a n a liz a c y jn ą ,  jak o  ite.ż c e n t r a l ­
n eg o  o g rz e w a n ia  w  p a w ilo n ie  c h iru rg ic z n y m  sz p ita la  k o m u ­
n a ln eg o  p o w ia tu  c h rz a n o w sk ie g o .

W a ru n k i ogólne i sz c z e g ó ło w e , p la n y  i p rz e d m ia ry  są  d o  
p rz e jrz e n ia  w  b iu rz e  k ie ro w n ic tw a  b u d o w y , w g m ach u  R a d y  
P o w ia to w e j w C h rz a n o w ie  p o m ie sz cz o n e g o , g d z ie  o fe ren c i 
o trz y m a ć  m o g ą  ś le p e  k o s z to ry s y  za  o p ła tą  5 z ł.

O trz y m u ją c y  do  w y k o n a n ia  ro b o ty  n in ie jsz y m  p r z e t a r ­
g iem  o b ję te , p rz y jm u ją  n a  s ie b ie  o b o w ią z e k  .zap łacen ia , za  w y ­
k o n a n e  d o  n in ie jsz e g o  p r z e ta r g u  p la n y  i k o s z to ry s y ,  2 p ro c e n t 
od su m y  o fe ro w a n e j, p ła tn e  w  d n i 10 od d n ia  p o tw ie rd z e n ia  
o trz y m a n ia  do w y k o n a n ia  r o b ó t  o f e r tą  o b ję ty c h , jak o  t e ż  o b o ­
w ią z e k  w y k o n a n ia  ro b ó t \  do  dn i 90-ciu. O f e r ty  n a le ż y c ie  
0'Stemiplowane i z a la k o w a n e  m a ją  b y ć  p rz e d ło ż o n e  do g o d z in y  
12-tej dn ia  19 s ie rp n ia  1930 ro k u  w  b iu ra c h  R a d y  P o w ia to w e j 
w  C h rz a n o w ie , p r z y  sk ła d an iu  o fe rt n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  d o w ó d  
z ło żen ia  w ad ju m  w  K o m u n a ln e j K a s ie  O szc zę d n o śc i P o w ia tu  
C h rz a n o w sk ie g o  w  w y so k o śc i 5 p ro c .  su m y  o fe ro w a n e j w g o ­
tó w c e  łub  p a p ie ra c h  p up ila irn ie  z a b e z p ie c z o n y c h . O fe ren c i 
u d z ie la ją c y  ro c zn e g o  k re d y tu  m ieć  b ę d ą  p ie rw sz e ń s tw o , p rz y -  
c zem  na p o c z e t w y k o n a n y c h  ro b ó t  m o g ą  o trz y m a ć  zaliczk i 
w w y s o k o śc i do 30 p ro c e n t.

T y m c z a so w y  W y d z ia ł  P o w ia to w y  z a s tr z e g a  so b ie  w o ln ą  
rę k ę  w  o d d an iu  lu b  n ieo d d a n iu  ro b ó t, ja k o  t e ż  d o w o ln y  w y ­
b ó r  o fe re n ta .

K ie ro w n ik  b u d o w y :
O szack i.

Z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  T y m c z a so w e g o  W y d z ia łu  P o w .:  
Inż, D unajeck i. Ł ±
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Sprzedał - dzierżawy ■ personel ■ zastępstwa
GOOGOOGOGOOOOOOOGOGGGGOOOOOOOOOO

PERŁA 99

motor naftowo-benzolowo-benzynowy o sile 5 KM. 
na podwoziu lub bez, pierwszorzędnej marki i kon­
strukcji, zastosowany do napędu młocarni, sieczkarni, 
wirówek, cyrkularki, pomp, światła elektrycznego, 
betoniarek, wind budowlanych, warsztatów mechani­

cznych i t. p. 9046

ze sk ładu tanio do  sprzedan ia
Zgłoszenia pod , PERŁA 5 KM.* do Biura Ogłoszeń 

.P rasa“ Kraków, Karmelicka No. 16.

'OOOGOGOOGOOOGGOGGGOGOGGGOOOOOOOOOOOOOOO

Samochód ciężarowy
firmy Daag, 4-ro tonnowy, 40/50 K. M., łańcuchowy, uży­
wany, w dobrym stanie, do sprzedania. — Wiadomości

Cukrownia Miejska Górka, p. Rawiczmm

ppooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc >000000000000oooooooooooooooooooc

Lokomobilę 12 i 8 HP.
po remoncie korzystnie sprzedam.

M. K O R N O B I S ,  G o s t y ń
F A B R Y K A  MAS ZYN S103

O l e f a r n i a
nowocześnie urządzona w dobrym stanie na 
korzystnych w arunkach w Bydgoszczy do na­
bycia. Zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego “ pod nr. 9111.

&OOOOOOOGOGOOOOGGOOQOGOOGOGOOOGGOOOGOGOO

Urządzenie do chromowania
(Verchromungsanlage) fabrykat zagraniczny, łazienka do 
chromowania wielkości 1000 X 600 X 600 do sprzedania 

C e n a  1 0 . 0 0 0 . -  Z I . 9114
Feliks Ju ch e le k ,  K a to w ic e ,  ul. M. P i łsudsk iego  Nr. 21.

©OOGGGGGGGGGGGOGGGGGG0GGGGGGGGGGOGOOGO0O

K orzystne
n a w e t  dla n ie fa c h o w c a

9102

maszyny do wyrobu sznurowa­
deł, tasiemek, sznurków (wyrabia 
jednocześnie pięć sztuk) 
m aszynę do nawijania nici i t .  d .  
kotły ziel. do gotowania mydła 
650 litrowe,

sprzedam tanio

L. RUBACH, M ic h a le ,  p o c z ta  G ru d z iąd z  (Pom .)

I n i r n i l f l D I I  A Wolfa, stacjonowana, kocioł wyciągany, LUAUnlUDlLA 1901, siła 33/42/51 KM, 7 atm. zdolna 
do natychmiastowego ruchu, natychmiast do oddania, cena 
8,000 zł. In ż .  Marjan R o w e c k i ,  P o z n a ń ,  p l .  W o l n o ś c i  3 .  9094

fOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXlOOOOr

Sprzedam większą partję 9104 
» »sieczkarń bębnowych 8

po niskiej cenie
M. k o r n o b i s ,  Gostyń, Fabryka maszyn g

JOOOOOOOOQOOOC»QOOOODOOCXXXX)OOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO'JOC<«XXX)OOOOOOOfJiDOnOOrOOOOOCI

QnP7Qfł9m natychmiast młockarnię motorową, która czyści 
d p i  Ł U l I d l l l  i sortuje zboże w dobrym stanie i zaraz do użytku.

Jak ób  S taw iń sk i,  Lwówek, pow. Nowotomyśl.9123

Młocarnia motorowa „Lehnigk"
prawie nowa, mało używana, o wydajności 15—20 ctr. 
zboża gotowego i oczyszczonego, przy zużytkowaniu 
siły 6—8 P. S., jest zaraz tanio do sprzedania także na 
spłaty ratalne. 9096

OTTO FIMMEL, M aschinanfabrik , Nowy-Tomyśl. Telefon  39 .

MOTORY
ELEKTR. NOWE I UŻYWANE j 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO!

DYH«MiA«n .Y ■ » ” » »  BEPEHICtJHE. j
9082 W ytwórnia rozru szn ik ów , regu latorów , 
p rze łą c zn ik  w z gw iazd y w trójkąt, k o llek torów  ■ 
INŻ. I .  REICHERI S -k a . Ł ó d ź , Południowa 28 Tel.21.000 S

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■W

Lokomobila przewoźna .
24 HP. w ruchu, w bardzo dobrym sitanie z roku 1913 
angielska. Sprzeda tartak  inż. LISOWSKIEGO w RABCE

lokomobilę 9120
stacjonowaną 35/50 P. S. nowszego rocznika na parę przegrzaną, 
opalaną miałem, z powodu powiększenia przedsiębiorstwa sprzedam.
J. Z D A N O W S K I ,  P a ro w a  ceg ielnia  ODOLANÓW

Kupno okazyjne
papieru pakowego

PAPIER PAKOWY w arkuszach 75X100 
o wadze 50, 100 i 120 gram. sprzedajemy 
loco dworzec Bydgoszcz po cenie 58,— zł 
za 100 kg. w belach po 150 do 160 kg. 
Wysyłamy tylko za poprzedniem nade­
słaniem gotówki lub za zaliczką. Oferta 
niniejsza ważna aż do wyczerpania za­

pasu, więc bez zobowiązania.
Drukarnia „KUPCA", Poznań, Wielka 10

Potrzebni stali korespondenci |
dobrze obeznani z branżą metalowo-maszynową, mo­
gący zasliać pisma tachowe specjalnemi artykułami 
o cnaraKterze gospodarczym, dotycząceml głównych 
centr przemysłu hutniczego i metalowo-maszynowego. 
Zgł. do adm. „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 8560
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Kto nam może podać

Mamy około 200  ctr. do oddania.

Zgłoszenia do administracji niniejsze­
go pisma pod Nr. 800.

Dzielny akwizytor
na pensie stała t wysoka prow izje od zaraz potrzebny 
do większego wydawnictwa pism fachowych.

Panowie inteligentni, k tó rzy  ju ż z powodzeniem 
w tym  kierunku pracowali maja pierwszeństwo. Po­
trzebna kaucja.

Zgłoszenia pisemne z podaniem dotychczasowej 
działalności uprasza sie do administracji niniejszego 
pisma pod nr. 565.

t
Starszy pan,sądownie za p rzys ię żo n y  re w izo r ks iąg ,

poleca się Szan. Kupiectwu i Przemysłowi

do uiszeiKich prac Ducnaiterpjnpch
do kontroli ksiąg, zestawienia bilansów po cenach 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. 
Zgłoszenia uprasza się do admin. niniejszego pisma pod nr. 300.

K U P N A
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

i wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

aaaaaaaaaaaa

Fabryka Przetworów Ziemniaczani/cli
p. W o lkow o , p. Kościan

z  a k a p l

2 żelazne błotniarki 9071
(prasy filtrowe) 18—20 płyt,

2 żelazne przesuwacze
„Montejus“  zawartości 15 hektolitrów,

5— 6 zbiorników
czworokątnych żelaznych zawartości 20 hl.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

i dwustronnej heblarki
11 nadającej się do heblowania krótkich deszczułek na dna 
1! do beczek.

A n t o n i  S z ma J ,  Przemysł i Handel Drzewny, •; 
;; 9117 G ra b ó w  n ad  P ro sn ą .

OGOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Cylinder do suszenia
do IV 2 m 0  i ca IV 2 m długości, 

poszukiwany
Zgłoszenia uprasza się do Administracji 
„Rynku Metalowego i Maszyn.“ pod n r.9081

ÓOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOC'

Lokomobile
używaną lecz w dobrym stanie, 
o sile 75 do 00 KM., oraz takąż

Dynamomaszyne
(prądnicę) prądu stałego 220 wolt, o sile 60—80 KW  
k u p i ę  zaraz i proszę o oferty z podaniem cen.

Fabryha Chemicznych i spozywczycn Przetworów 
FRANCISZEK ENGEL

Chojno Pom., poczta Małki, stacja kolej N iew ierz
9106

Kupimy p rz y rz ą d  d o  p o d dm uch lw an ia  p a le n is k a
na miał (Wulkan). 9122

G N I E Ź N I E Ń S K A  M L E C Z A R N I A  
J ó z e f  S z y m a ń s k i  i S y n o w i e  w  G n ieźn ie

Kupimti nadychmiasf

silnik elektryczny
o sile 25 HP, nowy lub używany, wraz z przekładnią 
redukującą obroty silnika do 50 lub 60 obr./min. Prąd 
do silnika trójfazowy 50 okr. 229 volt. — Zgłoszenia do

Polskich Zakładów Przemysłu Cynkowego 
Sp. A kc  w  B ędz in ie . 9V16

Wszelkie ogłoszenia
w sprawie Kupna i sprzedaży osiegaja

ui „Rynku imeiaiouiym i maszynowym”
z  aa ca c  z  n ui s h u tf e H
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„R. Met*. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 150 zi, Y> str. 80 zł, K str. 45 zt, ‘ /s str. 25 zł, */„  str. 15 zl. Na 1. str. okładki 100%, na II. 
1 IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłatą 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sic po 14 groszy za cm2. W  Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenrch. Do Niemiec oblicza się
‘/i str. 150,— Rm.. Yi str. 8 0 ,-  Roi.. Yt str. 45,— Rm., 'U  str. 25,— Rm., ‘/ie str. 15,— Rm. W  wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sad
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sądowej, nadzoru sądowego łub konkursu przyznane rabaty upa­

dają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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